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Zamknięcie IX. sesji Ligi Narodów.
Groźna banda zbójecka grasuje w Karpatach - Wyuzdane orgje 
w spelunce Mariawickiej. - Hanryk Zhlerzchowski zostaf lau

reatem nagrody literackiej miasta Lwowa.
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POWROT MARSZ. PIŁSI O S IE G O

... (Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 26. września, (ps) Marsz. 

Piłsudski przybywa w niedzielę 30. boi
do B okaresztu  i będzie podejmowany 
oficjalnie nróczystem przyjęciem przez 
rząd rumuński'.  Pobyt Marsz. Piłsudskie
go obliczony jest do 2. października, po-
1-zem Marszałek przez S n iaiyn  i Lwów 
w raca do W arszaw y. Towarzyszyć tnn 
będą w drodze powrotnej ppułk. Beck, 
oraz kap  Sokołowski, którzy w dniu dzi-

iejszym wyjeżdżają do Rumunji.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. września, (ps) Na czwar 
tek zwołana jest Rada tnin. Na temże po 
siedzeniu rozpatryw any będzie preliml. 
a a rz  budżetowy na  następny rok  Dndże- 
łowy. P. P rcm jer  Barłel odbył dziś po
nowna konfe renc j i  z min. Czechowi, 
•z cm

  o-----
ZA MA UH KOMUNISTÓW NA FORT

W  OŁOMUŃCU.

Ołom uniec, 26, września. (Tel. G. P.) 
'■V dn. 25. bm. w nocy w arta  fo rtu  ur. 8. 
.,Hollcz“ oddała strza ł alarm ow y. Stwier- 

i dzono, źe do bram  twierdzy zbliżyło się 
2 podejrzanych osobników, którzy nie 
zatrzymali się na wezwanie warty. O g.
2-giej w nocy, po zmianie wartownika 
nowa w arta  została napadn ię ta  przez fi 
mężczyzn uzbrojonych w rew olw ery. Na 
;tórnoc przybył fa ły  oddział warty. P rzy 
szło do strzelaniny, poezent tajem niczy 
napastn icy  zbiegli aułem  pozustawiouciu 
i; a  ulicy. Jpkmt aufsK były szczelnie zasu 
nięte. Prawdopodobnie ma się tu do czy
nienia z zamachem komunistów na za
pasy amunicyjne znajduja.ee się w tej 
twierdzy.

.DYM PORWAŁ ARTYSTKĘ.
(Do artykułu. na  str. 10-tej

Zna; r s e i i r i "  lil.i s ? *  ras.
P. WEISBROD NIE ZOSTANIE DYRE KTORe M DEPARTAMENTU ADMINI

STRACYJNEGO,

W a is z a t r a ,  2<i. w^zosnyi.. fT tj . '  U- I •-•ku dywM ora ^ Iiartturu0ft(.u sa«wjs'zi- 
P,’) Według fcrążącjch Lif «ia- j £c;\vcgf\\- MSW jesl juty.pra\, fu
1’eąjp' si«JZspództwaó pewnych zmian { Iparfydatnra dyr. Weis- 
pergcuslnych -w ItSW, głowowe w  j broda na stanowisko dwtefcloja Depai- 
żw iązfcu  cĄ obsadą ifcfa- 'ó$ych s ł a n o  j 'a n e m ia  amnilislracyjaiiego ostaMKo 
w s i  a v v A i ininisfferfetwie. fta-ndy9k } ziafa s'i? być nieaktualna W ^i.jblśż- 
lun j '  -p. -T-ana Strzeleckiego, na s tn w f r t*  ! pzyąn ez n^ ie lS is ifm  się -spodŚŁwOTC no-

| mii]*:.]! wojewody p o w n i ń s t i .  w kav. - 
i dyni yaizie z  j y y J ą c ^ i o a  doiychczajfc'-'. 
;■ \veg'i kaefiwi-ftika-^óg^ wc-jeyvódlzi<wa 

( y G m y k 3 - W F 1 k an -
(■ y d a L i  ifaw.o wymieairfij,
: etificuK: jfińłn̂ g;--* f e lW a fó w .

1 NO(PE MONETY ł-ZLOTOW E.
W arszaw a, 26, września. (Tel. ’G. P.) 

i D. 29. bm. odbędzie się tu .posiedzenie 
| rzeczoznawców celem wyboru jednego
j  z 3 projektów  m onety jednozłotow ej o

pracow anych przez m ennicę pausty ową 
Dotychczasowa moneta jcdńozłotowa n-

j ^(egttie zmianie zgodnie z nową ustawę 
stabilizacyjną,

ZNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŹNIAMI PO L 
SKIMI NA LITW IE.

.W ilno, 26. września. (Tek G, P.) Z
Kowna donoszą: Ostatnio aresztow ani Po 
lacy w liczbie 7-miu w rejon ie  Koszedar 
odwiezieni zostali d a  Kowna, gdzie, osa 
dzono ich w pojedynczych ce lach . i prze
słuchiwano kolejno. Aresztowań;! oska 
iżeni są o działalność antypaństw ow ą i 
szpiegostwo na rzecz Polsuń W  czasie l a 
dania  usiłowano przy  pomocy to r tn r  i łń 
eia w ym uszać zeznania. O skarżonych m ę
czono w okru tny  sposób, p rzypalając im 
stopy, łam iąc palce a te. Kilku więźniów- 
wyprowadzono nocą na podwórze, wię
zienne i pod groźbą rozstrzelania • usiło
wano wymusić na nich zeznania. W zwią 
zku t ż  Itin więźniowie ogłosili p rotest i 
głodówkę, żądając przybycia władz są 
dowych.

AOSTYG7l1!LPRflGOW  SUHE8
DAMSKICH I MĘSKICH

| J ó z e f  D u d e k  
I W f i l  ol. KOPERHIHA 1. Tel. M l
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Przed zm ianą konstytucji.
CO JEST PEW N E, A CO TYLKO PRAW DOPODOBNE. — JUŻ NA JESIEN N EJ SESJI. — PROJEKT

p r o f . Ja w o r s k i e g o  i  i n n e  p r o p o z y c j e . — co p r z e w i d u j ^ ?—w  o k r e s i e  f e r m e n t a c j i ,
Lw ów , 27 września.

Co wiadom e jest w  tej chw ili o  
przyszłej zm ian ie Konstytucji?

Oto pew nem  jest, że rząd do lej 
zm ian y dąży, że w yobraża ją sobie 
przedew szysil-.em  w form ie w zm oc
nien ia  w ładzy Głowy państw a i u -  
niezależnienia w ładzy w ykonaw czej 
od chw ilow ych  konjunktur sejm o
w ych . Dalej prawdopodobne jest, że 
rząd w łasnego projektu nie w y s u 
nie, tęcz in icjatyw ę pozostaw i Sej
m ow i, ściślej — Bezp. Blokow i, na 
którego w nioskach położy sw ą sank  
eję I w reszcie prawdopodobnem  
jest, że kam pauja o zm ianę K on
stytucji stoczona zostanie już na je 
siennej sesji sejm ow ej. Ale pew ne  
to l.Ie jest; zależeć będzie od sto
sunku poszczególnych stronnictw  
do projektu, od układu sirS którego 
dziś jeszcze dokładniej przew idzieć  
nie można.

Reszta zaś — to tylko m ożliw o
ści.

I tak nie posiadam y pełnego pro
jektu BEW R.. W ątpliw e, czy pro
jekt taki w sw ej ostatecznej form ie 
w ogóle istn ieje, choć wiadom o, że 
prace w  tym  kierunku rozpoczęto, 
że zw racano się. do niektórych oso
bistości z propozycją nakreślenia  
szkicu projektu. Pełny, znany ogóło
w i projekt przedłożył jedynie prof. 
Jaw orski. C iekaw y jest on o tyle, 
że wpro wadzając zupełnie now y u- 
slrój korporacyjny, zryw a z całą 
naszą tradycją starszą i no wszą,':‘a 
poniekąd stw arza form y, n ieistn ie
jące nigdzie rów nież poza Polską. 
Nie jest to zatem  „zm iana K onsly- 
tucji“, a le  kom pletnie „nowa Kon
stytucja".

Inne propozycje są już tylko po
praw kam i, często bardzo istotnem i. 
w ym ien im y z nich kilka d la przy
kładu. A więc: zupełna nieodpow ie
dzialność G łow y P aństw a z pra
wem veta, w strzym ującego ustaw y. 
W  razie śm ierci Prezydenta (w edług  
innego projektu m a on nosić tytuł 
„Naczelnika Państw a") zastępstw o  
przechodzi w  ręce preirijera, noszą
cego w tym  okresie nazw ę „kancle
rza". W ielka rozbieżność poglądów, 
w ystępuje w  przedm iocie sposobu  
wyboru G łow y państw a. Bądź akt 
wyboru pozostałby po starem u, bądź 
byłby plebiscytem  pom iędzy dw om a  
kandydatam i, przedstaw ionym i 
przez Zgrom adzenie Narodowe, —  
bądź wreszcie wyboru dokonyw alny  
osobny kongres elekcyjny.

Senat m iałby być zrów nany z  
Sejm em  i otrzym ać praw o in icja 
tyw y ustaw odaw czej. Składałby się 
Senat bądź z członków  wybranych, 
bąd,i częściow o w ybranych, a czę
ściowo m in o w a n y c h , bądź też m iał 
by być ciałem , do którego w chodzi
liby z urzędu przedstaw iciele korpo- 
racyj gospodarczych i zaw odow ych.

Dalej przew idują projekty ogra
niczenie praw a parlam entu w oba
lan iu  rządów. Przew idują więc dla  
votum  nieufności dłuższe term iny  
m iędzy złożeniem  w niosku a gloso
w aniem  albo w ym agają specjalnej 
większości głosów , albo też oznacza 
j ąc, że wniosek taki może być zło
żony jedynie w czasie sesji budżeto
w ej.

Projektów' jest zresztą więcej. —

Niektóre z nich dotyczą reform y or
dynacji w yborczej, tak co do w ie
ku, jak m inim alnego stopnia w y 
kształcenia. Cechą wspólną w szyst
kich jest dążenie do napraw y ustro
ju  i usunięcia dotychczasow ych nie 
dom agań.

Również cechą w spólną w szyst
kich niem al projektów zm iany K on

stytucji jest m ekrępowanie się ża
dną doktryną. T akie pcjęcia, jak 
dem okracja, faszyzm , dyktatura, par 
Lamentaryzm nie grają tu żadnej 
roli. Często ten sam  wnioskodawca, 
łączy w  sw ym  projekcie wnioski, 
zaczerpnięte z dwócb zupełnie róż
n y m  „programów", starając się z 
obu w ybrać to, co uważa za najlep

sze i najpraktyczniejsze. W  oczach
doklrynerów jest to oczyw iście zbro
dnia.

Jeśli w  tym chaosie n iełatw o się 
zoTjentować, to jeszcze trudniej b y 
łoby wybrać coś jako najstosow niej
sze i len, a nie inny projekt popie
rać. Cala dyskusja na temat zm iany  
Konstytucji jest dopiero w  okresie 
gw ałtow nej ferm entacji. Żaden pro
jekt nie jest pow ażniejszy od in 
nych; w szystkie są m aterjałem , z któ 
rego pow stać m a k iedyś czysty i 
zw arły kryształ.

Sinrzbii« pT$ł i)! dh przii M a  iMmr tthmtlrozPNei.
aneksam i. W ęgry w strzym ały sięGenewa, 26 września. (Tel. G. 

P.) N a dzisiejszem  plenarnem  p o 
siedzeniu  Zgrom adzenia Ligi N a
rodów7 po końcow em  przem ów ie
niu przewodniczącego trzeciej ko
m isji Zgrom adzenie przyjęło jedno  
m yśln ie  z w yjątk iem  głosu  W ę
gier, sprawozdanie, rezolucję i pro
jekt powszechnego układu pokojo
wego załatw ian ia  m iędzynarodo
w ych zatargów, wraz z obydw om a

od głosow ania.
Genewa, 26 w rześnia. (Tel. G. 

P .) D ziew iąta  sesja zw yczajna  
Zgrom adzenia L igi Narodów zam 
kniętą została m ow ą przewodniczą  
cego Zgrom adzenia. Mówca wskaf- 
zał na doniosłe dziele dokonane 
przez Zgrom adzenie również i w7 
roku bieżącym . W  dziedzinie dążeń  
zrealizow ania system u rozjeinslw a

Wowy prezydent Meksyku,
ZOSTAŁ NIBS WYBRANY DOTYCHCZASOWY MINISTER SPRAW WEWN-

ĘMJLIÓ POR TEZ GIL.
rzędń z dni©m 30. listopada br. Gd 
liczy M  87, jest załom najmłodszym 
z prezydentów, jakich Meksyk posia
dał. Wybór jego jeot uważamy as suk-

Meksyk, 26. M E w iia . (Tel. G. P.) 
Dotychczasowy mani ster spraw wewn. 
Emilio P«rtez Gil został przez Sójjyms 
meksykański wszystkiemu . głosami. od- 
danemś w lioz;b:e 274, wyó/any rym- 
.zasowo pr^zy-deniem na miejsce pre
zydenta Callesa, który ustępuje z u-

ces prezydenta Callesa. Przypuszczają, 
że Gil będz o się'trzymał tych samych 
zasad rządzenia, co Caites,

Afera fafszerska w Berlinie.
ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGL

września. (Tel. G. P.) nywano również w  ■ związku ze zgła-Berlin, 26 
Afera fałszowań obligacji niemieckich 
nożyorek wojennych zatacza coraz 
szersze kręgi, wywołując duże zainte
resowanie w tutejszych kołach poli
tycznych. Ostatnie wyniki śledztwa  
utwierdziły, że fałszerstwa dokonywa
ne były na niebywałą dotąd skałą i że 
‘ógótem bezprawnie zgłoszono w Niem
czech jako rzekomo- nabytych przed 
dewaluacją marki niemieckiej obliga
cji pożyczek nommalnie na sumę 
SOmćlja.rdów mk., z czego władze nie
mieckie wprowadzono w błąd, uznały 
za autentyczne obligacje na 5 miliar
dów mk. Podobnych fałszerstw doko-

szarnem niemieckich pożyczek komu- 
nrlnych i Główną miał odegrać 
bankier holennersk< Horn. Policja ber
lińska aresztowała w wyniku śledztwa 
administratora jednego z berlińskich 
lokali rozrywkowych nijakiego Maksa 
Grewcla, który miał odegrać rolę po
średnika w transakcjach pożyczek wo
jennych i komunałynch, prowadzonych 
przez jednego z głównych organizato
rów tej akcji, kupca, wiedeńskiejui 
Schneirla, który miał również być po
średnikiem pomiędzy konsorcjum fał
szerzy a pewnymi urzędami. Schniud 
przebywa podobno obecnie w Paryżu.

224 osób padło cflara burzy.
RANNYCH ĆEST 1150, KAS 10 OSÓB ZAGINĘŁO, 

Wasayugtuu, 26. wirz&śnia. (Tel. G. P.) Gubernator Portorico nadesłał 
raport specjalny, w którym stwierdza, że w  czasie burzy. srNtją^ej n» 
wyrpie, zabitych zostało 224 osób, zaś rany odniosło 1.150 osób. D®V  
sęcin  osob dotychczas nie znaleziono. Raport obejmuje 71 gmin z  ogólnej 
liczby 76,

SKUTKI BURZY NA WYBRZEŻU 
GDAŃSKIEM.

Gdańsk, 26. września*. (Tel. G, P.) 
Silna brrza morska, która sżalała w  
nocy z niedzaeli na poraietaałek, wy-
rzjądizLła na wybrzeżu gdańakem/i w

całym szeregu miejscowości na teryto
rium wolnego m. Gdańska liczne i po
ważne snstnszenm- Poza, praorwajiiem 
żeglugi w ujściu Wisły, pozrywane zo-- 
f«ły loznę połączenia telefoniczne 

i tamy.

i bezpieczeństwa dzięki ostateczne
m u zaaprobow aniu projektu pow 
szechnego układu o pokojowesm za
łatw ian iu  konfliktów  m iędzynaro
dow ych, jakoteż dz?ęki zaleceniu  
w szystk im  państw om  zaprojekto
w anych  układów  o nieagresji, stw o  
rżano now e przesłanki dla przygo
tow ania m iędzynarodow ej konfe
rencji rozbrojeniowej. K om isja roz 
brojeniowa Zgrom adzenia skiero
wała do R ady Ligi .prośbę, aby  
w ezw ała ona te rządy, które do
tychczas jeszcze nie osiągnęły poro 
zum ienia w  spraw ie mi tod p row a
dzących do ograniczenia zbrojeń, 
zw łaszcza zbrojeń m oi skich, aby. 
kontynuow ały o r e  bezpośrednia  
rokowania w celu usunięcia istn ie
jących jeszcze trudności.. U praw 
nia to w szystko — mów-ił dalej 
przew odniczący —  do nadzieji, że 
zw ołanie pierw szej m iędzynarodo
w ej konferencji rozbrojeniowej zo
stanie przyspieszone. Liga Narodów  
w ciągu sw ego 9 -lem iego  istniema. 
położyła już olbrzym ie zasługi w  
kierunku usuw ania przeciw ieństw  
pom iędzy narodam i i  utrzym ania  
oraz utrw alenia pokoju. W  Lidze 
tlarodów  ludzkość znalazła in sty 
tucję, dzięki której m oże spoglą
dać w  przyszłość z  większą dozą 
'zaufania i spokoju. W szyscy jak tu 
jesteśm y żyw im y nadzieję, że in
stytucja ta zdoła w  końcu przezw y
ciężyć w szysik ie  rrudnośc’.

SKARGI VQLKSBUNDy„ 
Genewa, 26. września. (Teł. G. P.)

Na osta.tdŁm posiedzeniu obecnej sesji, 
Rada Ligó Narodów wysłuchała spra 
wczdatnia w kwestji skargi 'falksbnuda 
dotyczącej zamikiW-ia panu rzfkół nie
mieckich na Górnymi Śląsku. Szfcciły le 
zostały zamknięte zgodn'[e z  poffltamo- 
wieniam. konwencji górnośląskiej z po 
woda bardzo małej m m y  dzieci, u- 
częszczaiących do n^b. Po wysłucha
niu przemówienia SchniiwHa i odpo
wiedzi delegata pohskiego. Rada po
stanowiła przydzielić eprawoadawców 
trzech p raw n ^ W  dla zbadania skargi 
Vołkaibtmdiir, Na tera 52-JS sesja Rady 
T > i Niaredó-w zostato. zamknięta.

P rzy  objaw ach przeczuleniu, uczuciu, 
strachu, bezsenności, dolegliwościach ser
cowych, ucisku w piersiach, na tura lna  
woda gorżka Franciszka Józefa ożywia 
krwiobieg w organach podbrzusza, i  dzia 
ta przez to uspokajająco  na zaburzenia  w 
nich. Profesorzy chorób narządów  t r a 
wienia twierdzą, że woda F ranciszka  Jó. 
zefa stanowi wyborny środek przeczy
szczający także i przy objawach samoza- 
trucia, wychodzących z przewodu pokar
mowego 6589
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Stanowisko Stanów Zjednoczonych wobec franko-brytyj*
skiego układu morskiego:

SENSACYJNE OŚWIADCZENIE PRZEWODNICZĄCEGO KOMISJI MORSKIEJ KONGRESU P. BRITTEN A.
Nowy Jork, 26 września. (Tel. G-. P).

Przewodniczący Komisji morskiej Kon
gresu Reprezentantów Britten udzieli!

Na w idnokręgu politycznym .

, M  B rin" selwiu 
za lemieszem Ulic itłua!

Lwów. 27. września
(slm .) llraw o hrabio W estarp! 

Jest pan gentlem anem ! Co prawda 
pruskiego chowu, t. zn. brutalny w  
sw ej otwartości, a le  nie szkodzi. 
My to w  Polsce cen im y w yżej, a n i
żeli stresem annow ską kokieterję, 
okraszoną fa łszyw ym  uśm ieszkiem .

W ięc jakże io m ą być? N aj
pierw  udzielić N iem com  pozw ole
nia na jaw ne prow adzenie zbro
jeń (no bo łajnie fabrykuje się i 
lak rozm aite fosgenyi), następnie I 
ew akuow ać N adrenje i Zagłębie 
Saary, zw oln ić Rzeszę od płacenia  
odszkodowań, a w końcu zw rócić  
jej Gdańsk, Pomorze, Śląsk i P o 
znańskie...

Ale, ale... Czy nie uw aża hrabia, 
że „speiszettel" jest cokolwiek  
przydługi? Przeraża wyprost sw oją  
żarłocznością?! Golów’ spłoszyć p. 
Brianda, który i tak skłonny był 
już część pewną z tych postulatów  
urzeczywistnić!...

Jeżeli hr. W estarp ciekaw , m o
żem y m u pow iedzieć, vże dla  
społeczeństw o polskiego m o
wa br. W estarpa nie stanow iła  b y
najm niej rew elacji. Doskonale 
w iem y, jakie nasz sąsiad zachodni 
żyw i ku nam uczucia i czego m o
żna z tam tej strony oczekiwać. N ie
ma Jakich naiw nych, których w  
biąd w prow adziłyby zapew nienia  
berlińskie, że rewizja granicy pol
sko-n iem ieck iej nastąpi w yłącznie  
wr drodze pokojow ej. W  lej spraw ie  

nie p. Mueller lub p. Slresem ann  
są w yrazicielam i m yśli i pragnień  
narodu niem ieckiego, ale w łaśn ie  
hr. W estarp i jego Stahlhelm . Z łu
dzenia co. do tego mogą żyw ić ty l
ko na n iezorjentow anym  Zacho
dzie, zaczadzonym  gazam i propa
gandy niem ieckiej.

I dlatego raz jeszcze wołam y: 
Braw o hrabio W estarp! Stokrotne 
dzięki za usługę. Przyszła w sam  
raz. W  dużej chyba m ierze przy
czyni się do rozw iązania legendy o 
polskiej przesadzie, która za lem ie
szem  M ichałka niem ieckiego widzi 
w  sw ej „im ag i nacji" schow aną  
grubą Bertę...

*
Efekt bom by nowojorskiej zo 

sta ł w  zupełności osiągnięty. Do
kum ent poufny wr spraw ie franko- 
brylyjsk iego kom prom isu m orsk ie
go jest przedm iotem  ogólnego za 
interesow ania. Przyjaciele Lloyd  
George‘a odgrażają się Izbą Gmin. 
Pułk. K enw orlhy z n iecierp liw o
ścią oczekuje sesji.

M niej jednak interesują nas w 
tej ch w ili kłopoty B aldw ina i lorda 
Cushenduna, którzy7 będą m usieli 
bronić polityki Cham berlaina, ile  
treść sam ego kom prom isu. Okazuje 
się, że całość obejm uje siedm  po
szczególnych konwencji:

K onw encja I. om aw ia anglo- 
francuską współprace na. Oceanie 
Spokojnym , podział Morza Śród
ziem nego na sferę w pływ ów  (uzna  
nie specjalnych interesów an gie l- ! 
sk lc li' w Gibraltarze, oraz franeus- l 
kich w T angierze) i utworzenie, 
m orskich stref neutralnych pod 
specjalnym  protektoratem Ligi N a
rodów.

K onwencja II. dotyczy w spół
pracy floty pow ietrznej obu państw  
poza krajam i europejskim':, a także

przedstawicielom prasy wywiadu, w 
którym sprecyzował' stanowisko Ame
ryki wobec ostatniego układu anglo- 
francuskiego w sprawie rozbrojeń mor
skich. Britten stwierdził na wstępie, 
układ zaw arty został przez oba rządy i 
zapewne nie w celu nieskrępowanej bu j 
dowy 600 tonowych łodzi podwodnych i

szego czasu krąiżą. pogłoski, jakoby 
Rnn»unja "ie była zadowolona z poli
tyk', Marę] Entemty i m ała zamiar wy
stąpić z niej. Zwraca" na siebie uwugę

na w ypadek w ojn y jednego z  kon
trahentów z Sow jetam i oraz na 
Morzu Śródziem nem . (W  tym  osta
tnim wypadku o tle Liga Narodów j 
poleci wszczęcie kroków represyj
nych przeciw danem u państw u).

K onwencja III. ustala kom pro
m is w sprawie instruktorów w o j
skow ych w państw ach Bliskiego  
W schodu.

K onwencja IV. m ów i o organi
zacji w yw iadu  w  krajach B lisk ie
go W schodu w łącznie z Sow jetam i.

Konwencja V. przew iduje poro
zum ienie w sprawie szkolenia re
zerw.

K onwencja VI. om aw ia w spół- I 
pracę anglo-francuską w spraw ie I

i mniejszymi jednostek morskich, lub
powoływała rezerwistów dla prze
szkolenia wojąskowego, ale także i dla 
popchnięcia Stanów Zjednoczonych io 
zawarcia krępującego nowego układu 
morskiego.

Britten sądzi, iż t. zw. kompromis 
anglo-francuski av sprawie rozbrojeń 
przyczyni się do podważenia zaufania 
świata w pokojową polityk? mocarstw. 
Ameryka mieni się prawdziwym przy-

sposóbnościi o przedłużeniu: analogicz
nych układów Rumuniji z  SRS i Cze
chosłowacją... Rów nież n ie  mówi sio 
,lic o zwołaniu konferencji Małej Łln- 
tenty, to też panuje tu przekonanie, że 
Rumunki n>c pozostanie długo w Mi** 
lej En tencie.

Nadrenji i reparacji.
K onw encja VII. usiała w spół

działanie obu państw  na Bałkanie  
i w krajach graniczących z Sow je
tami.

Tak przedstaw ia się zaw arły  
kom prom is w streszczeniu m o
skiew skiego dziennika „Krasna ją 
Zwiezda". Czy jest ono ścisłe? Czy 
kucharze sow jeccy nie spreparo
w ali tej potraw y w sosie „a la bol- 
chevique“, aby bardziej odpow ia
dała podniebieniu towarzyszy... Je
śli tak, to robota obliczona jest na 
krótką m etę. W  każdym  razie w  
Berlinie przyjęto streszczenie z do
brą w iarą i sam W olff udzielił mu  
kredytu.

jaciclem W. Brylanji i Francji i nie
ma powodu, aby te państwa odnosiły 
się inaczej do Śt.Zjednoczonych.

Wywiad swój kończy polityk ąme 
rykański • sensasyjnem oświadczeniem, 

"iż, „zatajony spisek, skierowany prze
ciwko przyjaźni Stanów Zjednoczo
nych zostanie pogrzebany ze szkodą 
brytyjskich, oraz francuskich finan
sowych i politycznych wpływów tak 
w Europie, jak i w pozostałych czę
ściach świata. Stany Zjednoczone żą
dają od polityków europejskich gry w 

j otwarte karty. Innej dyplomacji Ame
ryka nie uznaje! St. Zjednoczone go
lowe są zawrzeć przyjaźń z każdem 
państwem, które uszanują tradycje po
lityki amerykańskiej." z

■Nowy Jork, 26 września. (Tel. Cr. P. 
Jak słychać, nota amerykańska dc 
Francji i Anglji stwierdza, że Ameryka 
nie chce popierać żadnych tajnych n- 
kładów w sprawie rozbrojenia. Stany 
Zjednoczone muszą trwać przy dotych 
■czasowem swem żądaniu, aby cała 
sprawa rozbrojeniowa była traktowa
na jawnie na konferencji zwołanej spe 
cjalnie w tym celu. Nota amerykańska 
zawierać będzie wyraźne potępjenir 
metod tajnej dyplomacji.

OŚWIADCZENIE FRANCUSKIE.
Paryż, 26. września. (Tel. G. P.) 

„Matin" publikuje w sprawie anglo-. 
francuskiego układu flotowego sensa
cyjne oświadczenie, najwidoczniej in
spirowane przez rząd. Stwierdza ono 
rn. i., że układ ten nie jest pomyślny 
jako rodzaj ultimatum pod adTeseui A- 
mtóiyki. Anglia i Francja działają. w  jak 
najlepszej wierze. W szczególności 
Francja będzie się starała jaknaj,su
mienniej zbadać wszystkie propozycje 
amerykańskie i o ile możności zastosuje, 
się do życzeń Stanów Zjedn.

 o -
WALDEMARAS WRÓCIŁ.

Berlin, 20. września.  (Tel. G. P.) Biu
ro Wolffa donosi z Kowna, że dziś po. 
wrócił premier litewski Waldemaras.

 -O-----
ARGENTYNA DĄSA SIĘ NA LIGĘ NAR.

Buenos Aires, 20. września. (Teł. G. 
P.)- Po ożywionej dyskusji izba d e p u to 
wanych postanow iła zaniechać płacenia 
kw oty, jaką A rgentyna w nosiła dotych
czas na rzecz Ligi Narodów.

Jesienna 
sprzedaż!

Trenchcoat płaszczy, 
raglanów, kurtek, ka
peluszy, obuwia, bie
lizny, krawatów' oraz 

innych nowości
po cen a ch  n isk ich

Ul A3HEIC1 M M
Lwów, Kopernika 5

T e le fo n  4 4 -7 8 .

fakt, żc rumuńska prasa nie komenfo- 
w a I a pr ze dhiżon ta c z osko - jufoałowd ań -

P o t r z e b u ą  t r a k t a t u ,  a d r o ż ą  s i ę , . .
APEL ŚLASKA I PRUS WSCHODNICH W  SPRAW IE  

UMOWY HANDLOW EJ Z POLSKĄ.
ZAWARCIA

W rocław , 26 w rześnia. (Tel. G. 
P.) W  zw iązku z podróżą inspek
cyjną m inistra spraw w ew nętrz
nych Rzeszy Severinga po n ie
m ieckim  Dolnym  i Górnym Śląsku 
odbyło sic wczoraj uroczyste p rzy 
jęcie, na którem prezydent regencji 
Dolnego .Śląska dr. Pescłiel w yg ło
sił przem ówienie, wskazując m. i. 
na zgubne skutki braku norm al
nych stosunków  handlow ych z Pol 
ską. Jako przykład katastrofalnego  
upadku niem ieckiego przem ysłu  
śląskiego prezydent w skazał na 
zastój panujący w  przem yśle w łó 
k ienniczym  i na zupełny upadek

znanych fabryik ceram icznych w  
Bunzlau.

Berlin, 26 września. (Tel. G. P.) 
W  Królewcu obradow ał zjazd 
przedstaw icieli partji dem okratycz
nych Prus W schodnich, na którym  
poseł dem okratyczny do sejm u  
pruskiego Grzymale w  dluższem  
przem ów ieniu podkreślał koniecz
ność porozum ienia gospodarczego 
oraz zaw arcia traktatu handlow ego  

i z Polską. W  sprawie żądań Prus 
W schodnich poseł Grzymak m ia ł 
ośw iadczyć, iż Prusy będą dążyły  
w  dalszym  ciągu do rozw iązania  
kw estji kurytarza w sensie dla 
N iem iec korzystnym .

Płaszcze Fsiira-M an iio w s ze  m odele 
z t g r  n b z n e  —

jak ośc i ty lk o  p ierw szorzędnej w  o lbrzym im  w yb orze

Bielizna - Buciki - Kapelusze - Krawaty i t. p. 
P o w sze ch n y  S k ła d  O d z ie ży

P a sa ż  M ikolascha tal. 18  2 9 .

M a  zamierza m  a i  Dl. e h ii.
TAKIE POGŁOSKI KRĄŻĄ W PRASKICH SFERACH DYPLOMATYCZNYCH

Praga. 26. września. (Tel. G. P.) [ slciogo ukW u i nie pisała przy tej 
W sferach dyplomatycznych od dłuż- I
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APOLLO DZIŚ WIELKA PREMIERA FILMU N AL LŻĄCE O DO NA3LEPaZYCtI UTWOROW
KINEMATOGRAF,!! P. T.

W gł. rolach MARG. FISMER 
JAMES B. LOVE,

A. E. CAREW

i GEĆRGE SIEGMANŃ.
Zniżki i bilety w olnego w s ępu niew ażne aż do odwołania.

Z powodu w ielkiej wartości aity«tycznej filmu, uprasza s ę o przybycie na seansy punktualnie o 3. 5, 7 i (Mej.

tn. Składkowski me żartuje!,..
WYSŁANO . OKÓLNIK DO WOJEWODÓW, BY DO 1. GRUDNIA 1929 MIASA I WSIE UPODOBNIŁY SIĘ DO

EUROPY ZACHODNIEJ.
Warszawa, 26. września, (ps) .P ap  

minister spraw wey\m. Składkowski 
wy stosował do ważyaSkielj wojewodów 
okólnik w  spranie poduiesieina zdro
wotności kraju. O kólnik  ' s tw ie rd zę , że 
<3«>l yeheża sow-A’ praca V  Lej d iicdziiine 
przyniosła widoczne r emiraty, A a akii 
lek dotychczasowej Łfccji 80 
domów w miastach, o 60 prooajtt w e  
wsi otrzymało ustępy- To ;e.<si najlep
szy dowód, że pierwszy etap sanacji j 
krajn i podniesienia stosunków hygjp- ! 
Ijicznych przybrał pomyślny obrót.

Okóhuk nakreśla dalsze etapy tej i 
pracy, przyrzerr.' pla.r;. dZińłaupa na ! 
■przyszłość Obejmuje? iiaTó.epiijąer'. pun- ' 
•Idy: I) budów,»: w miastach 'ustępów i
piri»licz,nycht dą-pre-w adze nie db Lego, > 
by \v każdej- szkole byty zaiprowadzon j 
liygjeniczne iredępy, przyzwyczajanie ! 
ludności mtejśfcicj do korzystania z \vy | 
budowanych ustępów, 2' spowoduj wa- j 
lpe. by wszystkie śmietnik:) były na
kryte i zamknięte, 3) usunięcie brudu [ 
z podwórza w miastach i 
WtAzkowę nakrycie studm

5'0 ty?, mieszkańców poęiiadiaity asfal
towa ppwrierBclnrię bib bótatnorwą, 7) 
doprowadzenic do tego, by wszystkie 
doany. mieszkalne zarówno w  m&nstach 
jak i we wsiaćh były otynkowane lub 
pomułow^B*. 'wszystkie ogrodzenia jfo-- 
mahm-ańe- luib- bielone, 8) śterewawie' 

procatit I wszystkich wysiłków ku temu, by od- 
1 dymić i oczyścić środki przemyjłov*, 

9) ursuniięcip z  pcwferzdhtti kraju

i wszelkich ru in , nb? mających chaTidk- 
leru 2ai>yt-kiOwe®o i. rumowisk. Wszyst
ko Lo ma być wykonane w czterech 
lak aby całokształt prac był skcGozo- 
n y  do 1. grtieLn a  1929 r . W ojewodowie 
l&wćnni korzystać i  przysłusukicylh 
im pełnemccn-ictw w dzii-ediżjnie s a n i
ta rn e j na podstayy ic  p o stan o w ień  ; obo-* 
wiązujących ustaw

OŻYWIENIE W  KOLACH PARLAMEN
TARNYCH.

YVarszawa, 26. września. (Tet. G. P.i 
Dzięki inicjatywie marsz. Daszyńskiemu 
zapanow ało w kołacti parlam entarnych  
znaczne ożywienie. Z początkiem paź
dziernika zbierze sil; prawdopodobnie 
klub parlam entarny  S lrouniciw a N aro
dowego. W d. 1. października odbędzie 
się zebranie „Wyzwolenia**. 1’orządtK 
obrad nie jest jeszcze szczegółowo us ta 
lony, prawdopodobnie jednak ,.Wyzwo
lenie zajmie się głównie spraw ą ustosun
kow an ia’ się klubu * do inicjatyw y m ar
szałka Sejmu.

m

wadzcRib liiiciisywnoj akcji w  ce la  i w ych. 
p o d n ie s ien ia  w ytjlądu urzędów  państw  o
wych, które pewInRy się stać wzorem 
czystości i porządku, a hSjjopóej ufr.zy..- 
ma.ny.rn urzędom,- .-będą przyznawano 
nagrody, 5) \v 2ntcc pienie aJscj* zadrze
wienia. dróg miast j wsi-, 6) -stałe ,pt*5ts 
»!rzeganic, «i»y rynka. Largciwjska, do
m y  kąpielowe, hototo,■.rnstanra* je były 
utrzym yw ane we wzorowej czystości, 
budki i stragan; na placach tYcąćły 
celctyczny wygląd; • place .wybrukcwa - 
n«, miesta wojewódzkie, liezące. pepa-d

Będzie garzei, ab za to drrżai!...
ANGIELSKI PROJEKT ZOS TAŁ Z RADOŚCIĄ PRZYJĘTY, PRZEZ  

NASZE M INISTERSTW O KOMUNIKACJE
1 Hetońęni od naszego korespoudenta 

W arszawa, 26 września, (ps) Ze j cji, które odnosi się przychylnie do 
strony angielskiej .przedstawiony i tych  projektów, cnociaż sprawa 
został całemu szeregowi państw  j jest dopiero przedm iotem  badań, 
europejskich projekt zredukow ania j Przedew szyslkiem  w  Polsce istnieje  
klas w pociągach kolejow ych. KI. I. j k lasa IV. W obec tego zachodzi ko- 
n iia laby być całkow icie zniesiona i j wieczność zlikw idow ania ki. IV, na 

Asiach, cłro- | urządzona jako luksusowa tylko w  i stąpi to przez stopniowe nieznacz
ne podrożenie cen biletów  ki. IV. 
do w ysokości cen bilelów  k!. III. 

przekształcona na ki. I.. a III. na II. N astąpić to m a już w niedalekim  
W nioskodaw cy przedstawili len czasie, 
projekt, polskiemu Min. kom unika- ! :

4) ■przepił-,- ; pociągach pospiesznych i tranzyto
Klasa zaś II. m iałaby być

* ■ »
s !« ■  w- n H f  b "• w  r n e *  •

7  - 7  h w j p  n s V '‘ r ż f ) r , t u , f | .

OLBRZYMI PROCES POLITYCZNY W  TOKJO.
Tok jo. 26 wrześnią. (Tel. G. P .) wielkiego, gdyż w szystkie sale są-

O STRZEŻEM E NIEMIECKIE.
Berlin, 20. września. (Teł. G. I’.) ..Beri. 

Tageblatt" przestrzega zainteresowane 
sfery .-przemysłowo-handlowe Niemiec 
przed niedocenianiem  w artości i znaczę, 
n ia jakie przedstaw ia niezwykły rozwój 
Gdyni i zwraca uwagę na dalsze projekt; 
rządu polskiego, zmierzające do rozbu
dowy tego nowego portu; jednej 7. hardzi; 
ważnych placówek nad Bałtykiem.

—- o-----
( ARBITRAŻ.

(Telefonem . od naszego korespondenta.!
W arszaw a, 26. września, (ps) Prezes 

PKO. di*. G ruber wyjechał w dniu dzi
siejszym do Wiednia. Dr. Gruber stoi na 
czele delegacji polskiej, uo której w cho
dzą prof. uniwersytetu Stelmachowski, 
sędzia dr. Drabczyk, ażeby, wystąpić przy 
odbywającym się v*cdle postano‘wień kon 
wencji genewskiej arb itrażu , dotyczącego 
niem ieckich tow arzystw  ubezpicczenio. 
wych na Górnym Śląsku. Arbiter Calari- 
der wysłuchać ma przedstawicieli zain
teresowanych rządów tak d ra  Grubera 
ze strony polskiej, jak Eckliarda ze s tro
ny niemieckiej.

NOWA RADA MIEJSKA W PRZE
MYŚLU.

Przemyśl, 26. września. (Tel. G. F.) 
We środą odbyło się tu zebranie Rady 
miejskiej. Przewodniczył z racji- sl :!•:•- 
Kzeńśtwa tuner. nadinsp. kole: państw. 
Jung. Burmistrzem wybrano jedno
głośnie sędziego sądu okręg., Krogn- 
teckiego, br-kebusłńi.NrzantL obrano ein. 
ru-idfnspok’lora koleją Juana, oraz dr. 
Henryka Reichśmaua, asesorami zaś 
cmer. sędziego, sądu apelacyjnego Cza- 
kowskiego, przemy^ówea GUtiMn, 
Osińskiego i prezesa Stowarzyszenia' 
kupców żydowskie li Miesesa.

STATYSTYKA POŻARÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 20. września, (ps) Wedle 

statystyki przeprowadzonej przez Powsz. 
Zakład Ubezpieczeń w pierwszym pótro- 
czu br. zanotow ano 4.015 pożarów . Ofia
rą pożaru padło 8.021 nieruchomości re 
prezentujących wartość 0,325.713 zł. Naj
więcej pożarów zanotowano w woje
wództwie łódzkiąm 119, na drugicm  m iej 
seU figuru je  w ojew ództw o lwowskie 418 
pożarów , na  5 stanisławowskie 348 p o 
żarów,

‘“Ov> b1-
o kazały się zbyt szczudle.\Y dn iu  18 listopada rb. rozpocz-nie *!°we

się najw iększy proces św iata w o- K om uniści oskarżeni są o przygo-
slalnicm  dzicsięciolećiu. Na law ie tow yw anie zam achu stanu. Koszta
oskarżonych zasiądzie 51.13 komun i-  jłroccsu, który potrwa około 4 rnie-
slów  japońskich. Rozpbawa odbe- siące, obliczają na półtora m ilj. jen.
dz:e sin w olbrzym iej sali teatru i

I m i ę d z y n a r o d ó w k a  a m s t e r d a m -
; SKA AGITUJE ZA POKOJEM.
■ Am sterdam , 26, w rześnia. (Tel. G. P.)
| Wydział międzynarodowego zjednocze- 
I nia związków zawodowych uchwalił wy- 
| stosować apel do zorganizowanych rzesz 
| robotniczych, w którym powołując się 
| na pakt Ketloga w zywa je do agitacji 
i w szelkimi umżliwemi sposobam i za po- 

wszcehnem rozbrojeniem . Związki zawo
dowe w poszczególnych państwach otrzy
mały polecenie, aby oddziaływały w tym 
duchu n a  rządy i parlamenty.

O
ZAW IESZENIE KONSTYTUCJI W  GUA- 

TEMAŁI.

G natcm ala, 26. września. (Tel. G. P.) 
Prezes rady  ministrów zawiesi! na  okres 
6 miesięcy gw arancje  konstytucyjne, co 
rów na się ogłoszeniu stanu wojennego 
w Guutemali. Powodem tego zarządzenia 
jest działainośe opozycji uznana za m a
jącą ch arak te r buntowniczy,

 o-----

MEKLEMBURG ZNOSI KARĘ ŚMIERCI.
Beriin, 26. września. (Teł. G. P.) P ra 

sa donosi, że rząd mekiemburski uchw a
lił znieść karę  śmierci na obszarze Me. 
kiemburg-Schwerin. Uchwałę tę rząd me- 
k lęmburski zamierza wprowadzić w ży
cie przez niezatwierdzenic wyroków 
śmierci wydanych przez sądy meklęm- 
burskie.

  O—----
KONFERENCJA PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
Warszawa, 26 września. (Teł. G. PJ 

Dziś o godz. 430  popot. odbyto się . w
sali posiedzeń Rady miejskiej w War
szawie otwarcie V Zjazdu Międzyna
rodowej Konferencji, pracowników urny 
stówy ch.

 o-----
VENlZELOS W  PARYŻU.

Paryż, 26. września. (Tel. G. P.) P rzy 
był tu Yenizelos.

POLSKI SYNDYKAT NAFTOWY.

W arszaw a, 26. wrzcśuia. (Tel. G. P.) 
We wtorek 24. bm. odbyło się tu pod 
przewodnictwem dyr. Hłaski posiedzenie 
Bady Nadzorczej Polskiego Syndykatu 
Naftowego, na klórem  wobec rezygnacji 
prof. Piłata dokonano w yboru nowego 
prezesa Rady. W ybrano jednogłośnie na 
to stanowisko inż. Ignacego B ocrnera, a 
wybór ten dowodzi ciągłości udziałn „Pol 
niinu“ w pracach nąd reorgan izacją  prze 
mysłu naftow ego. Z tej okazji podkreśla
no wybitne zasługi, jak ie  na  tem polu 
położył prof. Piłat, przyczem  upoważnio
no prezydjum Rady Nadz. do wystosowu 
ma doń odpowiedniego pisma

KTO DZIŚ WYGRAŁ?
W arszaw a, 26. września. (Tel. O. P.) 

W  18-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
17-tej Eóterji państw, padły główniejsza 
wygrane n a  następujące nr.:

100 ty s , zł. 88858, 15 tys. zł. *23-318,
39912, 3 rys. zł. 16536, 45842, 13SG79,
146967, 2 tys. zł. 488, 5925, 7702, 19248, 
37817, 54529, 67980, 83343, 91554, 117383, 
130682. 142277, 1 tys. zł. 13747, 14657,
17891, 27223, 33204, 40190, 40794, 52483, 
6323.3, 65246, 81069, 87225, 87776, 103570, 
114317, 122101, 127215, 127716, 135297,
148507, 150580.

 O—
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Co zeznaj dal&l świadkowie w procesie
■  S t f

PRZEBIEG ŻYCIA KLASZTORNEGO SJOSTRY REGINY. — NA ZJEŻLrZIEDUCHOWNYCH MARIAWICKICH. —
KAPŁANA. — ABY NIE UMIERAŁY NA SUCROTY.. — OBCIĄŻAJĄCE ZEZNANIA B

(Telefonem od naszego korespondenta).
tego Regin*, mdlała. Gryzł 

AtfStaL wkładał język w  us-ta/błużniąi:.'
Razu, pewnego Regina nie chciała 

Pójść do Ktrwalakiego, wtedy Biłncka 
zaciągnęła ją do niego. To samo działo 
się codziennie z całym szeregiem 
sióstr i u/riewczynek z  internatu.

Następnie świadek wymienia imio
na sióstr — żon Kowalskiego.

Po wwkłaęfaeh — zeznaje dalej Ł-. 
Bana&iałc kiórc m ie l i ł  Kowalski 
brał wszystkie siostry do poiku, ukła
dał się na dywiŁie i w obecności pozo
stałych rozpinał jednej z sióstr hahit 
do nagości .i całował ją. Działo się tu

Warszawa, 26. września,. ćst.) Dziś 
przy drzwiach zamkniętych zezncwal 
b. duchowny marjawioki, a obecnie 
Irsiądz starckatohckiego kościoła marjr 
wickiego, Stanisław Banasiak, Zezifa- 

P ia , jego w streszczeniu ogłoszone® 
pfeez' akt oskarżenia, brzmią następu
jąco :

W klasztorze Maąjawfckim przaby. 
wałem przez pięć lat, pierwsze trzy 
lala byłem w seminarium. Na lekcjach 
duchownych często tłumacze 10 nam 
„objawienia" Kowalskiego. Lekcje -te 
prowadził Prćchniewski. W czasie wy 
kłjędfctc. w yjaśniał nam. że małżeństwa

księży z zakonnicami są czysto cmćbo- 
wo-mistyezue

Gzem zaś w istocie były 'owe żkriąz- 
ki małżeńskie, świadczą o tein w-ynkw 
rug zeznania ciostry Reginy. Siostra ta 
w obecności świadków opowiedział mi 
przebieg swego życia w klasztorze. Iłc 
wnegb dnia oświadczył jej Kowalski, 
że Bóg daje mn ją za żoną. Od T&Si 

. czasu Kowalski zachowywał się wzglę
dem niej w  sposób zwierzęcy. Regina 
miała nąka», przychodzenia do niego 
na noc. Kov®łski brał ją, wówczas na 
kolana, rozbierał i całował w najroz
maitszy sposób. W iele ra^y podczas

WARUNEK WYŚWIĘCENIA Nd 
, PROKLRATOR/

e o t f ż s i u i i i :  k i l e  w a k a c j e .  W s z y s l
'f it& ló  dżiałó'Aię tv ta jcm ui* j® x> '— -jak

mówił Kowalski   kar*! spotka (\4 -li.
■ ' M j f f r z y  z d r a d z p j ą .  *■

Pewnego dnia. zjóohało sic kilku
nastu duchownych mariawickich do 
Płocka, m .;,i. i j->. K rfw a!*b  w ziął na* ! 
ao syycgo pokoju, poił winem i «t«»4- 
czyi, \y jalu to sposob ,,siła wyzsza’ 
łączy go z siwebami. Mówił, że k a w a  
siostra rnusi z p-im być jwiączoom ptefb- 
ffo. D-:.'da-j-"łi«:vtem, żs, bardzo cierpi, 

j mając stosunki p!cio\ye z  siostrami,
; ale „rozkaz m>u® wykonać”.

/, w i o - s n ą  J R 5 r o k u  p r z y j e c h a ł

EX-mANDOLINiS fKI MARJĄWIGKIE Z PROCESU PŁOCŁlJtfliO. 
O sinó w a*  Tomasików*®

KgwaLkllj ,j fc Łodzi i , oziajmił 'tai, że- 
rnam być wyświęcany na kapłana-,, za- 

'maczając, że kapłaństwo żaltsży ■ od 
małżeństwa z  'iostrą Irminy. Jeżeli 
przyjmę .ją za małżonkę, b  będę -ł^y- 
-święcony. Po święceniach, które od
były się w Łodzi 11. kwietnia 1925 r-, 
waz\yany byłem do Płocka, gdzie miął 
się odbyć ślub. Po ślubie \yozspaf ruinie 
Kowalski' do sitłJls i poleci zgl«sić się 
do Feldmana, który miał mnie wtajem
niczy ót Ale ja nie poszedłem, bo i tak 
wiedziałem, że moja żona przez dwa 
b ta  była żoną Kowalskiego, zau-m zo
stała moją

Pewnego razu byłem na śmiadamu 
w Płocku w  towarzystwie Kowalskie
go, Próehmckaego., Feldmana-, Kopy- 
etyńskiego i W łuckiej, W ówczan Ko
walski opowiadał, że dlatego mu sto
sunki płciowe z  siostrami), ponieważ 
bardzo du so era na suchoty, yyięc 
przez sl "ranki on je leczy Lekcewa
żył natomiast starsze zakonnice.

Po zeznaniach ks. Banasiuka, sąd 
o godz. 1'2 w  południe zai radził przer
wę. Po przerwie zeznawał b. podpro
kurator sądu okręgowego yy Płocku, a 
obecnie adwokat Syski. Sąd po udaniu 
się na. naradę wy-dał decyzję badania 
świadka Syski^przy drzwiach otwar
tych.

Ze sprawbrn,! mariawicki,-emi — 
rozpoczął swo zeznania świadek — 
zetknąłem się jja wiosnę raku 1926. 
W jesipjr* lt|25 ukazała się ulotka Ko
walskiego, mająca cechy zelżenia nie 
kleru rzymskiego, ale kościoła katolic
kiego. Btyłąto pierwsźa sporna spraw 
mariawitów pr^cd sądem t-kręgowym 
w Płeckij W marcu 1926 oskarżałem. 
Kowalskiego w tej sprawie. Został on 
ęfca y p  pa rok więzienia W Miazku  
*e efffawą, blu-źnń-T-stwa- wyazly na

ja w" «*ytiy erotyczne i ,, objawie im ” 
K c c M k k j  i Kmrakńieuo, Zapytany
przezemsrie n-a rozprawie' K ow alki.ip.6- 
Wił, i ż  „cbjawien.a” ma.eozk) Kozłow
skiej miały faktycznie miejsce i raz
powiedz ała ona słowami Ewanselj: 
„ l en ic®t syn mój, któ-regom sdhie upo-- 
dwbał-a A  jemu oddam ci-aro i duszę”. 
ITojjgUliziawszy ■ się, ■ żc w  {jpfealorze 
dzieją ®ę utfc»amowttt«;hisiorje, zesp o-

W&zczęcia. dochodzeń prokurator - 
skich. Postanow iłem  energicznie 
w ystąpić. Trzeba. było działać  
szybko, by M arjawici nie zatarli 
śladów7. Badałem  O sinównę i po
cząłem  zbierać inform acje. Jednak  
w iadom ości o badaniu O sinów ny  
i m aiki jej przedostały się do k la 
sztoru, gdy bow iem  specjalnie prze 
zem nje w ysłan y  aspirant poiicj:

8 Wiadek siostra 2YTKÓWNA

Irzeżeni.aimi -Pbwcma podzieliłem  się z 
władzami admóiiistrawyjnemi, które się 
bliżej zainteresow ały stosunkam i, - pa- 
niującem.i w  klaegt^rze. Sprawy te za
częły się krystalizować, gdy do staro
stwa zgtas ’a się matka dziewczęcia, 
będącego w  internacie, Usiaowa, która 
oskarżała się jja niemofaljtość i  depra- 
wac> dziewcząt.

. IV jakiś czas polem  dow iedzia
łam  się, że jakaś w ychow anka zbie  
g{a od M arjawitów, nie mogąc 
zn ieść dłużej n ienorm alnych sto
sunków , panujących w  klasztorze. 
B yły  to tuż w ‘edy

Oskarżony arc. KOWALSKI

udał się do Iclasztoru ceietn w e
zw ania świadków7, Ałarjawnci o d 
pow iedzieli, że żądanych osób n ie
ma. Okazało się, że wprowąułziłi 
nas w  błąd, a dziewczęta zostały  
w yw iezione do F elicjanow a.

Św iadek w yjaśn ia , że pierwsze  
oskarżenie ukazało s!ę' w  zw iązku z 
w prow adzeniem  ślubów7 niistvez- 
nych. B yło  to w  r. 1923

Po przesłuchaniu tego świadka  
sąd przystąpił do zbadania św iad 
ka Sołlyckow ej, żony b. kom endan
ta policji w  W iln ie , która jakiś 
cza& przebyw ała w  k la s k o m  jako

Nie-wiadmnwka

zakonnica Zeznaje ona p rz y  
drzw iach zam kniętych. Zeznania 
jej ,zacytow ane przez akt osl-carże- 
n ia ; brzmią r

„Podczas’ całó;) zim y r. 1925 i 26 
przebyw ałam  w klasztorze i zżyłam  
się bardzo z w ielu  siostram i, szcze
gólnie zyskały m oją sym palje  

1 m łodsze, takie- dobre?? Iśerdecznt?" i 
j czegoś w iecznie przygnębione i nie- 
j szczęśliwe.

Nie w iedziałem , coB m  niożc^do!/-- 
! gać, jić '̂i*jrżę'\Va-}ani,- ż ć ” ciągną do 
J  taviata, że żal im, że pogrzebały się -w 
; klasztorze. Inne jednak  cierrae-nia m ia 

ły  o n ó t Nie wolno im było nietylko 
| awieizać się., ale nawet między sobą 
i rozmawiać o małżeństwie Niektóre zat 1 ,
j konnico uw ażając m nie za swoją, po- 

częły wtajemniczać mnie w ich życie 
I pąjsakulicifwe. Najpierw dow iedziałapi 
j się, że siostry, Miłość i K lem entyna są 

małżonkami Kowalsr-egc, Nio przy 
j puszczałam , laby to rnałżoafwo był" 
j praw dziw e1!* ślubem ,•'Jakieś nnM 1 n u •
! s O S a c ,  • choć ^lumB siostrzyczki zapęw 
j n ia ff, żc to m ałżsństw a najm ów dziw - 
I rze w  św iacie. Dalej dow iedziałam  się 
j iż lakierni nyrfźonkam i' są. je.ezdjj! trzy 
i inne .siostry. By ta m forma hue oeroło- 
| m it,-a.

Ną.sLfl-jnio św iadek Zi_znaje o wy 
t dawnic}v\rayh . h ia ijaw ickich , zivła*Fż^za 
j t:u;ze-:ifmvia,^zgny przcK jK oa-lsk iego  na 
| w-łasr® k ’• SLąry. .Teslanj.wil.

SPECJALISTA chorób WENUHYCZNyCIi

| Dr. S C H W A R Z kosmetyki b. Se-
i kunoj.-.rji/iż t-ipH la państw., Lwów, ul. 
j .jjjŁOWAĆKIEGO i ,  naprzeciw gl, poczty- 
j 1,,'czrtae plam, brodawek, wlęsów ele- 
j . -• .■1’vą, ...atęnną ' 1 lampą kwarcawą-
r  Bezoperacyine usuwani* żylaków.' 
i Tol= 16*81.
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N A I> E S  Ł A V R

Mircie B3I899 loldu 
Csiif. Zh. (cugu i Rfzea.

Lwów, 27. września.
(?) Wczoraj przy bardzo licznym 

udziale reprezentantów władz, zapro
szonych gości i członków odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego lokalu pre
zydium centralnego związku kupców 
i prztoinyolowcżw.

Uroczystość zagaił krótkiem prze
mówieniem prezes Towarzystwa radca 
Ułam.

Następnie przemawiali dr. Rackei 
im. Izby handlowej, dyr, Źaraeoki im
oentralnego .związku przemysłowców 
radca CŁajes im. żydowskiej organizacji 
kupców i przemysłowców, poseł Eisen- j 
s te in  im. centrali kupieckiej, dyr. 
Weinreb im. Iwowsk. stów. kupców. i

Wiceprez. centralnego związku 
kupców i przemysłowców radca Scbntz 
uran w  ciepłych słowach podziękował 
przedmówcom za szczere życzenia. ,

W śród licznie zebranych gości za 
uważyliśmy reprezen tan ta  województwa 1 
radcę Krzyszkowskfego, reprezentanta  | 
magistratu r. Klimowa, wiceprezesów | 
Izby handlowo-przem. dr. H uckera i Hof- [ 
lingera, minis tra  Stestowicza, prezesa ' 
Związku przemysłowców Żardeckiego, 
prezesa red. Laskow nickiego, prof. dr. ' 
Górkę, prezesa prof. Atterhanda, prezesa j 
Lttw inowlcza, radcę Potiaka, wicedyr. : 
Izby handlowej W aehtla, konsulentów : 
Izby handlowej dr. TrnW iuskiego, dr. 
N ahlika, dr. Jasińskiego i dr. Zip per a, | 
r. Chajesa, dyr.  Giisswelna, dyr. Siissera. 
posła E isensteina, dyr. B iirgera, M Fin- | 
kelsteina, dyr. W rinreha, red. H cftcra ze [ 
•Stanisławowa i w. in. !

Po części oficjalnej ruchliwe prezy- i 
djum w osobach r. Ulama, v. Schutzma 
na, Hiibła, R appaporta  Abrahama i S- 
Atlasa zaprosiło gości na  skromną kola
cję, n a  której wzniesiono szereg toastów j 
na  pomyślność rozwoju towarzystwa.

Strzał wywiadowcy
położył złodzieja trupem.

SKRADZIONY TOWAR
Liwów, 27 , września 

(—) Z Borysławia doniesiono w dio- 
raj rano urzędowi śledczemu o krwa
wej walce, rozegranej między funkcjo- 
naifiuuEami policyjnymi a miejscowymi 
włamywaczami, która dla jednego ze zSc. 
azćeji skończyła się tragicznie. Oto w  
nocy z  24. n a  25. bm. niebezpieczny 
włamywacz Stanisław Żurek wraz z 
nieznanym na razie towarzyszem do
konał wjamatjia do sklepu btawatnego 
Sary Rotman w Bani kotoyv$kiej obok 
Borysławia, gdzie 

skradli towary wartości 18 tys- zł. 
Zawiadomieni 0 tej olbrzymiej kradzie- t 
ży w y ^ d ia w cy  Kierepfca i Józef Mar- j 
tinefc po praeprowadizeniu dtoohodaeń ! 
na miejscu odnaleźli ślady sprawców, 
któro zaprowadziły ich do lara w  Po
pielach, gdzie odnaleźli oni ukryty 
jtrzez włamywaczy lup.

Chcąc chwycić spraw ców , posta
li owij i w ciągu nocy

urządzić zasadzkę

Krwawa walka o wiązkę siana.
ZNALAZŁA WCZORAJ SWE 

Lwów . 27. września..
(—) Przed Trybunałem pod przc- 

w e d n id w e m  ra d c y  Makucha odpewia- 
•lali wużoraj c- zbrodn ę ,ciężkiego, u- 
.-zkodzćgia ciała dwaj bracia Jć ze t  i  
Kazimier* Zielińscy. Oto dnia 27. m ar
ca gościńcem jechał gospodarz Dmyinro 
Diaków, wioząc siano w  wiązkach. Ka
zimierz Zieliński skoczył na wóz i  p o r 
wał k  ’ka w iązek ,  k tó re  z rzn e i ł  n a  u ’i,- 
s% Ut. ków ujrzawszy złodzieja, wslirzy 
mai kon c  i  u s i ł o w a ł  s iano  swoje ode-

0 systemie Daltońskim

radztiin t.
WPanoro prof. dr. R olhfeldow i, 

prol. dr. Renckiem u oraz drom A n
toniem u i Tadeuszow i F a lk iew i
czom , którzy naszego najukochań
szego Syna i Brala śp. Jana Lu
dw ika Stożyńskiego otaczali w cza
sie Jego ciężkiej choroby nieustan
ną, pełną pośw ięcenia i znakom itą  
opieką lekarską—dalej tym  w szyst
kim , którzy Mu oddali ostatnią  
przysługę, Przew ielebnem u D ucho
w ieństw u, Prezesom  Sądów A pela
cyjnego i Okręgowego W Pańom  
Czerwińskiem u : H aw low i, D elega
tom T ow arzystw a „Bibljoleka S łu 
chaczów Prawa", Akadem ickiego  
Koła TSL., Zrzeszenia A plikantów  
Sądow ych — w szystkim  przełożo
nym , przyjaciołom , kolegom i zna
jom ym  śp. Zm arłego lą drogą śle
m y nasze najserdeczniejsze : naj
szczersze Bóg zapłać. 8024

Rodzice i  Brat.

Dr, Hermelm
Jagiellońska 11 a. powrócił

NA TLE NOWOCZESNYCH 
Lwów< 27. września.

(jp). Jednym z najbardziej interesu
jących punktów programu „Tygodnia 
dziecka" był niezawodnie wykład pod 
powyższym tytułem .posłanki prof. Ma
rii Jaworskiej, który się odbył w wy
pełnionej po brzegi sali Kasyna i Koła 
.'.Tt.-bt,

Prelegentka zaznaczyła na wstępie,- 
że n ie s ły ch an ie  szy b k ie  te m p o  w  p rze 
m ian ie  w a rn n J tó w  ży c ia ,  w y m a g a  dziś 
od szkoły  rdw®de szybkiej przeaiiamy 
metod, Tem się tłum aczy powstawanie 
l iczn ych  no w y ch  systemów w y c h o w a 
nia.

Jednym z tych, które wywołują, 
najwięcej zainteresowania, jest sys tem  
D altońsk i.  Nązwa ta pochodzi s tąd , że 
tw ó rczy n i  jego miss E e !e n  F a n k h u r s t  
wprowadziła go pierwotnie w mieście 
araerykańskiem Daitaa- Następnie roz
powszechnił aię w Ameryce*, Anglji,

* * « r  p r ę J O W K I  N Ą  R A T Y  
Ciąg .i; n e 1 % aźdzlerniks

Polecamy now e 4°/'e prerrjówli w złocie za golów ę po kurs ie  dc 'ennym , lub 
m  sp ła ty  Cena s o łaty  160 zł. Pierwsza ra a  łącznie z wy a tkam ' ^2  zł 
dalsze po 10 zł. 14 rat). P n ^ o  ery jnż n i  zJołPn '< 1 szej raty i22 ł )  

Głowna wygra a 200000 zh, 30 000 } , 25000 ł. i L d.
D om  g a n k o w y  S cM L z i Ch®50* — Lwów, ni M n r jo k '  ^

ZOSTAŁ ODEBRANY.
i gdy ofeoło g o d z in y  3  w  “o c y  s iedzi uli 
na czatach, zauważyli dwóch osobni
ków, którzy ostrożnie poczęli zbliżać 
rię do miejsca, gdzie ukryli łap. Gdy
wreszcie złodzieje zaczęli zabierać u- 
kryte rzeczy, naraz wr^iadowcy w y
skoczyli z  ukrycia i krzyknęli: „Stój
policja!”

W odpowiedni jeden ze złodziejów, 
którym, jak s ię  okazało, b y ł  właśnie 
Żurek, strzelił z rewolweru do wywia
dowców, 1«® chybaS, Wywiadów"®3 
Martinek rzucił się tedy nu niego i 
chwycił go za ręką, w której trzymał 
rewolwer, ®»ś wywiadowca Rierepka 
puścił się w  pogoń za jogo towarzy
szem, który począł uciekać. W czasie 
szampania się Miarrtinka z  Żurkiem, u- 
djtło n.ę Żurkowi wyrwać z  rąk wY*^3 
dowcy, wobec czego Martinek zna
lazłszy się znowu w  n®ehezpieozdi- 
stwie. strzelił do Żnrka z  rewolweru 
Eilaibuwsgo. Strzał był śmiertelny, Żu
rek bowiem padł na miejsca trapem.

ECHO W SALI SADOWEJ,
j brać, przyczem wszczął bójkę z Zie-

lińskim# Na odgłos krzyków wybiegł z 
domu brat Kaz imierza Zielińskiego, Jó-. 
zef i z nożom rzncii! się na D iak  owa, 
zadając mn ciężkie rany w plecy tak, 
iż ten przez kuka tygodni leczył się w  
szpitala.

Po przeprowadzonej rozprawie Try
bunał w ydał wyrcfc zasądzający Jó
zefa  Sicłunskięgo za zbroduiię ciężkiego 
uszkodzeni® ciała na 10 miesięcy c ię ż 
kiego więzienia.

KIERUNKÓW WYCHOWANIA- 
Japonji, a także w  Rosji s®wjeckrjej. U
nas próby wprowadzenia, togo systemu 
zapoczątkowano w  semiinarjnm chelm. 
ekiem, w seminanjoim im. Orzeszkowej 
W Warszawie i  w  jedneia z sfcioina- 
ljów krakowskich.

Celem systemu jest w y ch u rł^ s  
jednostki aktywnej, usnóejąjcej znaleźć 
drogę w zmieniających się w^funkach 
życia, a zarazem umiejącej pracować w  
gmpie społecznej. Drogą, do tego jest 
oparcie wychowania i nauki nie na 
szai>lon:e, ale na indywiinaJnych 
Eikknnościaoh i  zdolnościach dziecka. 
Nowy system znosi lekcje odrabiane 
masowo — każde dziecko pracuje in
dywidualnie, a nauczyciel daje tylko 
wdkazówk’, źródła, wypełnia luki i 
poprawia błędy.

Prelegentki# zreasumowała dodat
nie i ujemne strony systemu podkre
ślając, że wykład nie ma na celu jego

epoie&zowania. ale  zw rócenie  n a ń  u- 
wagi sfer pedagogicznych i społeczeń
stw® Pożądane byłaby, aby w  cyklu 
w y k ła d ó w  om ów iono  kolejno także i 
i a a e  aowocŁasme sy s tem y  d la  z a c z e rp 
n ięc ia  z  n ich  tego, oo najiepeze  i co 
dia naszych stosunków najbardziej 
w sk azane

Zebrana publiczność żyw ym i okla
skania podziękowała prelegentce za, na 
der interesujący wykład.

PROPAGANDA MILITARNA W  SO 
W JETACB.

Moskwa, 26. września. (Tel. G. P.) 
Ostatnio da je  się zauważyć znaczne 
wzmożenie propagandy  m ilita rnej. Prasa 
poświęca manewrom odbywającym się 
pod Kijowem, Leningradem, na  Białorusi 
oraz na terenach azjatyckich dłuższe a r 
tykuły i informacje. Po ulicach Moskwy 
krążą samochody i tram w aje  agitacyjne 
z wywieszonemi hasłami nawołującemi 
do łączności z a rm ją  czerwoną.

KRWAWA ROZPRAWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 26. września, (st) Wczoraj 
wieczorem Mińsk Mazowiecki pod W a r
szawą byt w idow nią krw aw ej rozpraw y. 
Oto n iejak i Wacław Lange idąc z  panną  
został zaczepiony przez swego kolegę No
wickiego. Obaj „kawalerowie" rzucili się 
na siebie z nożam i. Dam a serca przyglą
dała się na uboczu spokojnie walce. Po 
chw ili uderzony nożem w serce pad ł L a n 
ge na ziemię i w drodze do szpitala ży
cie zakończył. Zabójcę aresztowano. P an . 
na zbiegła.

 0 -
ABISYNJA OTRZYMAŁA KRÓLA.

W iedeń, 26. września. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Londynu, i i  wedle 
doniesień % Ahisynji, dotychczasowego 
następcę tro n u  księcia Casari ogłoszono 
królem  A blsynji. Cesarzow a Ju d y ta  za- 
trzym a jednak  nadal swe stanow isko ja 
ko  cesarzow a A blsynji.

KATASTROFALNY WYBUCH.

j Paryż , 26. września, (Tel, G. P.) Agęn. 
cja Havasa donosi, że w miejscowości 
Meniilla nastąpił wybuch w  składzie am u 
nicji, przyezem  około 40 osób zostało z a 
bitych, a  200 odniosło rany .

-  BUfe-̂ RWMllUII«lllliWIIIIIIIWIWfcll*lil l*

j iii tum roiliim |
F a M M i i

Dra JIMA
Łatw a w  u życia .
Nie n iszczy  w łosów .
Daje odrazu żąd an y  kolor.

Sprzedają w szy stk ie  apteki, 
perfum erje i  drogerje.

Daj grosz 
na ce!eT,S.L.
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Na oflacu Ctowym polała się niewinna krew.

W ALKA NARZECZONEGO Z KUZYNKAMI NARZECZONEJ. — PRZYPADKOW E SPOTKANIE NA 
PL. CŁOWYM. — W SKUTEK POMYŁKI CZAJKA PONIÓSŁ ŚMIERĆ.

Lw ów , 27 w rześnia.
(—) Robotnik M ichał Chirow- 

ski w m aju br. naw iązał znajom ość  
z Franciszką Pusidówną, w której 
zakochał się i postanow ił s ię  z nią 
ożenić. Z w iązkow i temu jednak  
sprzeciw iali s ię  kuzyni jej Karol 
Schm iedt z żoną, oraz Stefan S ie
m ionek, który chciał, by Posidów - 
na w yszła  za m ąż za brata jego 
D m ytra. Gdy dnia 27 m aja D m y- 
tro Siem ionek zaprosił ją na prze
chadzkę, Posidów na odm ów iła mu, 
a Stefan Siem ionek dow iedziaw szy  
się o tern, napadł n a  n ią  i potbił ją. 
Fakt ten spow odow ał, że Chirow- 
ski, któremu za w iele było już m ie
szania się  do jego spraw  przez S ie- 
m ionków , postanow ił z n im i o -  
statecznie rozm ów ić się.

Tak się żłożyło, że następnego 
dnia siostra Posidów nej, M agdale
na przechodziła sam a pi. Cłowym . 
l a m  zaczepił ją jak iś podchm ielo
ny osohniK, a P osidów na znalazł
szy się w  opresji poprosiła dwóch  
napotkanych m ężczyzn, którym i 
byli robotnicy W asyl Czajka i Mi
chał Cym bała, by w zięli ją w  obro
nę i zechcieli jej kaw ałek tow a
rzyszyć do domu. W  tym  m om en 
cie w łaśnie z jaw ił się na pl. Cło
w ym  Chii ow ski, który szedł w  to
w arzystw ie Józefy M oricówny. U j
rzaw szy siostrę swej narzeczonej

Awantira nocni na ul 
Załkjevis(<ej.

Lwów, 27. września, 
t—) Ubiegłe] nocy ul- ŻólSstewiaka 

była w idow nią olbrzymiej awantury, 
wyw°™ nBj przez ?nanyoh apaszów 
braci Podgórskich, oraz Pawła Seadla 
i Stanisława Niedźw-ńlzk - j ł ,  Gdy 
wskutek olbrzymich krzyków i na,W'0*
ływań zjawił się posterunkowy Szeze 
pański i wezwał ■do uspoikojeira s îę — 
wówczas Józef podgórski uderzył go 
laską po głowie i począł uc ekać. Za
uciekającym posterunkowy Szczepań
ski puścił s ię  w  pogoń i strzel i z re
wolweru, lecz chybił, natomiast zdwłai 
uciekającego przytrzymać, R ai-flfu , 
którzy w ifoće  odnieśli rozmaite uszko- 
nzeniąj zajęto się Pogotowie r a tu n -  

'ijsofye.

Likwidacja szajki szpie- 
gows iej,

której terenem di n&mia była okolica 
Podwołoczysk.

Lwów, 27- września.
(— ) Przed kilku  dniami y^łądze bez- 

pieczeństwa zlikwidowały szajkę sapie 
gowsilą, która działała w pobliżu Pud- 
rójoczysk . Szajka ta składała- S'ę 
z 28 oeob, którą kierował Józef Z&rycki 
ż  Krasnego, ztaś k»fltaikt z  nim bezpo- j 
ś r e d n i  u t r z y u y i t y & t  a r .  d a w a ł  m u  i t r u  i 
stiukcje oficer wywiadu aow j6c'jiicgo 
Ziełińs ki, b. oficer attslr., upstępn ie 
sztaibu arm ji ukraińskiej. S zajka ta 
wykazała, bardzo żyw ą działa lność w 
czasie ostatnich m anew rów  w W schód- 
rB &  Matopcdsce. Aresztów Miyoa od
stawiono do więzienia w Ozortkowle.

  o -

w  tow arzystw ie jakichś dwóch męż 
czyzn (z  powodu ciem ności odrazu 
ich nie poznał), sądził, że są to wła  
śnie bracia Siem ionLow ie. W  prze
konaniu  tern utw ierdziła gô  jego to 
warzyszka, wobec czego Chirowski 
uznał za stosow ne m om ent ten w y -  
Korzystać d la  załatw ien ia  sw oich  
porachunków. Przyskoczył w ięc do 
obu m ężczyzn, którzy niczego się 
nie spodziew ali i dobyw szy noża 
zadał n im  kilka cięć w  głow ę W a
sy low i Czajce, oraz dw a cięcia  
Cymbale, który począł uciekać. R a
n y  Czajki okazały się. bardzo gro

źne !i po przew iezien iu  go do szpi
tala następnego1 dnia  zm arł.

C hirowskiego aresztow ano, a w  
dochodzeniach policyjnych  zeznał 
on, że napadu dokonał w  prze
św iadczeniu , że m a do czynien ia  z 
braćm i S itm ionkam i. W czoraj sta 
nął on przed Senatem  V. pod prze
w odnictw em  radcy Makucna i po 
przeprowadzonej rozpraw ie zapadł 
wyrok, zasądzający go na dw a lata 
ciężkiego w ięzien ia . Zasądzony’ za
strzegł sobie trzy dn: do nam ysłu.

Obronę jego w nosił adw . dr.
W einsaft. \

Groźna banda zbójecka
grasuje n

PRZEBIERA SIĘ W STROJE KOBIECIE I NAPADA M  WIOSKI. — OBŁA
WA URZĄDZONA PRZEZ POLICJĘ N±E DAŁA REZULTATU.

(Od naszego korespondenta).
Kołomyja, \ye wrześniu.

Mieszkańcy oko4k-®nycl> wóffik* Ulo- 
rop ad Reczenfżyn, znajdują się pod 
ciągłym teroreim gr?«ującdij bandy zbó- 
,ów. Trwoga mędizy .niań panuje tak 
wielka., że niektórzy gospodarze prae- 

oszą droższe rzeczy do Ibsu i tam je 
ikcipują.

Os..atui napęu urządzony przez tę 
u-lldę powigji-szdł feszczc bardftśiyj; po- 

ttóoch wśród naii!tqsjvli gospodarzy.
N a'pastuchów , pasących stadji»o- 

wćoc, napadło 15 bandytów, steroryzo- 
■• ali ich rtJwolwreram:., pcczi&m ciężko 
pab j i, .Za gaiiLęld następnie stado o wiec, 
■tcrące 100 sztuk i pognali je w góry.

Właściciel owiec <ła\vi«dzdeiwszy .się

o napadzie, wybrał słję w  stad za ban
dytami, Po całanocnem .poszuMiwMl-b, 
ujrzał nad ranem  przy apbpićlałcan 
ognisku dwie owcze L,łowy, or«w moc 
kości. Idąc już teraz widoczjnenri śla
dami, \y  dwłe-.’ godailny później spo
strzegł kilkanaście siedzących kobiet, 
obok którycD pas’y  się owce.

Na widok oboegoj człowieka rzeko
me kobiety zerwały się z mjejin;, po- 
czem wyciągnęły rewolwery i  *.aczę!y 
strzelać. Gospodarz; widząc, żo to nie 
przelewki, jgpzlął tl°®i za pas i tylko 
dzięki cudow i ocalił swoje życie.

Kfcmlnpniowata, pmeja, urządzała o- 
htawę, klwiu, jednakowoż nic przyniosła 
wytyku.

g! heist
CZYŻBY NOWI AKT SABOTAŻU?

lOd naszego .korespondenta).
Kołomyja, ■ w e wrześniu.

Pociąg osobowy, adetający z  Ko
lo myj i w  kierunku Suiatyna, byłby 
uległ straazncj katastrofie, gdyby nile 
„.izyiomność umysłu maszynisty, któ
ry w  osf ihńm momencie p o c ą g  zatrzy
mał przed wałem kamieni, ułożonym 
na torsH*.

•Rozpęd pociągu b y ł' tuk jMe-lki, | k  
pomimo .ygabzymania go, maszyna na
jechała na przeszkodę i  skutkiem pęk
nięcia koła, nastąpił wstrząs wagonów.

Wśród' publiczności zapanował* pa
nika. Jadna z pań, której. w am »ą spa
dła na gloryę, zemdlała.

Poilicja czyni za sprawcami ener
giczne po&idbwania.

•jfadm ieiiić nalcżyj 3H( nodobjie wy
padki zdarzały się w tern samem si’ej- 
sen, rok tema, 'jpko d jpuB frąk  sabota- 
śnstów  ukraińskiego gimnazjum w 'Kb- 
tomyji.

ststa drim przydd Mzwmcb
{b | lj s hie trze; wykcljjrAuy lwowscy.

UPADKIEM, ZA-SĘD2IA CHCĄC ICH RATOW\C PRZED OSTATECZNYM
WEESIŁ IM KARĘ.

uWów, 27. W ZeśniM # 
(---*) Szajka, niebezpiecznych zło

dziejów sklepowych, I. zry. „szępćntel- 
dziarzy" odpowiadała wóżo-raj- przed 
sędzią Ły.czkowskjm. Ną łhwic oskarż o 
nych zasiedli Mozes Springer fulse 
Feuerman, Albert Moritz reute Neckej 
i Her ryk Heller, wszyscy trzej wyko
lejeńcy życiowi, młodzieńcy, z których 
każdy ukończył kilka klas Emnazjal- 
nych, a nie thc?a[ uczciwie pracować 
puścili się na nienewne ln«y zawodu

Izłodziejskiego.
Mtodzjeąęjy w  działali prawić' za

ważę w-spólni.e, dokonując śmiałych 
kradzieży. I tak dnia 27. sierpnia br. 
Feuarman w raz z towarzyszami Jjjradł 
w sklepie kilimów Izabeli Sjerąjapowy' 
skiej przy pl. Be,rnardyriskim dwa. kili
my i począł uciekać w stronę ul. 
Fredry. Sienianowska puściła się za 
nimi w pogoń, nie zdołała ich jednak 
schwytać. Tego samego dnia popo
łudniu Feuerman ze skradzionymi ki

limami naradbffał na ul. 2 ółliewak , 
i został przypadkiem przytrzymany 
przez posterunkowego, któremu nie u- 
m iał się wytłumaczyć z pochodzenia 
tych kilimów. Wobec tego został“odsta 
wiony do komisariatu^ gdzie właśnie 
Siemianowska zrobiła doniesienie o t® 
kradzieży.

Nockera i Hellera aresztowano zna
cznie później : udowudniono im kra
dzieże na szkodę Herscha Friedmana, 
któremu skradziono dwa kupony na u- 
brania, na szkodę Abrahama Ejiisa, 
gdzie skTadn skórki, oraz kradzież j 
kuś n ier.z a N ac h t rec ht era.

Fcuerjnan i Hdller usiłow ał na roz
prawie wczorajszej wykazać swoje a- 
libi, jednak nie udało im się. Po 

Zam knięciu rozprawy ogłoszono wyrok, 
skazujący Feuerman a na dwa miesią
ce, riecktra na 6 miesięcy i  Hellera na 
i  miesięcy. Wszystkim karę sędzia 
zawiesił. Oskarżonych bronili adw. dr. 
Roller, dr. Szymon Weiss i  dr. Dawid 
Luit-

Nadużycia pcbarowe 
w Sanoku.

Lwów. 27. września 
kpi—) W oetatofch dniach znowu dto-j. 
szło do wiadomości wfedz 
aych , że tym razem na terenie Sano
ka dzieją ^ię n®WŁ uattużyc-ja pobor - 
W®. Żaarda:imerj»^l'k1oo:w-a z Przemy
śla; pod kierow-nićN^ean pułk. Bacsay; 
.przy ■w^spółudziale !' .ink<:.;-o; • ar ..uszy -:Z 
wydziału śledczego we Lwjowie, iprze-j 
p ro \\* p ^®  dochodzenia1/  fct$r%?istotnie 
potwierdziły te smutne w iadftnioścL, 
Okazało się, ż.e w  Sanoku lekarz wojj : 
sko wy kap. dr. RóżatisMm wraiz z Rzy • 
kigm paw. drem Doroszem dopuszczali 
»:)g ś\stew aiyczny°h nadużyć prz;  po
borach. Od poborowego, którego zw a l
niano bezpraw nie pobierano opłaty się
gające kwoty 200 dolarów. Obu olbwi- 
ni-onych M caoń  aiesztow ano oraz. 
siedm.naśc"e osób, wśród których znaj
dują. się pośredhjiC'y i pobio-rowi, Aa 
miejisce zjechała komisja, złożona z, sę
dziego śledczego ę ą d u  w-ojiskcweKÓl.f 
oraz E®|galó-\v DOK.

Napad rabunkowy.
Lwów. 27. września 

C—) Przed kilku, d tem i w-Ljjbzorein. 
irzcch uzbrojonych osdbnihpw/' napa
dło na idących przez gminę Hutoic^e 
(ipow. Doihrc.mil) Stanisława Tuozika 
i> Mikołaja Dyca, którym pi.zenrocą 
uibmli niezmacz.ną:' gęit^wkę i lątarliśę 
cloktryczną. Sprawców iege napadu, a 
:o Dmytra Ha\y rylaka, Iwana Krawczy- 
szyna i Móebała Tymka aresztowano

N A D E S Ł A N E .

iu T n iiiiii
pow rócił i  ordynuje jak zw ykle

yl. św. Zofji i. 10,
T elef. 28-40.

im m M Rpłaifie Iz i
OD 1. X 1928 r. 
URZĘDOWY

ROZKŁAD JAZDY
o k r e s  z  m ow y  1928  9  r.

już w y szed ł z druku.
Do n ab ycia  w e  w szystk ich  księ- 
garniaclt i k sięgarn iach  kolejow ych  

Tow. mRIJCH“.
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latton uttm s
znak ^  t  qo paety i publicysty.

JUBILEUSZ STANISŁAWA ROSSOWSKT 
ŚW IĘTEM  LWOWA

Lwów, 27. września. t 
(jp.) Teden z najszczerszych, n a jb a r 

dziej krysztalicznych poetów wspóitcze- 
snyeli. publicysta wysokiej miary. S tan i
sław Kossowski w roku bieżącym obcho
dzi ziotc gody swej literackiej i dzienni
karskiej działalności. A ponieważ ten 
zuamienily człowiek jest nadto  chlubą 
naszego miasta, bo tu  we Lwowie spędził 
eały swój pracow ity żywot i Lwów był» 
terenem  jego półw iekow ej p racy , przeto 
naszemu miastu z na tury  rzeczy przypa
da w udziale godne uezezenic tego pięk
nego jubileuszu.

Z inicjatywą w tym k ierunku w ystą
piło Towarzystwo dziennikarzy polskich 
do założycieli którego należy także Sta
nisław Kossowski.

Do pięknej te j akcji przyłączył się 
Syndykat dziennikarzy polskich, Związek 
zawodowy ILjjłralów polskich, jakoteż sło 
warz.yszienia kulturalne?,-i organizacje spo
łeczne naszego miasta. .

Na pierwszem posiedzeniu Komitetu, 
'k tóro .s ię  odbyło wczoraj w sa’i klubowej 
Kasyna i Kola l;t. arl. byli zgromadzeni 
liczni przedstawiciele. wyżej wymienio
nych organizae.yj, jakoleż społeczeństwa 
lwowskiego: podkreślić leż należy żywy 
udział wojskowości, k tórą na posiedzeniu 
reprezentował Kom. O. K. VI. generał 
Popowicz, pułk. UigęT, maj. Klink i in.

Zebranie, zagaił prez. To w. dzień. red. 
L askow nieki,' iiaśtępiv;e w (Jyskusji brali 
dział prez. Syndykatu dzień. Fryllng, j 
wicepr. Tow. dzień. Rołle, . red .  Cepnik, j 
m ij. K ruk  i in i

EGO W IN IEN  SIĘ STAĆ W IELKIEM  
I C A IE J POLSKI.

Do prezydjum Komitetu powołano 
prez. Laskow nickiego jako przewodniczą
cego, n a  wiepprezesów prez. Syndykatu 
dziennikarzy F ry lijg a , prez. Związku 
li teratów prof. Kozickiego, prez. Kasyna 
i Koła lit. art. dr. H ojnackiego i gen. P o 
powicza, n a  sekretarza red. C epnika, na 
skarbnika d ra  Poratyńskiego.

Ustalono nadto w ogólnych zarysach 
program  obebodu. W  Teatrze miejskim 
zostanie odegrana jed n a  z -najcelniej
szych sztnk Stanisław a Kossowskiego pt. 
„N awojka-1, k tó ra  za dyrekcji Pawlikow
skiego grana  byia we Lwowie z olbrzy- 
miem powodzeniem i u trzymyw ała się 
długo n a  repertuarze. Komitet projektuje  
nadto w ydanie broszury  o działalności 
literackiej i publicystycznej Stan. Rossow 
skiego, oraz wydanie nuto log ji jego poe- 
zyj, a n aa to  w ręczenie poecie darn  n a 
rodowego, n a  k tóry  złoży się cale spo
łeczeństwo, oraz zebranie tow arzyskie w 
dniu jubileuszu, którego term in  nie  zo
stał jeszcze definitywnie ustalony.

Spodziewać, się należy, że żywy udział 
społeczeństwa w uczczeniu jub ila ta  po 
zwoli na złożenie Stanisław ow i Kossow
skiemu takiego bobin na jak i zasłngnje 
przez w zbogacenie naszej lite ra tu ry  dzie
łam i o znakom itej w artości, przez wy
trw ałą  i owocną pracę publicystyczną i 
tę królew ską hojność, z jak ą  w w szyst
kich podniosłych m om entach naszego ży
cia narodow ego i społecznego rzucał nam  
dań swego wielkiego laienłu,

Tak w spaniale uśmierzające bóle tabletki 
Asptrm należy przed użyciem rozpuścić 

w  s z k l a n c e  w o d y .  
Pobranie jest wtedy ułatwione, działanie 
przy spieszone i spotęgow ane. Nadzwyczaj
na wartość i pew ność działania daje 
pow ód do wielu podrabiań. Bezstronnie 
stwierdzono, że w iele z tych naśladow- 
niciw jest szkodliwych dla zdrowia.

Zewnętrznie rozpoznać 
m ożne oryginalne opa
kowanie

t a b i  e t e k
A s p i r i n
po czerwonej bande
roli z zarejestrowanym  

znakiem

puhlicanyoli papierosów domowych.
Pokuta będzie'17, pewnoJcią dotrzy

m aną, gdytż sjjjfrejłaż taoLz któjfej zre
sztą ciągnęli »’żVski przeważnie kelne
rzy, wWaff; kosztów rekursu,. jnferwjgn 
cji,#m | i strachu, nie jo l i  obecnie ff>o-

plalru-m interesem
Nad ścisłością po& ty ifezuwaja, pil

nie kontrole słarjjpswe, a kto zostanie 
y.Tzyinpitiiy, dla. togo- nisbędzic już mi
łosierdzia.

Sprawa szynkarzy iMomkth
przed forym warszawskiemu

TRET MIESIĄCU POKUTY POFRZFDZI ŁKT ŁASKI

SAMOBÓJSTWO HEU l ECZA LNTE CHOREJ,
Lwów 27. w rz S to ta  !.. ł'ftZŁ|-»r®\padz-|nc-dochodzenia poli-

Lwów, wrzssifTTy
(11.) r3|traw a kitkudziesięąju szyn

ka rzy TVrjm*m-li, którym Izba skarbo
wa odebrała prawo deiajlicznej sprze
daży uapojów spirytusowych za niedo
zwoloną sprzedaż papierosów domo
wych i matórzala zbkwidowanLe ty-<■ h 
inlerKohr do (i m iiS W r. ł z y  brała ła
godniejszy charakter. Wskutek r; kur-

FFtJLETON ,,UA.Z P O * -• z \ , ihso.

MAKION CII,BERT.

Smanutij kpiji.
Wypadek ten sic zdarzył z. winy P ro 

spera, młodego służącego pana, Mederic'^ 
Lęfhalupe, burmistrza miasteczka Mon- 
terille, który to Prosper: źanijdbał p rzym 
knąć drzwiczki u karory , czekającej 
przed urzędem gminnym. Wszyscy sic na 
to zgadzali jedn om y śln e ;  dwudziestu 
świadków wypadku i ?śam Prosper we 
własnej osobie. Tylko gosposia stała w 
bi zradnem osłupieniu nad rozbitą taflą 
szyby, p.-wlm »ając nieustannie:

— Czy to ja  właściwie zrobiłam'? Ale 
w jaki .sposób mój wózek uczynił cęś po 
dobnego?

Na chwilę przed tym nieszczęśliwym 
wypadkiem, włościanka zfbżdżala Głó
wną uŁdą na swej furce, której dyszel 
zawadził o wspomniane drzwiczki i róz- 
trzaskał w tysiączne bryzgi piękną szybę 
lustrzaną błękitnej karocy, tak dobrze 
znanej w mieście i w okolicy. Zacna ko
biecina, polężna w swej spódnicy fałdo
wanej i w swym czarnym kaftanie, miała 
p®! wdowim czepcem wyraz tak przera
żony że Prosper uważał za stosowne roz
gniewać się na dobre co whiWiwic zważy 
wszy, zdawało się zmniejszać jego wi-nę.

—• Tak, to wy, inatko, Bocpiet!" matko 
Boquet z Cohnouliti! Popatrzcie mi no na 
te kobiety, co to imwet powozić nic u-

«ó\v i , i i tc trcswanyclv  i in fe rw & ir j i  spe
cjał ;■ fi t a j * - t y m  ce lu  w y s łan e j  do 
sza\v \‘ dłlPiułaeji, MinisWrstwo sfKuAH 
okazało  się s k lo n n lm  nafO-żenic
ii jjA^jz-rJS ioh, grzyw  fija ea sjfrzeda;' 
o-ąfiit-rosów — . co fn ąć  | § u  ^przeJLs-ż;;
■ pirytu aljt-w, jeżeli przez przeoiąr 
trzech miesięcy nie będzie sprawdzo
nego wypadku sprzedaży w lokalach

nueją! Z.ost;l|e s.ę „a swej zag,o„z,c , 
wysyła się pachołka. Nie, popalf tK c mi 
no tylko na to!

Zaś; m atka  Boquet, w ysoko osadzona 
ria swym wozie, niby na jakiejś mówni
cy, między klatką, pełną skrzydeł i pie- 
r-a, ii ,dwoma koszami z masłem f  jajami, 
cugV w dłoni, a ezepiee na  bakier, roz
poczęła na nowo żałosna, litnnje:

— Alc-jak tó' się przecież stukot? Jak 
mógł inoj dygjfól uczynić taką szkód

Ktoś (wreszcie pobiegł sprowadzić p a 
na Leehaiupe, już zajętego »• swoim ga
binecie załatwianiem kilku spraw lii.ę^ą- 

• ryeh. Burmistrz zśzedt ze schodów i s ta
nął wśród gawiedzi rosły, barczysty, sil
ny, piękny i godny,, taki właśnie, jak im  
być powinien zwierzchnik municypalny 
małego miasta w rozległej dolinie rzeki 
Canelic., wyposażony sam przez się w „aż 
lylc“ akrów ziemi i piękną posiadłość, 
prawie w i e i k o p a ń s k ą .

Był Mo jeden z tych Normanów, nie 
różniący się zgoła od Wikingów, swych 
przodków, na zasadzie jednego z owych 
nawrotirh- rasy. jakie zdarzóją się niekie
dy. Pod oschłością pozorną taił serce 
szlachetne, co wreszcie; dla  wszystkich 
przestało być tajemnicą. Cechowała go o- 
wa wytworndś.ć północną, mająca źródło 
swe w źrenicach bardzo niebieskich, nie
co zmrożonych, w wzroście wyniosłym.' 
barpch olbrzyma, stworzonych, by osa 
dzić zbłąkanego na lodowcu niedźwie
dzia. Mawiano o nim: „Pan Leehaiupe
nie lubi zadawać to nu “. Odzywał się 
rzadko i tylko świadom rzeczy. Teraz, 
gdy podszedł do karocy z ta  dobroduszna

, W azara j  ?s>r«o AVYchowa,nke-wć,. 
i n l c n t j t t r ’,B£clem-p(dirstów w Z b o isk a ;■ h 
,ć’.:żechoQ;żik'. oWIT, s t a w k u
zzuw ażułi ji« brzegu z-w-_oki lakie.ś 
Ło-fc-iety, wyrzucone na brzeg przez wo
dę. Pośffdizo-iłbt jej z  pomocą sądząc ,  
żj; u # !  fię  ją sp row adzić  do  ży-ei-t1, 
'ecz  w sze  kie .^yysiiki okazał/ s 'ę  bez- 
sŁnteczae. Obok zyylck denatki leżała 
flaczka, ze spirytusu denaouro.yyaaego

> Wił ibLUi t j  ii ii LI Z i'-*U.Ż£ Łt 1 ' i> uj \Vj;łlOT
na Stróża Prftwa, wszys'ćy usunęli mu się 
z drogi.

— Co tu  właściwie zaszło'? — za
pytał.

Dziesięć głosów' ozwało się jednocze
śnie, zgodnym chórem, w którym Pro- 
speęr miał parlję  tenora, a m atka Boąuet
— sopranu.

Włościanka, wzrosła na  ośmiu wie
kach poddańsKva swych przodków i 
grześwlaflczpna niezbicie, że, sprawiedli
wość. nu.wtcń, który ją opłaca, zwracając 
się do burmistrzUj: wołała całkiem śmiało: 

‘cjjfe Usjyniosę panu królika, niech się 
pan nic boi, panie Lecliaiupc, pięknego 
królika, utuczonego na mleku i chlehie!

Ale oko pańskie już ustaliło rozmiar 
winy, już  dojrzało mrawdo poprzez gmft- 
Iwaninę oskarżeń Prospera i usprawie- 
dliwiań- się gosposi, zaczem pan Lecha- 
lu-pe wymierzył sprawiedliwość:

— Wiecznie roztargniony Prosperze
— zwróci! się surowo do młodego służą
cego. — Już ja  wiem, jak  to się stało, 
moja kobieUno. Jedźcie sobie z Bngiem 
w dalszą drogę. Szklarz naprawi szkodę.

Co powiedziawszy wrócił znów do r a 
tusza, jak Salom ni we własnej osobie, 
przestępująe.y progi pałacu swego, po d a 
niu świadectwa prawdzie.

$
Dokładnie w dwa lygodnie po zajściu 

wyżej opisaniem furka matki Boąuet za 
trzymała się p rz fd -u rzędem  gmin., tym 
azem już nie wyrządzając szkody. Wio 

ścianka zsiadła z niej mozolnie, poczem, 
z trudem ściągnęła czarny koszyk z po-

y;jąe .w\,iv97aJv_7;ie denatką jest 26-leł- 
,,:-a J a n i n 2 Ł e - P f f c  zam:-oszlc:.»j * jz y  
uj. Pad-i.rcc.y siktegU w ; Zańtoistyn-o-mie, 
k tó ra -cd  dhjifefcego już cKa3£|ohoroyya- 
!a  aa padaczkę i dwa razy usiłowała
pspe l i i lć  samB-bćjstyyOj ozomu ie d n a t /
jirzeszikc-dzono. T y m  rejzem jed nak  po- 
sta.ncnvM'a ofu}!' Wlm^Kynić n»o<lwcla-l- 
[i-i-e i w  ly n y co iu  ISHi-epę; z a t r u ta  się 
doiiatureni, a  nas!ępni-e skodzyla- do
y f§ H ‘.

krywą i ciężko wkioczyła do przed
sionka.

Zwróciła się do odźwiernego:
— Czy zastałam pana;jifedcritśp?
— A czego to wjapćiwie (hcecie od 

pana burm istrza? — zapytał dygnitarz 
klamki, z całą pych ąoslatniego szczebla-

— A no, przynoszę mu królika, k tó 
rego mu przecież obiecałam, królika lu 
ezonego na mleku i chlebie. P opatrz
cie!...

Uniosła zlekka pokrywy i odźwierny, 
jego żona, która nadbiegła i ich mały 
chłopczyk ujrzeli pięknego królika, o.ząy 
jęczyeh barwjlćh, wypełniającego . cały 
koszyk swemi kulistemi kształtami..

-Na tle tego królika, wywiązał się gło
śny spór, zażarty i nieustępliwy.

— Cóż to sobie właściwie myślicie, że 
on pocznie, z tym waszym królikiem?

— A no, nieeli go przecież schrupie! 
Jest smaczny;, jest tuczony na mleku i 
chlebie.

Wreszcie wytrwałość uporawszy się, 
jak to zwykle bywa, ze wszystkiemi 
przeszkodami administracyjnemi, m atką 
•Boquet wkroczyła zwycięsko n a  ^szerokie
-schody.

Na górze zdobyła sobie nowe i wf-bitne 
powodzenie. Po w ynajdywaniu wciąż in, 
nyeh trudności,  woźny i chłopiej' biuro, 
wy zgodzili s|ę wreszcie pcrlrakiować.

— Królildilja pana Leclmlupe?
— 1 jaki jeszcze: samiec! Tuczony na 

mleku i chlebie.
Mimo wszystko dano jej do zrozumie

nia, że burmistrz dnia tego nie zjawi się 
przed godziną jedenastą. B y l i  zaledwie
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N asze w y w ia d

m  mniil rozmówi z
Djalog niesceniczny w 2 odsłonach.

pan a Eina f i M L
Pani Gisledt (osoba pełna uroku i 

cudzoziem skim  akcencie).

OSOBY:
Pan Fipcio (reżyser operetki, jeszcze 

wcale, w cale...)
Ja (osoba czarna i w ścibska). 

(T łum  aktorów, chór i balet).

ODSŁONA I.
(C zytelnia Z. A. S. P. w teatrze w ie l
kim. Aktorzy czytają gazety, g ia ją  
w dom ino — lekki gw ar — Pan Fip  
■cio pali papierosa — w chodzi osoba  
czarna i wścibska i zbliża się do P a

na F ipcia).
Ja: N ajm ilszy  panie Fipeczku,

m am  polecone zrobić w yw iad  z pa
nią Gistedt — jak to uczynić?

Pan Fipcio: To bardzo proste — 
niech pani przyjdzie na scenę, na 
próbę, z Adieu Mimi. W  przerwie 
przedstawię panią i sprawa za ła 
twiona.
(D alej szepcą coś po cichu — doko
ła śm iechy — kurtyna zw olna za

pada).

ODSŁONA II.
(Scena — z boku stoi czarna osoba
— ręką przyciska serce, w idać po 
niej, że ma tremę, bo to jej p ierw 
szy w yw iad. W łaśn ie kończą ak' 
2-g: Muzyka gra — na środku sceny  
tańczy pani Gistedt. — Jest to Szw ed  
ka, osoba m łoda, w ysm ukla, bardzo 
zgrabna — zupełni? nie m alowana
— ma jasne ocz}r i piękny uśm iech
— w każdym  ruchu przebija św ie 
tna artystka. — T aniec się kończy, 
m uzyka m ilknie — aktorzy, chór, 
balet rozsypują się  po scenie, g w a 
rząc i zajadając drugie śniadanie. 
Pan F ipcio bierze czarną osobę pod
rękę i zbliża się do Pani Gistedt).

Pan Fipcio: Pani pozw oli sobie 
przedstaw ić — nasza koleżanka z 
dram atu, św ieżo upieczona fejleto- 
pisLka „Gazety Porannej", pragnie  
panią prosić o  m aleńki w yw iadzik .

Pani Gistedt: Proszę bardzo —
siądźm y sobie w  kąciku i pogada
m y.
(Siadają — Pan F ipcio  dyskretnie  

się w ycofuje).
Ja: Przykro m i, że fatyguję panią  

w czasie próby — m usi pani być

zm ęczona, a  tu ja nie daję w ypo
cząć pani.

P an i Gistedt (szybko, pełną  
wdzięku, choć kiepską polszczyzną) 
O! nyc ne szkodzi! Istotnie ja jest 
zm ęszona, a le  m nie jest m iło  sze 
pani przyszła — ja bardzo lubieć  
„Gaseta Poranna".

Ja: O czyw iście m uszę zacząć od 
stereotypow ego pytania jak się p a 
ni L w ów  podoba i jak się pani w  
nim  czuje?

Pani Gistedt: Jak m i się podoba? 
So to podoba! Ja się kocham  we 
L w ow ie — a eiuje? ja się nie ciuje  
— ja p ływ am  jak rybka w zim nej 
woda! T o  jest takie kochane m ia 
sto — jak jego nie Lubieć — i teatr 
taki śliczny i publiczność sym pa- 
tiszna — ja m uszę w as tu w szy st
kich kochać, bo w y  m nie też kocha
cie — ja to wiem-

Ja: A jak  się pani gra na naszej 
scenie — jak się spisują partnerzy  
i ca ły  zespół?

Pani Gistedt: Och pani

dopero w idzieć prawdiziwa praca. — 
W  W arszaw ie tak nie pracują ani 
w  połow a. A zespół — to takie ko
chane ludzie sze tylko sm arow ać  
na chleb zam iast m asła — A zdol
ne! W ie pani, taki pan Sow iński — 
ja m u pokazać ewolucja taneczna 
jedną nogą, a on już prędko um ieć 
na obie nogi. ,

Ja: Bardzo się cieszę, że pani jest 
zadowolona — chciałabym  bardzo 
w iedzieć, czy daw no pani jest na 
scenie, jakie operetki pani najw ię
cej lubi, czy była pani u nas na ja 
kiem  przedstaw ieniu, c zy  pali pani 
papierosy, gdzie pani stąd jedzie, 
jaką pani nosi bieliznę?

(To zajm ie panie i zafrapuje 
panów ).

Pani Gistedt: (w ybucha śm ie
chem ) Alesz pani! Pani m nie zasy
pać pytaniam i! — No, spróbuję od
pow iedzieć — stąd w racam  na krót
ko do W arszaw y, a potem  jadę na 
w yposzynek na Sycylję — na sce
nie to ja jest daw no z  15 lat, a tak

kocham  teatr, sze ją żyć bym  nie 
m ogła bez scena. — Moje kochane 
operetki, to tylko stare — te nowe  
operetki to nyc ne jest — a niech 
pani weźm ie tak; -Straus •— to jest 
coś, to jest życie! — A te walce! — 
Mój taniec to tylko walc — ja w o- 
góle jest kobieta nie „modern" — ja 
nic palić papieros}-, lubieć życie 
dom ow e, ciche — i bardzo kochać 
pow ażny dramat — Ibsena to ja  
um ieć na pam ięć — ja nawet chcia  
lam  koniecznie wstąpić do dram atu  
ale się jakoś nie złożyło. — W yb ie
ram się do w as na Iryd jon, bo ja  
bardzo kocham  Krasiński i cala 
polska literatura i wogóle cala m o
ja przybrana ojczyzna.

A co do bielizna, to jedwabna, 
tylko jedwabna — to tak m iło sze 
tuli do ciała!
(Nagle 1 zadźw ięczały dzwonki — 
zjaw ia się Pan Fipcio i daje znak 
na zaczęcie trzeciego aktu — panie 
sic żegnają — czarna osoba odcho

dzi).
Pani Gisledt (w ola za nią): N iech  

się  pani kłania odem nie „Gaseta 
Poranna" i moja kochana lwowska 
publiczność!

Ja: Z przyjem nością! A proszę 
o nas nie zapominać! Żegnam!
(W ychodzi 
— aktorzy

m uzyka zaczyna grać 
kurtynasię schodzą 

zapada).
Irena Ładosiówna. 

Lw ów , 26 września 1928.

s e *

OPOWIADANIE NAOCZNEGO ŚWIADKA O POŻARZE TEATRU „NOVEDADES” W MADRYCIE. „TRZY SIO
STRY Z WALENCJI" — BARWNY WIDOK. — BALETOWA SCENA PASTERSKA, — NOWY EFEKT TEATRAL

NY • — GORE, GO«E! — SZCZĘŚLIWA UCIECZKA. — PRZED PŁONĄCYM TEATREM. —
(Korespondencja w łasna „Gazety Porannej”).

Madryt, w e wrześniu.
P. Józef Miierzejskii, ldórego li

sty z podróży pojawiały się kilka
krotnie na szpaltach „Garze!y Po
rannej" i zyskiw ały  zawsze łfc®w- 
nością i bezpośredniością uznanie 
naszych Czytelników, nadesłał 
naim obecnie naoczny obraz pożaru-' 

'teatru „Novedades“ w  Madrycie, 
podając szczegóły niezmiernie pla-

dziesiąta. Ale kobiecina rozsiadła sic; z | 
tym niewyczerpanym zasobem cierpliwo
ści, który zależność od pór roku  wyrabia 
w wieśniakach.

Czas upływał. Ludzie przybywali, k tó 
rzy przyglądali się kumoszce ze zdziwie
niem i k tórym ona, bez zmęczenia, nieod
miennie wciąż tę samą historję powtarza
ła. Dla sekretarza — i oh bowiem przy
szedł posłuchać — sięgnęła aż do rdzenia 
sprawy.

— Stłukłam mu szybę w jego pięknej 
karocy. Wcale nie umiem powiedzieć, 
czemu się to stało. Rozpacz mnie ogar
nęła! Ale to dobry człowiek, ani trochę 
się na  mnie nie gniewał. Przynoszę mu 
królika tuczonego...

Orszak ślubny właśnie przechodził. Ob
lubienica zapragnęła spojrzeć na królika, 
drużba przystroił go kwieciem pomarań- 
czowem. 1 oczywiście, w tej to właśnie 
chwili zjawił się burmistrz, w wielkim 
pośpiechu, ponieważ przybywał z opó
źnieniem.

W łościanka dostrzegła go, zanim był 
zauważony przez innych i z koszykiem u 
ramienia, potoczyła się w tę stronę.

— Panie Lechalupe, to ja, wdowa Bo 
quęt, Colmoulin; pan  mnie sobie chyba 
przypomina? To ja, ta sama, k tó ra  s t łu 
kłam pańską szybę, zupełnie niechcący, 
ma się rozumieć. Przynoszę panu króli
ka, którego mu przyobiecałam. I

Całą swą wyniosłą postacią, całym | 
swym chłodem, całą swą wyższością z 
potrójnego tytułu mężczyzny, dziedzica i 
zwierzchnika, burmistrz przytłaczał zac- i 
ną kobiecinę. Ale ona, nie dostrzegając

nic, poza wagą swego posłannictwa, cią
gnęła dalej śmieszna, rozgorączkowana, 
zapalczywa, nakazująca  jednak  szacu
nek, jak  wszyscy, obstający przy swej 
sprawie.

— Tuczyłam go na mleku i chlebie. 
Jest smaczny. Niech p an  nie grymasi! 
To samiec. Trudno o coś bardziej k r u 
chego.

Co mówiąc, gosposia chwyciła zwie
rzaka za uszy i wywijała  n im  młyńca. 
tuż przed magistrackiera łonem. W ów 
czas oblubieniec, oblubienica, druchny, 
drużbowie, a za nimi wszyscy weselnie}-, 
poczęli się śmiać, śmiać, śmiać... n iepo
hamowanie . Siniał się także sekretarz, 
śmiał się kancelista, śmiał się woźny i 
chłopiec biurowy, śmiał się również odź
wierny i jego połowica, zaśmiał się n a 
wet ich berbeć ubabrany.

Był to vox-populi wcielony, vox-po- 
puli rozfjętany i przed którym trzeba 
było schylić czoła.

Widząc to pan burmistrz pojął, że nie 
może iść przeciw prądowi i że stawką bę
dzie jego popularność, jeżeli nie dotrzy
ma kroku ogólnemu nastrojowi, wobec 
czego każdy mógł ujrzeć, ujrzeć na 
własne oczy pana  Mederic‘a Lechalupe, 
poprawnego i chłodnego, jak  zawsze, i 
tak etykietalnego. jak  przy doręczaniu 
nagród, przyjmującego z rąk  włościanki, 
niby w uroczystym ceremonjale jakiegoś 
obrządku nowego, rudego królika, który 
szamotał się rozpaczliwie.

Tłum. F. M.

styczno i zajmujące. — Red'. 
Trudtno napraw dę utrzymać się 

w spokojnym i epickim tunie sprawo-
zdawczym, gdy nerw y jeszcze drżą., a 
pamięć snuje potworne, iście dantejskie 
obrazy, których żadna refleksja usu
nąć nie może. Przypadek tylko, a  ra 
czej zcibran® ofclścaności sprawiły, iż 
zamierzając już opuścić Iliszipanję, po
zostałem jednak jeszcze na czas jakiś 
w Madrycie i byłem'

naocznym świadkiem pożaru 
teailrn ,,NoveAad.es".

0  odjeżdżać myślałem już oddawiia- 
Aura tamtejsza bowiem wcale obecnie 
pieponętna. Kfoby myślał, że uciekając 
przed polską jesicnią, znabdze tutaj 
żar lata, za wiódłby się srogo. Po u- 
pałjtcj Wenecji i Genui, a iście pie
kielnym żarem dyszącej Riwierze, za
nurza się w  chłodzie Barcelony, a nto- 
wet maizjj e nocami w Madrycie. Z 
poyywdu częstych deszczów bez zarzwt- 
ki chodzić tutaj, zwłaszcza wleczio-rami, 
■idę sposób.

Mimo to jednak przeciągnąłem swój 
pobyt 'na czas krótki jeszcze. Kryty
cznego wtorku, w którym na Madryt 
spadła owa straszliwa katastrofa poża
ru, postanowiłem w laśn e udać się do 
teatru ,,Novedsdes“ na

przedstawienie wodewilu 
p. t. „Trzy sipstry z Walencji". 

Teatr „No-yediades", miieszczący się na 
wschodniej peryferji miasta, w pobliżu 
starożytnej Puerła de Toledo, jyie nale
ży bynajmniej do największych w Ma
drycie, Czołowe miejsce zajmuje Opera 
królewska, oraz „Teatro espanol", od
powiadający paryskiej „Komedji Fran- 
cusk ej", a stojący pod znakiem reper
tuaru klasycznego. Kte> jednak pragnie

zasm akować w kolorycie lokalnym i?ze
tknąć się bezpośrednio

z ognistym temperamentem hisz
pańskim,

podąża' do ponmiejsaycli teatrów, gdzie 
gryw a się lekkie wodewile, k rw a w e 
m elodram aty  i z a b aw n e , choć dla cu- 
dzcuzikmca trudne do zrozumienia 
farsy

Do tea tru  „Noved;s:das“ podążyłem 
po raz pierwszy. Jest to wcale ukazały 
budynek drewniany, o dość p reten 
sjonalnej fasadzie ‘ —  mogący po
mieścić znaczną  rzeszę pujylicanośći.
Masłem miejsce w  loży pierwszego 
piętra, .gdzie zasiadłem w towarzystwie 
rodss ny francuskiej, z którą zawarłem 
znajomość w Madrycie. By! to p, Mar
shall, wfcśęjcicl magazynu konfekcji 
damskiej wraz z żoną. — Amfiteatr 
p rzedstaw ił'

nader barwny widok. 
Zgrom adziła się lutuj bowiem publicz
ność średtyio zamożna, nie brakło z a 
tem oryginalnych typów małomdeez- 
ozańskich- Kobiety m adryckie, n a w e t 
ze Mer mieszczamskich, zarzuciły  już 
n,k-mal zupełnie dawny sposób uczesa
nia. Strój ich jedfisk niiimo zakroju eu
ropejskiego, odznacz-a się południową 
barwnością i mnóstwem świecideł. 
Mężczyźni m ają wYffląd prawic za
chodni; od czasu  do czasu  zw raca n- 
W3!i?ę jakiś olbrzymi, srebrny łańcu
szek do zegankai, czy też potworne, ma
sywne pierścienie, pokrywające Uc-z.n a 
b rązow e polce.

Przedstaw ienie rozpoczęło się z pół- 
godzm nem  opóźnieni®1. „T rzy  siostry 
z W atencji" w p raw ia ły  tubylczą , lud
ność w szaloną wesołość, przejaw iają
cą się z bezpośredniością, o jsflsSej my,
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Słowiance ule mamy nawet wyobra
żenia..

Ale ju-ź nifihawcm n ad tym roztba- 
wionyim 'tłumem miało zawisnąć stra- 
szsliwa zmora śmćpjroi.

Było to w  połowie aktu drugiego. 
Na scenie zapanowały ciemności. Zgra
bne balelnćęer pląsały w sinawym pół
mroku, trzymając wysoko laski protar- 
sikie, oplecione kwiatami, a ozdobione 
a góry kolorowania lampkami elekt ry- 
cz.iemi. Patrzyłem uważnie na balet, 
przedstawiający grAaskową scenę lu
dową. Nagle lampki zgasły, a  niiematl 
równocześnie, bo zaledwie w kilka se
kund potem, iv ty li  ści-ajiy zaczął sze
rzyć się jakiś

purpurowy płomień-.
Zrazu wydawał® mi £'§i że ; JójS jakiś 
nowy efekt teatralny. Na galerji ied 
nak .rozległy się okrzyki: Gore, gorol 
I rzeczywiście purpurowy płomień rósł 
coraz bardziej.

Nie zastama-wśaijąc sir d łu g o ,"^w e
zwałem s\vo'ch sąsiadów w loży do 
wyjścia. Korytarz i schody były już 
przepełni®®6, mciuent jednak właści- 
wej paniki byt jeszcze przed nami. To 
też szczęśliwie wydo-sMiśmy Aę poza 
abtr.ęb teatru.

Rzecz zdumiewająca — -\y jak
szybkiam tempie pożar się szerzył, Po- 
aostaihśmy przed teatrem, czekając ze 
zrozumiałą, ciekawością roarwryu wy
padków. Yv kwadrans później cały 
drewniany budynek zamień';' się w  
płonącą żagiew. Ginach płonął z trza
skiem jako suchy ehruśi'. Publiczność 
wylewała się wciąż szeroką rzeką. — 
Straszliwe okrzyki, przerażono tw®* 
rze, oczy świecące obłąkanjrm, siewem 
jakaś w i*ja z dantejskiego piekła.

Możne solbóc wyobrazić, co się 
działo w w n ą lrz . Na. sziozęście lea o®z- 
< zędził nam tego wijdoku. Wi’dać jed
nak, że sęśicdy, musiały być przepeł
niane, bo w  oknach fasad pojaw iały 
się liczne postaci oeób, K ukających tę- 
dy wyaŁia; Nawet n-a dachu zrczerni
ły  ^  jakfieś ruchliwe sylwetki.

W pewnym momenci-e rozległ się
gwałtowny trzask, a raczej huk.

Jak się późrtiej dowiedzieliśmy, runę
ły schody pod. na-porem cMny.

raNife-awem zjawiła się straż póżar- 
Jra. Potężne strusi wody poczęły oble
g a ć  gmach — pap różno. Pożar szalał 
i poczuj przenosić sby na pahłńUe do. 
my, .gęsto w tom lritejdcu »kuipiiou-c.

Musieliśmy odejść...
Nazajutrz rauo^flfeżedłera na miej

sce katastrofy. Potężny. grrr.th sipłórtJl 
piernat do szczętu. Dach zawali! się. 
Bterczałjgj tylko

opalone resztki pierwszego piętra, 
.Wejjpiî e miejsca grozy liczny tłum ga- 
pipw. Kordon po.bcjł nic dopuszezr bli- 
pej. Straż pożarna . wojsko pracuje 
nad rozigartywaniem gruzów. Mało je
dnak widać żywych. Są to przeważnie 
pwęglone zwłoki. W pewnem miejscu 
y/idnreje stos rozmaitych przedmio
tów: torebek,, portfeli, zegarków it.p.

Widok przejmujący Z pigm poran
nych dowiaduję się, żc liczba ofiar \yy- 
ifus. 80 trnpÓRr, a 130 ciężko rannych. 
Całe miasto pozostaje pod bizemSenlpm 
tego niesamowitego po#®™. Przyczyną 
pożaim miało być" krótkie spięcie elek
tryczne.

„Trzy siostry z  Walencji" okazały 
się złowi es zezem; czarownicami z 
„Macbeta",..

Józef Mierzejski.

700 ZABITYCH I 200 RANNYCH.
Madryt, 26. września. (Tel. G. P.) Gu 

b em alo r  cywilny ogłasza, że liczba ofiar 
pożaru w teatrze l\'ovedades wynosi 700 
cabitych i 200 raimych.

 O* p-»

Dym porwał artystkę.
ROMANTYCZNY POMYSŁ. — GZY ŻBY NIFZW YK ŁY TRICK R E 
KLAMOWY. — CHODtZI O POR W  ANIE FRANCUSKIEJ ARTYSTKI 

FILM OW EJ, P. ZUZANNY DEYRIENNE
(D o rv c in v  na 

Paryż, w  w rześniu.
( = )  N iezw ykła i sensacyjna a -  

afera zaprząta obecnie uw agę p u 
bliczności i jest szeroko kom ento
w ana w  pism ach paryskich. Chodzi 

o rom antyczne porw anie znanej 
artystki film ow ej 

i dr am atycznej, Zuzanny D evrienne, 
która oboK sław nej 'Dufłos uchodzi 
obecnie za najw ybitn iejszy  gw iazuę  
twórczości t Umów e j francuskiej.

P. Devrienne w ybrała się. n ie 
d aw no na kilkudniow ą w ycieczkę  
do Boulogne Sur Mer, gdzie pragnęła 
w tow arzystw ie przyjaciela swego, 
inż. Artura Bonneta oderw ać się na 
czas krótki od życia w ielk om iej
skiego. D ow iedział się o tern niejaki 

j Savagne, aktor dram atyczny, który  
zakochał się w  pięknej koleżance, 
próbował się ubiegać o .jej względy, 
lecz został srom otnie odpalony.

Savagne wpadł na m yśl
rom antycznego porw ania Zu

zanny
Przyjacielem  jego b y ł cnem ik  

pyrotechnik, znany w Paryżu A n
toni E nglisli, z-pochodzenia m ona- 
ch ijezyk. Od niego otrzym ał aktor 
proszek, który zapalony w ytw arza  
m asę gęstego i obfitego dym u.

Z tym  proszkiem  udał s if  S av a- 
guc do Bouiogue sur Mer, niepo
strzeżenie śledził kochanków, cze
kając. odpowiedniej chw ili dla zrea
lizow ania swego planu.

Chwila ta wreszcie nadeszła. Oto 
inżynier w  tow arzystw ie artystki;; 
przebranej w  sportowy strój m ęski 
i pew nego znajom ego, poszedł na

stronie 1-szej).
przechadzkę do poblisk iego lasku. 
Po dłuższym  m arszu trójka w yciecz  
kow ców  rozłożyła się na spoczynek.

W ów czas podążający za nim i 
aktor zb liży ł się  ukradkiem  i w pe
wnym  m om encie zapalił proszek. 
T ow arzystw o okryła

m gia szarego i gęstego dym u. 
Skorzystał z tego gktor, rzucił się 
ku aktorce, porw ał ją  w  objęcia, za 
niósł do pobliskiego auta i oddalił się 
cztm prędzoj. Inżynier w praw dzie  
zorjentow ał się w  ostatniej ch w ili 
w7 sytuacji i próbował go pow strzy
m ać, ale ak lor silnym  ciosem  pow a
lił  go na ziem ię. Ów zaś znajom y  
absolutnie nie rozum iał, co się sta -  
ło.

Ostatecznie jednak podążono  
drugicm  autem  w pogoń za akto
rem, i zdołano ofiarę w yrw ać z jego 
rąk.

Cała ta his tor ją  brzmi bardzo 
nieprawdopodobnie i* w ygląda tak, 
jakby ją układał autor jakiegoś fa n 
tastycznego scenarjusza film ow ego. 
Nic w ięc dziw nego, i'ż pism o pary
skie, donosząc o niej, opa trują ją ko
m entarzem , w7 którym  w yrażają po
dejrzenie, iż chodziło tutaj tylko o 
sprytny trick reklam owy, m ający  
zwrócić - uw agę na francuską gw ia 
zdę film ow ą.

Rycina nasza podaje podobiznę 
pyrotechnika E nglisha, portret p ię
knej artystki, m om ent uprow adze
nia oraz chwile,! w7 której inżynier  
doniesieniem  o zaręczynach z artyst 
ką rodzi w  aktorze m yśl fantastycz
nej zem sty

Z  żucia prowincji.

Kronika jarosławska
(Od - naszego korespondenta.'*,

Jarosław we- w rześniu.
_ Nić) Tydzień dcieckn- Jak w rolom  p a ń 

stwie., tak też" i w n aszy m  sraT zieś& E \łi 
zal fjkię kom itet ..Tygochijsi 2 ® |ćk A E  poij 
przew oan& W cin rSJii P rezro j-
k iew iczcw ej. Ł n r .w d w lre jn  t  a d-flyii le
n iem  stw ierdzić  no leży, żc a ą «  „Ga Iw ą 
r'ov,nincj“. n ie  pozostał bAfl itSa.. Z nane w \  

j swój w v:pi'i5ibowapej o f ia r n a ®  o b y r o lg i  
! siw o tutfcjsze i tym  razem  m e żaw itW o. 
j T ydzień ro z p ife ą l się 16 bm- więłkiiiUfc- 

śfynem  .iesiennytil. j N i™ tety, potowe (lo- 
! chodu zab .raM  Kolo A kadem ickie, gdyż 
I pod tym  w arunk iem  w spófjkacpw alo  z ko. 

milolcm - T rą n s a lę ja  pow yższa wv polali: 
n. b- szereg komcn-tarzjjjj „Olóu" Tygodnia 
stanow i! popis d z ia tw y  szkól pow szech
nych, u rządzony  18. bm. na' stadionie 
Sokola, s ta ran iem  k o i i l ta jŁ  inspektoratu  
szkolnego, -nauczycie ls tw a szkól 
uych . Obecni by li: sfa rosta  p. P re j^n tk ie - 
wicz, irw pekiup szkolny p. Bom i jego zast. 
p. Ohly Przyare wrazznie wywołała uio- 
oher nośń tskte'.okolwfe-k W » i« h w W s W

[ gminy. z J ę  im prezy  ■ — ze
Wwflłdu Ąii b rak  spółki —  poba>źny- f a a -  
ti'P 'k  dz ia tw y szko ły  im. św . Kingi — pod 

bgprężystą ette-rują dyr. p. G zyżow kzów ny, 
Idylegrat 20,'" hm. w sali Sokola „B aśń o 
królowej Soi-deozne oklaski s tan o 
w iły rzetelne u znan ie  d ia-K Iln a  nauczyciel 

uićicjto i dzia tw y tej -szkoły. PonadtoyOrę* 
dow.nik mlnri/ii',2gy i dzratw y prof. g i » l  
p. L eo n fo o n ą tag  wyglq-dl 20, bm* sum ien- 
ni(L opracow any: odczyt „O w ychow aw -
c.zp™ «na«zcniu  w spółpracy  dorpu ze 
^zkniaś', a  prof. gim nW H  W iśn iow ski m ó 
wił .,0  w yęhow ąniu  fizycznom  dziecka" 
Ponadto cały  szereg im prez dopem i „Ty 
dzień  D ziorkV ‘. o czerń .osobny nap i slzenfy.

Samabójatwb żołnierza- W ielkie w7ra- 
jżfcni'o(_J wywołało- w m ieście 20. bm. sam o
bójstwo ż-ofriiw-za Izak a  H a łp ern a  w  arc- 
sz.taich pulkftijr.yeh 730 -pp D enat odebrał 
śo.riie życie pjjzez pow i® zenie i pochodził 
ze Starego Sarrtbara.' Powód ryi razie n ie 
zn an y  D ochodzoilia w toku.

B

Proszę o płos,
(jirzymujó-my naślępującc pioino: 

Wichniożny Paimia, Redaktora !
W /N -rze 8681 „G-azmty Porannej11- 

zjj24 wrzośrpa 1928 w 1 artyląije „Prof. 
Bartol proponuje So-jmowf fajkę poko
ju", znalazł sic przy samym końcu u- 
stęp: „Będzie rzeczą, ioiiga-nizacii dizaeu- 
ntllaT.gkich dopilnować także, by feo- 
m i9 jaflte ||ow a przestała sie bawić 
projektem ustaw y o stoguinfeach praw 
nych z a w d u  dziennikarekiego i .przed- 
gflBfSp fregacie plenum śwój eiabo-
CSk4,“ .

Pozwalana sobie zauważyć, że ta 
mb i-ej pochlebna uw aga, jest niespr-a- 
w i ę d l i w i  ll’e odpowiada rzeczyw i
stości. Nic many wprawdzie pod ręką- 

. potrzebnych d;.ń, a!o to dobrze pamfę- 
/am , w  dopiero u rciiyłk.u wiosennej 
fec-sji sejmowej wniesi-ojio- datycZący 
Sjłrojolct do Sejmu, a skoro tylko projekt 
przydzielił p_ Marszałek Sejmu komteji 
prąwmetz^j, postawiłem jako prezics 
Komisji tę spraw ę natychm iast lU po
rządku. najbliższego bardzo ąKohlcfcc 
■po'siedzenia i Koty. działając w la n ie  w 
lOTOZurn-ibtii j  z organizacją spniw-ozitfrw 
có.wi.sęjm, .onzwkażala nroiekt suWeo-

mitetoiwi, którefo przewodtoiczącym 
jesż poseł Mantsk. Painu Redlk-tiMKwi 
za-pewiie w -adromo, że b rak  'poJSzUmic-, 
n ią  z wydawcami atrudn-iał wtprowa- 
dzie-nie tej spraw y naiychmiiact n a  po
rządek: dz ienny  obrad Sejmu, a skład 
subkorartetu t-ak dobi-ano, aiby do poro
zum ienia doprowadzić m ożna.

Z pow°d.u aamfcnaęoi^i seB-ji- 
ro po zw ołaniu Sejmu n a  n®wA sesję 
będzie mogła Kamn®ja zająć się projek
tem, a prcezę być pew nym , że Komi
sja p raw n icza  w obecnej kadencji sej- 
momei żadnym  projektem się n * | ,,ha'  
W ta j.  .i tym także baw ić się nic będzie, 

Byłbw n W B anu ^eidaktorow i zobo
wiązany, gdyby z>echcLł stosowne wy
jaśnienie te j' niei,praw?edtLi!w«j uwagi 
w sweim piiśmie zamieścić.

Proszę przyjąć w y ra z y  mojego 
prawdziwego pow ażania

Jon FioruaLi

Z  teatru M ałego.

„Kto kofl( ??!“ komedja w 3 aktach 
M. Heiineąuina i P. Vebeia.

Lwów 27. września.
Recenzent teatralny posiada dziw

ną pamięć. Nie pamięta tytutu i -au- 
torąNale skoro tylko podniesie saę k u r - . 
tyna, już po p ienłszej sytuacji ec.cni- 
cznej poznaje, że widział już gdzieś 
dsaną Sztukę. Więc i z ostatnią fa-rsą 
Teatru Małego przywitałem .się. odru- 
zu jak ze siarą, znajomą, potnimę zmia . 
ny tytułu na afiszu. N ic ' to zresztą ni- 

' komu nic szkodzi la-ki-c odświeżanie 
dawnych znajomości w  teatrze^,-' zwła- 

•szcza jeśli na afisz wsikoczyó laki ko, 
cli-any łobuz sceniczny, jak Antoni 
Fą&tncr. ..W nosi' on zawsze na-scenę 
cały- swój -własny świat niefrasobliwo.! 
pogody, słonecznego uśmie,pliu,v-szczp.-- " 
&!jo humoru i w ypełnia temi darami 
z Bożej łaski cały teatr po brzegi, -a' 
naw-af poza brzegi, co. czasem w yglą
da na królewska., rozrzutność -aktora,, 
pnzy któreg'™?two®Wiu nasz 'Wiećży- 
sty Gazda musi-ał być w doskonałym 
humorze. I darował go nam ku. zabi
ciu zmory szarej rzeczywistości i sm ut
ku obłych dni-. .Także nie kochać-C i-' 
kiego aktora, na którego widok w sz y k f  i 
kio -wiedźmy - troski uciekają z .fea-• 
tru , g-ubiąjj rozchla-pane tre-pJki na 
schodach? Kochamy go wszyscy; a"to 
przezacne aktorzysko w lwowskiej at- ' 
njósfcrze czuje się jak pączek w ' m aS k  ' 
i tgnie do nas jak mucha do mi idu. 
Kto kogo nab łj,^ tu  w butelkę? Na- 

Bpwno nikt. Jnaezej w ' farsie, w7 Któ- 
roj przedstawiono nam wesołe perype- 
tje poróżnionego małżeństwa, 'które. ? 
przez dwa akty robi K iic  na złpś# po- 
EfAażeby wT trzecim wrócić \S j5irm o- 
nji do -własnej sypialni.

Z zospulii Teatru Małego, w któ-- 
rym wybijał sięN ładny talencik Ny-. 
czówny, wdzięk Peszyńskioj, swoboda 
Wroiickiego j komizm BerSkiego, . wy-" 
dobyła reżyserja tempo, które jest \ka-- 
runkiem powodzenia każdej farsy. —

: Więc idźcie do Teatru Małego i , 
śmiejcie się z Fcrln-ereim — bo śmioelr" 
jest darem bogów.

Henryk ■ Zhiensehowski.

N A D E S Ł A N E .

y Y  na s  n k n i e
I  j p łaszcze  

dam skie Jedwabie, Su na na
u* ra ia m ęski poleca

J. S T E FA N O W IC Z
daw nie. R. ZUBIK.

L w ó w , H A L  C > A  16.
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27 W rześnia  
Czw artek

P .z e n  św  S a n  s f.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HUAWU- 
SKRYPiOW NIE ZWAACA.

TEATR W IELK I:
Czw artek, 27. w rześnia „Tosea'*, c-pera, 

wysL G. C borjana,
P iątek , 28. w rześnia „Adieu Mi mi", 

wyst. E- Gistedt.
Sobota, 2». bm. o godz. 3  popoł. „H or. 

sztyński" przedst. d la  młodzieży szkolnej.
Sobota. 29. bm. w ierz. „F aust", wyst. 

Galickiej, C borjana i Treinbickiego.
N iedziela, 30. bm. o godz. 3 popoł, 

„Iryd jon".
Niedziela. 30. bm. wiecz. ,.Księżniczka 

C zardasza", wyst. E lny Gistedt.
*

T ca łr W ielki zapow iada n a  d»iś wy
stąp  gościnny głośnego teno ra  scen za
granicznych G ustaw a C borjana  w operze 
Pucciniego „Tosca". Z nakom ity śpiewak, 
którego sław a rozbrzm iew a n a  w szyst
kich scenach polskich i zagranicznych — 
w ystąpi w  p a rtji C avaradossi‘ego, w k tó 
rej dzielił w spaniałe sukcesy w operze 
w iedeńskiej z słynną śpiew aczką M arją 
Je ritzą  w ystępującą w p a rtji  ty tu łow ej. 
Cała prasa zagraniczna podnosi z zachwy 
tem w ielki sukces artystyczny  C horjana 
jak i odniósł w stolicach państw  ba łkań 
skich, gdzie po odbytych w ystępach zo
sta ł zaproszony na  dw ór k ró la  A leksan
dra, k tó ry  dziękow ał osobiście Chorja- 
now i za w ystępy w yróżniając gej słowami 
w ielkiej pochw ały. N adto dzisiejsze przed 
sław ienie będzie ze wszech m iar in te re 
sujące, gdyż p artję  ty tu łow ą ,Tosci“ 
kreow ać będzie je j św ietna przedstaw i
cielka p. P latów na, Pozostałe główne par 
tje  m ają  rów nież św ietnych w ykonaw  
ców pp. Pańklew iczów nę, Cyganika, Łow 
czyńskiego i reżysera Tarnaw skiego. O r
k iestra  pod k ierunkiem  w ytraw nego ka- 
pilm istrza Józefa Lehrera.

W ystępy E lny G istedt po cenach n o r
m alnych. D yrekcja T eatru  pozyskała p. 
Kin? Gistedt jeszcze na par?  występów, 
a p ragnąc uprzystępnić szerszym  sferom  
publiczności byw anie ną w ystępach zna
kom itej a rty stk i — zniosła obow iązującą 
dotychczas prał wyżkę cen biletów. Ju tro  
w piątek w ystąpi u lubiona a rty stk ą  w do 
skonałej operetce Benatzky-ęgo „Adieu 
Mimi" w p a rtji ty tułow ej.

D la m łodzieży szkolnej daje T eątr 
W ielki w sobotę popołudniu o godz. 3 
po cenach najniższych, potężny dramat 
fi-cio aktowy Ju ljusza  Słowackiego pK 
..H orsztvński‘‘.

Zniżki urzędnicze zatrzym ują  swoją 
ważność na wysteov G ustawa C horjana 
i E lny  Gistedt.

*
TEATR MALT:
Czwartek, 27-go godz. 7.30 wiecz. ,,Rto 

kogo?" Gośc. w ystęp A. Ferlnera,
P iątek , 28-go godz. 7.30 wiecz. ,,Kto 

kogo?" Gośc. w ystęp A. F ertnera  
*

O statn ie w ystępy Antoniego f  e rlnera  
w T eatrze M ałym. Świetna kom edią f ra n 
cuskich autorów  p. t. „Kto kogo?", pełna 
dowcipu i szam pańskiego hum oru, srho 
dzi dn. 30-go bm. n iepow rotnie, z afisza 
T eatru  Małego, mimo niebyw ałego pow o
dzenia, jak ie  osiągnęła, a to  z, powodu 
wyjazdu w ykonawcy roli g 'ów nrj, n iepo
rów nanego k ró la  hum oru Antoniego F e r
lnera  ną gościnne w ystępy na  kresy 
wschodnie.

N ajm niejsi ludzie św iata w sali T e 
a tru  Małego. W  sobotę dn. 29-go i w n ie 
dzielę 30-go O godz. 4 tej popołudniu, za- 
prodnkuje  się w sali T eatru  Małego feno 
m enalną tru p a  liliputów  (karzełków) w 
wysoce atrakcy jnym  programie- W ypeł
nią go produkcje  śpiewne i taneczne, ko- 
m edja i operetka. Niebywała ta  sensacja 
zain teresuje  w rów nym  stopniu dzieci i 
dorosłycb-

Knpony P rzedpłaty  T eatru  M ełern 
wydaje się już od 28-go hm. w godzinach 
■>d tO-tej do 2-giej popołudniu.

*
PFT>wnTT-*u rr» .-o’rF 4T nA W ł
APOLLO: „Chałą W uja Totus .
AVENUEi ..Szpiegowstwo i Zdrada".
CASINO; W erner Kraus ,,W m ora lno 

ści ulicy".
CHIMERA: „W stydź się Ossi“.
FATAMORGANĄ: „Student z  P ragi".

Henryk Zblerzchowski
laureattm nt grudy literackiej m. Lwowa.

L w ów , 27 września.
(b ) Jubileusz H enryka ZbierzcftowsŁiego. obchodzony w  m aju br,. 

a uśw ietn iony uroczyslem przedstaw ieniem  „M ałżeństwa L©li“ w  T e
atrze Wielkim, okazałym  bankietem, w  którym wzięli udział przed
stawiciele wszystkich warstw społecznych naszego miasta oraz wspa
niałym numerem „Gazety Porannej1*, omawiającym tw órczość tego 
poety —- rozszedł się nietylko w e L w ow ie, ale daleko poza jego grani
cam i szerokiera i serdżcznem  echem . Nic dziwnego. Wszak przez tyle  
lat dźwięczała nam ókowrończa piosenka tego śpiewaka z Bożej ła 
ski, w zniesionego złotem  i skrzydłam i poezji ponad szare troski i k ło
poty życia codziennego, um iejącego w szelkie bóle i  cierpienia życia  
oprom ienić słońcem  optym izm u i prom iennego uczucia nadziei.

P ochylono się w  hołdzie przed H enrykiem  Zbierzcbow skim  jesz
cze z jednego powodu. Uczczono w  nim  szczerego, choć pozbawionego  
w szelkiej pretensjonalności i patosu patrjotę, co ze sw ej liry srebrno- 
strnnej dobyw ał nieraz akordy w zniosłe i potężne.

U w ieńczeniem  zasług poetyckich i patrjotyeznych Zbjerzchow- 
skiego stało się obecnie przyznanie mu przez m iasto L w ów  nagrody 
literackiej im . Kornela Ujejskiego. W czoraj w'ieczorem, o godz. 6 -tej 
zebrało się w  Ratuszu gron© przedstaw icieli Zarządu m iasta, Rady 
Przybocznej, U niw ersytetu, „Zaw odow ego Zw iązku Literatów**, „Tow, 
Naukowego** oraz „Tow. D ziennikarzy Polskich", ahy naradzić się, ko
m u należy przyznać w  roku obecnym  nagrodę literacką im . Kornela 
U jejskiego. Jak w iad om o — w  roku bież. zapadła uchw ała, ustana
w iająca im ieniem  m iasta L w ow a d w ie nagrody po 7.500 zł. — nau
kową im . Karola Szajnochy, i literacką im . Kornela Ujejskiego. N a
grody m iały  być udzielane stale 3. m aja każdego roku. P oniew aż je 
dnak uchw ała ta zapadła obecnie po 3. m aja — decyzja  w  sprawie 
nagrody literackiej zapadła dopiero obecnie, a nagroda naukowa zo
stanie przyznana dopiero znacznie później.

Owo jfury, złożone z  prof. M atakiew icza (jako zastępcy kom isarza  
rządu), prof. C hylińskiego i red. L askow nickiego (jako członków  Rady 
Przybocznej), red, M ichała Rollego (jako przedstaw iciela Tow . D zien
nikarzy P olskich), prof. Juljusza Kleinera (jako przedstaw iciela U ni
w ersytetu), p tof. R ruchnalskiego (T ow . N aukow e), dyr. Rernackiego 
(Ossolineum)* prof. Kozickiego (Z aw odow y Związek L iteratów ) i  Jó 
zefa Jedlicza (M agistrat) — uchw aliło  przyznać nagrodę literacką 
H enrykow i Zbierzchowskiem u,

F akt ten zostanie n iew ątp liw ie przyjęty z entuzjazm em  przez 
L w ów , którego poeta tak ukochał i któremu m iasto nasze odw zajem 
nia się lak  serdeczną m iłością. R edakcja „Gazety Porannej**, której 
laureat jest długoletnim  w spółpracow nikiem , przyłącza się <do zgodne
go chóru serdecznych życzeń, p łynących  obecnie ku laureatow i n a
grody literackiej m iasta Lwow a.

GRAŻYNA: „Kochaj mnie. a świąt hę- I 
cizie roomf*.

KOPERNIK: „My. Pierwsza Brygada". 
LEW : „Olbrzym gór", i
LUNA: „Ostatni P o c a łu n e k 1. j
MARYSIEŃKA: \  My! Pierwsza Bryga- i 

da‘‘. j
OAZA: „Piętno przeszłości, ślub z wła | 

sną żoną".
PAŁACE: „Hipek i Lopek wśród lu j 

dożerców i „Czarne sylwetki".
PASAŻ: „Bohaterowie Sahary". 
UCIECHA: „Spowiedź, przed s / tu r-  j

ni out",

*  1V ariette. S taraniem  K lubo Sportow e
go Policji Państw ow ej odbędzie się w i 
w pol. w sali k ina Pałace w ielki po ranek  { 
klnoinalograM ezny, n a  którym wyświe
tlony {ostanie nieodwołalnie po raz ostat ! 
ni we Lwowie potężny d ram at w 10 j 
ak iach  p. I. „Y ariette" z największym tra  i 
gikiem świata Em ilem  .ianingi.em i Lyą j 
Deputli. Ponadto  doborow a koniedja. Bi
lety po zniżonych cenach do nabycia w j 
dniu poranku  przy kasie kina Pałace. i

LEKCJE RYTMOPLASTYK1 
(Tańce rytm iczne) 

udziela BELA KATZOW A  
abs. szkoły Bodenwieser w  W iedniu  
L w ów , T arnow skiego 28. Tel. 5211.

Zgłoszenia od J— 6 popoi 
— —o..,.—

X pociły . Nowo mianowany prezes d y 
rekcji poczt j telegrafów we Lwowie Do
minik Moszom objął w dniu 25. bm. u 
rzęilowapic * rąk  ustępującego prezesa 
l&na Popowicza.

Z Politechniki Lwow skiej. Uroczystość 
Inauguracji i. akad . J928/29 odbędzie się 
iv poniedziałek, dnia | października tir,
O godz. 9-tej odbędzie się uroczysta Msza 
św. w kościele św. Elżbiety, a o godz. 11 
w Auli Politechniki lwowskiej odbędzie 
*i< uroczystość inauguracji z wykładem 
prof inż. G„brjela Sokolnickiego.

Doroczny popis O chotniczej S traży ! 
pożarnej „Sokół" we Lwowie odbędzie 
sic w. niedziele dnia 30. bm. p godz. 15-ej J

policję, że minionej nocy skradziono z 
motoru pas transmisyjny wartości 500 
zł. — Na szkodę Anieli Szeląg, zam. przy 
ul. Twardowskiego, skradziono wczoraj 
nu pl. św. JEofji 17 m. płótna białego, 
wartości 70 zł.

(—) A resztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj. J a bó ba  Bicra 
v Franciszka Fischera za kradzież masła 
na pi. Teodora. Bernarda Friedela za 
kradzież dwu toporów  do rębauia  mięsa 
i maszynki do mielenia, Marcina Dąbrów 
(.kiego za kradzież 30 worków na szkodę 
pnćkarni Karlsbad skiej, Stefana Pusterna- 
ka za kradzież orzechów z ogrodu Anto
niny Niemieckiej, przy ul. św, Wojciecha 
oraz J an a  Mazura za kradzież walizy skó 
rżanej wartości 30 zł. n a  szkodę Mnrji 
Ounin.

(—j ó .lc tu j chłopak ofiara zabawy
Pięcioletni Ryszard Tabaczyński zam. 
przy ul. Sodowej bawił się wczoraj na 
ulicy, gdzie była złożona cegła i w  pew
nym  momencie jedna z cegieł spadla mu 
na  rękę. tak  nieszczęśliwie, że jedna ręka  
złamała się.

(—) Za niebezpieczne pogróżki aresz
towano wczoraj Michała Eleubcrga, po
mocnika handlowego, zain przy ul. Kra
sickich, który odgrażał się nożem hand la 
rzowi obuwia Salamonowi Wolfowi, zam. 
przy ul. Krakowskiej 26.

s (—) Zamach sam obójczy w Klcparo- 
wie. Wczoraj ' przedpołudniem zawezwa
no Pogotowie, ratunkowe do Klepurowa. 
gdzie 24-letnia żona robotnika Marja Bu- 
eharycz targnęła się na  życie przez pod
cięcie brzytwą gardia. Udzielono jej p ier
wszej pomocy i przewieziono do szpitala. 
Powód rozpaczliwego kroku nieznany.

(—,i Pożar przy ul. Żółkiewskiej. W 
domu parterowym przy ul. Żółkiewskiej 
63.. w mieszkaniu J an a  Konasa na s try 
szku, od kuchenki żelaznej zajęta się 
pruska ścianka. Przybyła straż pożarna 
ogjeń ugasiła. Szkoda wynosi 200 zł.

7  km in .

na dziedzińcu Koszar m iejskiej Straży 
pożarnej p rzy  pl. strzeleckim . Ńa popis 
ten zaprasza zarząd Straży reprezentację 
m iasta oraz PT. obyw ateli m. Lwowa.

Ną celę „Rodziny w ojskow ej" odbę
dzie się Kopcert spacerowy połączonych 
orkiestr 19., 26. i 40. pułku piechoty dnia 
10. bm. na boisku Cytadeli 19. p. p. O. L. 
o g, 12 w  południe. Wstęp 50 gr. W  r a 
zie niepogody koncert; odbędzie się w n a 
stępną niedzielę.

Związek Podofir .  Kez. zawiadamia, że 
z dniem 30. bra. w- odnowionej sali roz- 
uoczyna komplety taneczne, które będą 
odbywać się każdej niedzieli i święta od 
godz. 6-tej wiecz., muzyka „Jazzband". 
W niedzielę 30. bm. odbędzie się uroczy
ste otwarcie teatru  Związku Podofie. licz. 
odegraniem sztuki „Jego Kapralska 
Mość" Zbigniewa Orwicęa. Kierownictwu 
teatru  objął łaskawie znany artysta  T ea
trów lwowskich p. M. Orski, początek 
przedstawienia o godz. 6.30 wiecz. Po 
przedstawieniu tańce.

•Stowarzyszenie iiu. T adcuąia  Kościu
szki zawiadamia, ic  z  początkiem p a ź 
dziernika br. rozpoczyna kurs  tańców 
salonowych. Wpisy przyjmuje si? oraz 
informacje udziela codziennie wieczorem 
sekretarja t Towarzystwa, ul. W ronow 
skich 4. I. p.

Przychodnia przeciwgruźlicza przy kli
nice chorób wewnętrznych U. J. K. we 
Lwowie udziela porady  lekarskiej cho
rym na płuca codziennie od godz. 12 -2
popo}.

K linika clnirob wewnętrznych Uni
wersytetu J. K- zostaje o twartą  dla cho
rych z dniem 25. września br. Chorym 
ubogim udziela się porady lekarskiej w 
'unbulatorjum kliniki codziennie od g,
7,-4ś rąpo.

(—) W łam ania i kradzieże. Robert 
Kosz, zam. przy ul. Skarhkowskie.j 
jionjóst policji imieniem Bernarda Kolie- 
rą, ząip. przy ul, .‘Słonecznej V., źe pizeci- 
wezoraj dokonano włamania do mieszka
nia Bernarda Kollerą i skradziono garde
robę wartości 750 zł. — Z magazynu 
Anny Milan, zam. Pod Dębem 15. sk ra 
dziono wczoraj garderobę wartości 100 
zł. Herman Nacht, właściciel cegielni 
przy ul. Zielonej 96. zaw iadom ił .wczoraj

Nowe relacje  telefoniczne. Z dniem l 
października br. zaprowadza się nowe re 
lacje telefoniczne między Lwowem, Rze
szowem, Jarosławiem i Skolcni a niemie- 
ckieini centralami Adenati, Bad Ncue- 
nahr, Koblenz, Lobaul i Bendsburg. O- 
płata za trzyminutową rozmowę zwykła 
w tych relacjach wynosi zależnie od od 
ległości od i franków 20 centymów do 10 
franków 20 centymów według każd o ra 
zowego kursu.

Pogłoski o kupnie  Szczawnicy pżzez 
wojskowość okazały się nieprawdziwe. 
Ministerstwo spraw wojskowych kom uni
kuje; W  pr. ?75. dziennika „Rzeczpospo
lita" z dnia 24. bm ukazała  się w zmian
ka  o prowadzeniu pertraktac ji przez Mi- 
minifiterstwo spraw wojskowych o kupno 
pensjonatu n„Sanato“ w Zakopanem. W 
szeregu zaś dzienników stołecznych z dn. 
26. bm. ukazała się. wiadomość o kupnie 
przez ministerstwo '  spraw wojskowych 
zakładu zdrojowego Szczawnica i objęcia 
go przez władzo wojskowe z dniem 1. 
października br. Obie to wzmianki nie 
odpowiadają rzeczywistości. Ministerstwo 
spraw wojskowych nietylko nic nabyło 
żadnego ze wzmiankowanych objektów. 
ale nawet żadnych pertraktac ji w tyra 
k ierunku nie prowadziło.

NśYt 
N g d t  

L ig  z ia  
N fczem  

N e  z rs tąp i  „ S n ik o l F arb y‘£ 
do przefarbowuńia starego, najbardziej 
zniszczonego obuwia, gdyż ohuwrc można 
przefarbować na dowolny kolor i po 
przefarbowaniu niczcm nie będzie róż- 
óni ćsię od nowego. Do nabycia w 26 ko

lorach.
Zwracamy szczególną uwagę na znak 

fabryczny „ŚK1NOL",. gdyż tylko ta mus
ka gw aran tu je  wyśmienity rezultat.

Ż ąd ać  w szędzie ,
• 0-

Wpisy na Krajowe Kursy Trzemy.stó
wę. 1'j Kursy krawiectwa męskiego i dam 
skjego (tylko krój) dla  zawodowych, ił!’ 
Kursy kroju  i szycia (iiieliżniarslwo i 
krawiectwo damskiej dla. początkujących’. 
3) Majsterskię, kursy szewskie. I) Tryko-. 
tarstwa ręcznego i mus/cnowrgo, 5) Mod- 
niarstwa, ‘6; .Garbarstwa i białoskórni-1 
ety,-a (wyprawa i farbowanie futer, wy
praw a na ir tlięi, 7> Robót ręcznych ko
biecych i wyrobu guzików przyjmuje co
dziennie Krajowy Patronu! przemysłowy. 
Lwów — Plac .Smolki 3. II!. p. w godz. 
od 10— t w południe. Zgłoszenia o u rzą
dzanie kursów na  prowincji przyjmuje 
się także pisemnie i «d/v»ia ;ytoimaeji.
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Zabił, F?o rtusia ł!
NIEZWYKŁY WiPADEK KRYMINALNY. ZAGADKA PSYCHOLOGICZNA TRUDNY DO ROZKAZANIA, -  
CZYŻBY CHWILOWE ZAMRuC/ENIE ŚWIADOMOŚCI? -  .SĄD WYDAJE WERDYKT UWALNIAJĄC Z OD WI

NY I KARY
! ogrom ie zamteresowanip. Z wielfciem 1 N a dałyze yytfainia dodatkow e o to, ćz:yWiedeń, w °  wrześniu. 

;= ) Zupełnie wyjątkową, Merę- kry 
mimalną, mogącą' w wyisdkiej mierze 
^fetoteresoiwać yijcA oiogłff i  psychia
trów, mieli obecnie rozpańraeć -sędzio
wie przysięgli jednego z  sądó\y fejlc'- 
■deństich.

•Na ławtjp odkaażoaiyoh zasiadł 
31-leni kelner, Stefan Graner z  Llesia- 
ga, Ltóry swcłfu przyjaciela, (Jerzego 
Poscha

wprost zakłuł, gdy ten *pa»
Grauer byił w  swwisn czasie rotatai- 

k iem w  Lubemhirten i łam zawarł' ser- 
decaŁui przyjaźń z  innym rabolsniikietm̂  
Jerzym Porchem. Znajomość tę koa- 
iyinwiwaii przyjaciele w  Wiedniu., gdzie 
Gra/uer był kelnertu*. a Posrih praco
wał -w tab ace ohnwia.

5. ^ zem a  za p ro ś  Poscn Gramem 
na p iw 0. Przyjaciele biesiadowali w  
ixxzimatJtych lokalach, odwiedzili ■ ka- 
w w iiią  Luim-pi, a wreszcie, raszyld na 
spacer. N astanie udaŁi się na, spoczy
nek w stajni właściciel a gospody, F.n- 
dełwebera. Pasch

zasnął natychmiast.
(jjfafusr ten amosnem tek oświetla.

— Nie mogłem zasnąć. Kręciłem 
. się po stajni, kładłem .śig i znowu w eta- 
t w ałem , Dręczył mnie jafciiś

tajemniczy, niewytłumaczony
niepokój.

Stan swój przypisy wiałem podnieceniu 
.wywołanemu alkoholem. Naigle uczułem  
lYomifaczina, gwaltrrąmą. narzuconą, mi 
jafcby przez jaikąś silą wyższą, 

potrzebą zabicia ma^c przyjaciela. 
Wyjąłem nóż i  pchnąłem go w ■żyję 
Poscha. Następnie wyszedłem. Po jakimś 
czasie oprzytomniałem. Zdałem sobie 
sprawę e tego, że Posoli był mi bardzo 
życzliw y, że nigdy mi nie bruździł w 
•no-oh aferach miłosnych — słowem, 
'że poniósł śmierć zupełnie nk^innio. 
Nie mogłem i  nie nogę absolutnie zdać 
sulłrie sprawy z  przyczyn mego eryna. 
Udałem się po zabiciu przyjaciela na 
i.ajbliższy posterunek policyjny i sarn 
■ detalem się w ręce spraiwtod? Dwości....

Tyle oskarżony. Sprawa jest zatem 
rzeczywiście interesująca i będąca pe
wnego rodzaju

zagadką psyonołogiczną.
N ic: dziwnego, iż zarówno w kołach 
lekarskich, jak sądowniczych obudziła

Wśród pism  i  ksiażuk.
Dr. Stefan Glaser, prof. Uniw- Wi

leńskiego : , Kilka uwag o 'pęazemn
płodu ze stanowiska praw8 kanm g >“

ze. śfowĄtt wstępnem dra WIadvsła«a 
Jakowekego, prof. li niw. Wileńskiego. 
Skład główmy w ks.ęe-r.ni) Gebethnera 
i Wolffa. Prof. Glaser w  jpioj® powyż
szej przedstawia powstanie tego prze
stępstwa oraz lego ewolucję historycz
ną, .następnie za jmuje się tegoż ukształ
towaniem w ustawodawstwach, obo
wiązujących w  Polsce d w projekcie 
polskiej ustaw y karnej, poezwm rozwa
ża motywy karalności spędzt-nia płodu 
i wskazanił. uzasadniające tego rodzaju 
■.ziajbfeg. 0  pracy protf. Gliaeara powiada 
prof. .Taikowicki, że , .oparto na gruntow
nej znajomości przedmiotu, napisana, z 
dużą rozy/agą ■' umiarem, niewąiipKwie 
iłokyteczną być i*nnsi“. W szczególno
ści zainteresować wi-nna lekarzy i 
p ra w n ik ó w .

napneiżonieiii śledzono fflrMńeg prpcesu. 
Sęd^fwdc przysięgli na "o\yn,e pyplite  
o to, czy znłzłit zbrodnia .mordu —■ 
odpowiedzieli jedenastoma głosami łyyier 
dlząco. Na pytanie uaffltow e A  to ozy 
mord zórajt dokonany w  sposób pod
stępny i złośliwy, o^pfc£dateli o&nóo-
ma stosami czterom a ..tak”.

zaszedł tataj wypadek eh ft-i*0" ego -a- 
mro e&uia świadomości i knuholującepu 
infellełkh, .— odpowiedzią® dzifftuę- 
ofcma głosami „tak", a  trzema: .rJnie’'.

Na podstawią tego w erd y k tu . z<Mał 
oskarżony wypuszczony na wolną sto
pę. Wyrok ten jSbjHął w Wiedniu 
wiele Komentarzy

Z e sztu k i.

Lalki Janiny Petry Przybylskiej.
SUKCES NA WYSTAWIE W STRASSBUP.GU, — ORYGINALNOŚĆ IN WEN 

GJI, — WIELKIE MOŻnIWOSGl ’rWÓRUzIE
Lwdw 27. września.

Nar# niedawnej wystawie w Stras
burgu zwróciły na siebie uwagę świet
na lalki Janiny Petry - Przybylskiej, 

i które poUpros-tu •'•i^zehwyfywano. Ną- 
j bywfeów byłoby o wiele więcej?- brak 
' jednak było latek, Tktóre wywołały 

wielkie zainteresowanie j, słowa, uzpd- 
nia u fachowej krytyki. Artystka po 
raz pierwszy w ystąpiła zagranicą,, m a
jąc konkurentki polskie i zagraniczne 
i ud razu zajęła przodujące miejsce.

Petry - Przybylska to istotnie praw 
dziwa artystka. Skromna do przesady
i ukrywająca sio ze swoją sztuką,, nie 
cieszy -się „rozgłosem'* i nie dba o ta
nią popularność.

Jakkolwiek zdobyła uznanie i fal 
ki jej są na rynku artystycznymi to
warem, bardzo poszukiwanym "tĄspp 
rymentuje- dalej zam knięta ; w (?ftsy 
pracownik wynajduje nawo sposoby 
studjuje. pilnie ' fizjemanukę, kofiMumo- 
lagję, plastyczny w yraz ruchu, prze
tapiając to \vszystko w swe wymyślni 
htiikly, 'które żyją odrębnem' zycię^ri i 
dałekiem od szablonu i nuanycb. wzo
rów, W tej żmudnej, drobiazgowej 
nie tylko w sensie •■dykońciperfia,' P' -̂- 
cy, przyświeca jej idea stwrrzeiaa v 
tej dziedzinie dzieła nowego, ,jelnegr 
iautazji, baśniowego uroku, subtelne, 
satyry i  bystrej karykatury.

To nie barw ny gałganek, „naśla
dujący" człowieka, lub w ykoszlam a- 
jący jego przyrodzone kształty w spo
sób bezmyślny, lecz twór, mający 
swoja psychologję, tłum aczący się od 
razu swojem upraniem , podkreśle
niem pewnych szczegółów, ruchu i 
rysów twarzy. To ostótnie i t t  świet
nie podchwycone w lalkach Przybyl
skiej.

Tkwi*' w  Przybylskiej w.^żystkie 
cechy dobreyu karykaturzysty, który 
maksimum wyrazu znajduje nie w. wy 
paczaniu kształtów, lecz w przeryso-

! Krywaniu pewnych charakterywycz-
| nych szczegółów. Mogłaby też Przy- 
i ■ bylsska właśnie dlatego być dobrą, fpor- 
j tr^ is tk ą , i k ąrykatozystką . Subtelna, 
j  niespokojna : zawsze szukająim jej je- 
! dnak natura  kazah-Usię .przerzucić na
I polo twórczości, zdawałoby sto' nikłej 
j i już izbanalizowanej przez rzemieśL 
j nicze wyroby, a  jednak ' dającej tyie 
i możliwości dla prawdziwego artysty.

'J Ąftu niemal odrazu zajęła Przybył- 
f- ska pierwsze miejsce, jak to zresztą 

podkreśliła bardzo pod tym względem 
wymagająca krytyka !raacu>ska.

Uderzyło ich na  pewno nie tylko 
kapitalne wykonanie, lecz przedu- 

| wszystŁiem świeżość inwencji i ory- 
! ginałność. Na p itiw szy  rzut oka moż- 
j na było poznać, że to lalka polska, 
i posiedzimy ogólniej złemaAsiKa. — 

Przybyteka, , podobnie jak w swych 
kartonach dekoracyjnych i ilustr* 
cjach Stryjeńska,- wyszła że sztuki 
Indowej słowiańskie] i ^wzięła z niej 
n-ócz kostiumu , ’ ukryty s sż n k tn e n l, 

Iz.w zadumy, rozmach i frywolność. 
fest iv tęm coś z skopki, Łaś z majlowij 
deł i wystrzyganek, a ponadto dużo 
iuitazji, wyrosłej na tle klechd i po
lan lądowych. Przetopiło się to wszy 
óko we wrażliwej duszy artystki w 
hop oryginalny, uszlacheniiony wy. 
jitmym talentem.. kLpry tyle tylko bie- 
:że ze wzorów, ile potrzeba do prze- 
'ransponowania. (ch na  swoje własne 
oblicze twóicze,

Skala jej twórczości, jestfśzerofca. 
Niedawno oglądaliśmy w teatrze 
lwowukim ,piękne i doskonale., aosto- 

j sowane deiko-racje do ba.jki P a o r ta , . o- 
| fja tn io  Dyrekcja Targów Wi&chodaich 
| wyróżniła ją zalrupem alisza jaj pro- 
i Saktu.

Wiele możliwości twórczych tkwi 
jeszcze w  tej oryginalnej i ciekawej 
artystce!

G mm a.

Cudotwórca paryski.
LECZY NA ODLEGŁOŚĆ NA PO D STA W IE LOKÓW OSOBY CHO
REJ. — BOHATER INTERESUJĄCEGO PttOCESU. — FACHOWCY  

SW OJE, A PUBLICZNOŚĆ SW O JE.
Paryż, w wrześniu.

<=) Cały Paryż interesuję^się o- 
becnie ży w Ą osobą niejakiego Paw ia  
Monteau. Rezyduje on w  pewnej 
w illi, znajdującej się w Lasku Buloń  
skirn, na klórej fasadzie złoci się na 
pis „"Widnokrąg". Przeniósł się z 
m iejscow ość) Saintes Jo Paryża. — 
Przybył — poprzedzony sław ą n ie
zw ykłego cudotwórcy.

Paw eł M onteau był na w iosnę  
bohaterem  zajm ującego procesu. 

Jego przeciw nicy, lekarze zaw odow i, 
oskarżyli go o szarlatanerję i par
tactw o. MonLeau m ianow icie staw iał 
sw oim  pacjentom  diagnozę na pod- 
slaw ie loków, posyłanych m u w  l i
stach. O trzym aw szy laki pukiel wło 
sów chorego, Monteau nietylko roz
poznał chorobę, a le  podaw ał bardzo

skuteczne środki zaradcze. Otóż je
go w rogowie uw ażali tę m etodę za 
oszukańczą i pozbawioną wszelkich 
cech prawdopodobieństwa,

Monteau stw ierdził przed sądem  
'iż rzeczyw iście łąką  m etodę stoso
w ał. U trzym yw ał jednak, iż tylko 
w  kijku w yjątkow ych wypadkach  
om ylił się, a o skutecznt5|ci lego to
czen i) na odległość mogą pośw iad
czyć

setki dziękezym iycli listów;
które napływ ały  doń zarczm aitych  
stron Francji.

R ów nocześnie ośw iadczył goto
w ość zadem onstrow ania sw oich  cki 
perym entów . Sąd się. no >lo zgodził, 
a próba w7ypadła znakom icie. W o
bec tego zw olniono oskarżonego od 
w iny ■ k a iy , a cudotwórca zatrium 
fow ał w całej pełni nad sw ym i prze 
ci w nika mi.

N iedaw no przyjechał Monteau do 
Paryża,, gdzie w krótkim  czasie ?»  
skał sobie populainość i bardzo l i
czną klijeniełę. Co prawda — po
ważne sfery lekarskie stolicy odno-, 
sżą się do cudotw órcy ż w ielką re
zerwą, a naw et ukazał się przed kil 
ku dniam i ostry artykuł ara AriEan 
da H aslaeha, poddający m etody le 
karskie M onteau‘a  druzgocącej k ry
tyce, Szersze sfery publiczności wen 
le  na to nie uważają, i coraz częściej 
zasięgają porady u przybysza z pro
w incji.

Z  dnia.
MOŻE I NAM ŚEF- NALEŻY OPIEKA 

MAGISTRATU?
Liwów 26. w rześnia.

■ ( p j  Od jednego :z naszych Czytei 
liików, p. A. S., właściciela rea'lno'to: 
przy. ul. Żółkiewskiej, otrzytnujeńA 
następujący apel poA adresem żarz - 
du miasta.

"Mieszkańc™ ul, 'Żółlćtofekięj'Si. 
n ‘ile mi wiadomo -— w równie wyso
kim stopniu opodatkowani n& rzec 
gminy, jak i Inni obywatele Lwów* 
Marnoto na punkcie’.

uwzględniania naszych poti«eb 
Stoimy poza wszystkimi innymi, j- 
steśniy.jak gdyby obywatelami drugie 
klasy.

Niedawno, posłuszny wczw;s:. 
władz miejskich do unorządkówaaii;; 
realności i odnowienia fasad, prz.'- 
Prowadziłeiii kosztowną restauracji 
kamienicy i dałem ją świeżo, odmrto 
waó. Niestety dziś, już po ndedługir.. 
czasie, niema nawet .śladu po In: 
odnowieniu, ponieważ kamienicą «. 
wy jokoćć piętra jest obryzgana Ijto 
lem, co daje jej znowu w ^ lą d  stan 
rudery.

Powojem tego jest okropny popro- 
stn stan jezdm przy ul. Żólkirwpb e
Przcdsta.w iaona

sama wilcze doły,
które podczas dni deszczowych z jp ij 
mają się lopkiem, izadkium błotem 
Rzecz natairalna, że przy ogromnym 
ruchu konnym i  automobilowym prz • 
tej ulicy, p fezd y , wpadając w te sa 
diawki błotne rozpryskują te  nieczy
stości nimylko na chodniki, ale i  w y
soko na fasady di mow.

.W interesie nietylko własnym , al 
wszystkich mieszkańców tej dzieliliby 
pozwałam sobie zaapelować do \\:> J  
działu lochnicznogo Magistratu, aby' 
zechciał wydelegować na ul. Górną 
żółkiewską komisję,1 Uóraby zbadał a. 
stan jezdny co może nakomiec skłoni 
odnośne czynniki do joj 1 uporządiko- 
wama,
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D iinu  lak u m aiło -lecz  m \  na m .
NIE UBLIŻA GODNOSŚCI GENTLEMANA WYBIERAĆ Z KOSŁÓW ZUŻYTE BILETY TRAMWAJOWE, ALE NIE 

LICUJE Z JEGO GODNOŚCIĄ PRZYJMOWAĆ OFIARY PIENIĘŻNE.
Wiedeń, w  wrześniu.

(jpj. C iekaw ą lustracją , jak względ
no bywa u niektórych osdbnifców poję
cie o honorze, była rozprawa, która 
odbyła się obecnie przed sądem kar
nym \y  I. dzielnicy. Sprawa ta, w  
której obecnie zapadł wyrek, datuje 
się jeszcze od lipca br.

Stanął wówczas przed sądem iaż. 
Józef Sehmid, oskarżony o oszustwo, 
popełnione przez to, iż jeździł tram
wajami

za zażytymi Wierami,
Oryginalny pasażer na gapę urządzał 
(o w ten sposób, żc' z ko-szów Ba od
padki, umieszczonych przy przystan
kach tramwajowych, wybierał zawar
tość i  wyjcsnkiwał wśród nich bilety 
tramwajowe z przesiadkami, aby ich 
potem, nzyc do ponownej jazdy. Pro
cedurę tę zadbserwował jeden z kon
trolerów iuchu  i zrobił doniesienie 
karne. '

Inż. Sćhrnid n.a pierwszej rozpra
wie zaprzeczył,, jakoby popełniał za
rzucane mu nadużycia, twierdząc, że 
w  koszach na odpadki nie szuka! bile
tów  <1° jnzdy, ale starych oaieninTłów. 
Do tego sposobu zaspakajania 3węj,po
trzeby lektury skłoniła go 

skrajna nędza,
.pozostaje bowiem zupełnie bez środ
ków do życia, nie mając żadnej posady 
ani zatrudnienia.

Nie posiada aa\y®t aa, mieszkania, 
a. noce spędza pod . arkadami mostów, 
w ogrodach publicznych lf|p. Sprawo
zdania dzienników o tym niezwykłym 
procesie wzbudziły w :ęlkie zaintere
sowanie wśród publiczności, a znalazło 
się wiele osób, które szczerze współ
czując z nieasczęśliwem położeń i«m

K^cik. rc(*'o
PROGRAM AUDYCJI RA^TOWYCŁ 

C zw artek, 27. w rześnia.
W arszaw a U l i  17.00 Kącil dla  ko 

biet. 18.00 Audycja literacka. 19 30 Od
czyt p. t. „Znaczenie upraw y Inu“. 20.30 
Koncert wieczorny. 22-05 P. A. T. 22.30 
Tansmisja muzyki tanecznej z res taura
cji „Karol Albrecht".

K atowice 422 20.30 Koncert wieczorny 
z udziałem p. Felicji Misky (śpiew) p. J a 
niny Konopasek-Szateskiej (fort.) i prof. 
M. Szaleskiego (altówka). 22.30 Transm. 
muzyki, tanecznej.

W ilno 435 19.55 Muzyka z pły! g ra
mofonowych. 20.30 Transm. koncertu 
wieczornego z Warszawy. 22.30 Dancing.

K raków  566 18.00 Audycja literacka. 
19.30 Dtlczyt p. t. „Opera Mozarta". 20.30 
Transm. koncertu z Warszawy. 22.30 
Transm. muzyki tanecznej z restauracji 
„Piyillon".

W rocław  3322 20.15 Wieczór pieśni
ludowych w wykonaniu p. rtesi Langer. 
21.15 Wieczór walców. 22.30 Dancing.

P raga  349 19.30 Koncert F ilharm onji 
Czeskiej poświęcony utworom Janacka.

Lipsk 366 20.15 Transm. koncertu
pośw; twórczości Ryszarda Straussa (Or
kiestra, A. Rhoden fort. , M. Kramer 
skrz.1.

H am bnrg 394 19.00 Odczyt p t. „Zna
czenie kobiety w malarstwie". 21.15 Ope
rowa muzyka instrumentalna. 22.30 Mu
zyka salonowa.

F ran k fu rt 428 19.15 Odczyt p. t. „Zna
czenie dogmatów religijnych". 20.15 
..Wallenstein", d ram at Schillera. Część 
II. „Śmierć Wallensteina".

Rzym 449 21.00 „Si", operetka Masca- 
gniego.

B erlin 484 20.30 Koncert symfoniczny. 
W  programie utwory Strawińskiego, 
Czajkowskiego. 22.30 Muzyka taneczna.

M onacbjum  535 2L00 „Swat", sztuka 
ludowa Martensa.

M edjolar 549 20.50 „Tosca" opera
Pucciniego.

*■»  .-O

człoyy-idka inteligentnego, nadesłały do 
sądu dla niego

znaczne datki pieniężne
Między innymi pew na bogata. Amery
kanka, pragnąc pomóc podupadłemu in
żynierowi dr> stw orzenia sobie egzy
stencji, ofiarowała mu

do jego dyspozycji 500 dolarów. 
Kwot tych nie można było jednak 

doręczyć, gdyż oskarżony Schmiid ja
ko bezdomny, nie posiada! adresu. Do
piero na onegdajszej rozpraw ie sędfżiai 
oznajmił podsądnemoi o funduszach, 
jakie -wpłynęły na jago rzecz. Inż. 
Sehmid oświadczył jednak z gestem

godnym. hidalga hiszpańskie,go, iż ofiar 
tych ni® przyjmuje, albowiem za dum
ny jest, aby przyjmował jałmużnę.

Niestety okazate się z; lotka prze
prowadzonej rozprawy i z zeznań 
świadków, żo mima ta nie przeszkadza 
mu z korzystania z owych raz juz u- 
żytych biletów tramwajowych. Wo
bec tego sędzia był zmuszony dumne
go granda skazać na dziesięć szylin
gów kary, albo 24 godzin aresztu. Po
nieważ inż. Sehmid nie chciał korzy
stać z pieniędzy dla niego złożonych, 
a  własnych funduszów nie posiadał, 
zatem zgodził się na odsiedzenie kary.

D la porządku zanotow ać w ypada 
jeszcze zw ycięstw o Anglji n ad  Irkndją 
W  stosunku  5:0 . N. S.

— -ct -
DOPIERO 7. PAŹDZIERNIKA 

WALCZYĆ BĘDĄ MOTOCYKLIŚCI.
Lwów, 27. września. 

Zap&wiedzianc dwukrotnie zawody 
motocyklowe nie odbyły się dotych
czas z powodu, n iedo go dn ych  w a r u n 
ków a tm osferycznych .  Na wtojiik-pwera 
posiedzeniu uChwa-to-no w yścig  moto
cyk low y przeprow adzić  defin ityw nie 
7, października.

 o

NOWA PLACÓWKA KRĘGLARSKA.
D nia 25. bm. odbyło się I. Z ebra

nie nowo założonego K iubu Kręglarzy 
,,Sokola IV.“ przy  ul. Łyczakow skiej 1, 
99. Prezesem k lubu  zrastał w y b ran y  P. 
Czmiel Jozef, sekretarzem  p. Olsze w  - 
Roman, gospodarzem p. Witkowski An
toni, skarbnikiem  p. Tlappa Józef.

Na marginesie.

U SCHYŁKU MARTWEGO 
SEZONU.

Lwów, 21 września. 
Prasa nasza w ydała w  ostatnich  

dniach w estchnienie ulgi. Cza-ta
my: nareszcie wraca z Rumunji
M arszalek Piłsudski! Nareszcie za 
cznie się sezon polityczny! N aresz
cie coś się dziać będzie w Polsce f  
artyku ły  nie będą tak m dłe.

W idocznie były, ale na to niema 
rady. Tegoroczny sezon letni był na 
prawdę bardzo „n:dly“. Pogoda wy  
równana, m inistrow ie na urlopach, 
politycy opozycyjni też odpoczyw a
ją. O czem  więc pisać? B yły  w praw  
dzic, jak rodzynki w postnej bul
ce katastrofy sam ochodow e i kole
jow e, w ybuch! gdzieś daleko w u l
kan, na egzotycznych w yspach sza
lał orkan; gdzież tu tem at do a r ty 
kułu wstępnego? Gdyby przynaj
m niej te katastrofy były  tak częste, 
aby m ożna z nich 'zrobić „zjawisko  
sym ptom atyczne", które ma lę cen 
ną w łaściw ość, że zaopatrzone w 
kilka głębokich scnlencyj fdozo-fi- 
eznych i „ogólnoludzkich" od biedy  
nadaje się  na wstęp. Ale i lego nie 
było.

W ięc pisało się o m asonerji, o 
niepew nym  w yniku wyborów am e
rykańskich, o tein, że nie wiadom o, 
jaki obrót weźm ie rewolucja ch iń 
ska : o innych sprawach niew iado
m ych. Dziś, u schyłku m artwego o- 
kresu, zaczyna się. w reszcie napływ  
„lematów". Jesteśm y w domu. Pra
sa oddycha z ulgą...

• o  -

Z n ó w  profesor będzie 
prezydentem Austrji.

W iedeń, we wrześniu. 
W krótce odbędą, się w ybory  p rezy 

denta związkowego Auelrjł. Powszech
nie w yrażane jest życzenie, p o d o ła n ia  
na to stanow isko  uczonego, stojącego 
ponad partiam i. W ym ieniane sąij nazw i
ska profesorów: Pirąuel-a, S th n fe le ra , 
W agner-Jauregga i Wettatein-a. Najwię
cej szans w yboru  ma. p-roŁ S ch n itz le r , 
brat znanego p isarza.

Ze sportu.

Lwów-Warszawa?
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.

Lwów, 27. września- 
Bawiący we Lwowie % okazji u w o  

dów o. mistrzostwo Polaki w pięcioboju 
p. kpt. Misińsfci, prezes FoJ. Z w . L. A., 
wystąpił z inicjatyw ą zorganizowania 
jeszcze w roku bieżącym międzymia
stowych zawodów lekko-atlełycsanych 
Lwó w-Warszawa \ye Lwowie. Projekt 
iowyższy spoiikal sćę w lw°toskich sfe
rach sportowych z żywem zainienaowa 
ajem, to też na,' eży się spodziewać, że 
LOZLA- dołoży wszelkich starać, ©y

zaw°dy doprowadzić do skutku. Trud
ność stanowi dobór terminu, ze wzglę
dów finansowych bowiem trzeba uni
kać ..zderzenia się“ a  atrakcyjnym me
czem piłkarskim, który odciągnąłby 
naturalnie gros publifcizności.

Ze w zglądu n a  propagandę lekko
atletyki należałoby sobie życzyć, by 
LOZLA. udało się przemóc wszelkie 
przeszkody i przynajmniej w ten spo
sób uczcić rok jubileuszowy dziesię
cioletniej awpj działałnościt,

z a g r a n ic z n e
UKARANA ZAROZUMIAŁOŚĆ — SŁABŁ .  O CIESZENIE.—NAUCZKA DLA

„FUSiSBALLlłUNDU”. —
Lwów, 27. września.

Ubiegła nkdzdeia clbfjiowa.fa w in. 
teresujące wydarzenia. Na kontynencie 
europojsk m o d b y ł. sdę szereg między
narodowych spoiEań piłkarskich, k tó 
rych wynik w yw oła ł niejednokrotnie 
sensację-

Ukarana z stała przed o w s^i-udem  
buta Węgrów, 

którzy wyiatuwiwszy przeciwko Czecho
słowacji słaby skład-, doznali W P ra
dze druzgocącej klęsk; 6:1 (2:1). Po
ziom czechosłowackiej piłki no-żnej cib- 
iriiżył się w  roku bieżącym hurdso zna
cznik. Mistrzowska form a1 Yictórji Ż-iż- 
kov długo jeszcze nic dorównuje Spor
cie Czy Siavj; z dawnych dobrych lał. 
Ń.a Sparcie1 poznać juiż doibrze ząib cza
su, a ze słynn'e,g° stylu Slavjii pozosta
ły bardzo skromne szczątki.

Tem większą sćnsację w yw ołują 
rew elacyjne występy ogólne już lek
ceważonego DFC. Drużyna niemiecka 
przeszedłszy silny kryzys, znów przy
chodzi do siebie, pcisiada obecnie do
skonały n^pad, dobrą, pomoc i ni-eeo 
słabsze tyły. W każdym, rajzie z t-ej 
strony liczyć się należy jeszcze z nie
jedną niespodzianką.

W racając do zarwiodów Gzedhnsło^.- 
Węgry, stwierdzić należy, że sportowe 
stosunJu pomiędzy państwami temi są 
„popraw ne", ale też i nic więcej. — 
Szczególnie Węgrzy nie omijają spo
sobności, by sąsadow i sw em u przy 
każdej okazji dóktaczyć. Tym razem je
dnak mocno s-ię przeliczyli. Licząc się 
ze słabą formą, Czechów, wystawali sła
bą reprezentację, by w razie ztwycię- 
stw-A m,oc t®2 d'0in°śniej tryumfować, 
a mała klęska, dałaby się uspraw ie
dliwić. Sta Jo się jednak inaczej- Czesi 
podrażnieni tego rodzaju postępowa-

NORWEIS3ŁIE FOCTESlZFNIE.
litom, rozegrali się n a debro i jodynie 
fenomenalna gra bramkarza uratowała 
Węgrów przed dwucyfrową klęską,.

Wia-dómóść o sromotnej porażce 
vvyw°'łafa \v  Bńdapeszc-iic fc'lwo zro
zumiałą konsternację, to też z-nając 
zwyczaje tamtejsze należy się spodzie, 
wać zaciętej wafki prasowej w poszu- 
kśwaróu w innych  narażenia na 
szw ank  narodowego autorytetu-

Osłodą gorzkiej pigułki było wyso- 
bo-oyficwe zw yeęsiw o BudapesEtu nad 
reprezentacją Berlina w stosunku 8:01 
Klęska stołocznoj drużyny n-iemiccki-ej 
je-st najlepszym dow°d-e-m, że -obecną 
mietodą Niemcy daleko nte zajadą. — 
Królko-wzroczna. p • i tyka DP’B. dopro- 
w adzita do wlasno-w-olnt-j jzo-lacji, któ
rej „b-łogosławe-oine" Skutki już się dają 
odczuwać. Niemieckie drużyny, pozba
wione kontakt-u z wys-ckoklasową za
g ran icą  z po-wodu bojkofu przez DFB. 
środkowo-euroip. zawodowców, nie są 
w^stsyjic, minio . olbrzymich środków 
materjalnych i  wielkiego zasobu gra
czy, ruszyć należycie z miejsca.

Owazem, stwierdzić można na,we't 
znaczny toh upadek. Oglą.dsme prze-z 
nas przpd klUkom-a -tyigodlni-aanii owe 
Furcie drużyny IFC, Nńrnberg i Sp. 
Vg. Fttrth niczem nie prz^ipomi-nały 
d-awmych wóe-Lkości. Katastrofalna klę
ska obecnego mistrza HSY. w  wałco z 
amatorskim D-FC. (1:5) jest tylko po
twierdzeniem wspomnianego faktu, po- 
dob-nto jak i obecna poraźflc-a Berli-n®

Zwycięstwo 2:0 nad NorweBfą mo
że posłużyć Niemcom za pewne pocie
szenie. Cyfrowy rezulat nie zmienia 
jedn-ak faktu-, że Norwegowie prze
grali, nie ustępując wiele przeciwni
kowi.
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Ż ycie posoodarcze.

WYNIKI ZBIORÓW SĄ NIERÓWNOMIERNE W ROZMairYCH OKOLICACH. — ZBOŻA OZIME CZĘŚCIOWO 
ZAWIODŁY. ZROŻA JARE DAŁY BARDZO DvJBRK OMŁOTY. — BRAK P 3ZY WPŁYWA NA PODAŻ BYDŁA

NA TARGACH.
Lwów 27. września.

Cip.) W porze jesiennej zawsze, naj
bardziej aktualną spijljwńj" budzącą 
najżywsze zainteresowanie ogółu obv- 
wateli, jest kwest ja obiorów, otoz kon
iunktur na rynku zbożowym, a co za 
tem idzie ukształtowanie się cen naj
ważniejszych artykułów spożyw
czych. Chcąc w  tym kierunku do- 

l"-.]?tarczyc naszym Czytelnikom jak naj- 
miaffodajnijajszych inlóknacyj zwróci
liśmy się do prezesa Tow. Kredytowe
go .Ziemskiego p. Przybyli awakie jo 
o garść szczegółów w tej micpze.

—- Proszę pytać — rzekł z całą. go
towością nasz uprzejmy rozmówca.

— Może na  wstępie zechce Pan 
Pr-ezos objaśnić, czy późniejsza popra
wa stosunków atmosferycznych wyró
w nała niepomyślne zapowiedzi w io
senne i iak wypadły tegoroczne żni
wa?

— Przewidywania wiosenne nie
stety sprawdziły 5ię,V,j, znacznej mie
rze, o ile mamy mówić o żniwach. .Tak 
ju<ż zaznaczyłem w wywiadzie udzie- j  

•lonym „pfizKde Porannej" na wiosnę, 
wskutek ipepomyślnyedi wypływów a t -  J 
mosferyćznych w niektórych okoli
cach iMałopoiski \Y schodni ej wyginę
ły r  znaw nej części oziminy i koni
czyny. Starania o wzmocnienie sz-tucz 
neimi nawozami źle przezimowanych {■ 
ozimin częścićfei' tylko się udały. To 
te^' jeżeli mam zdać sprawę z lego, co 
wjtfem o zbiorach tegorocznych, w na
szej połaci kraju, 10 m usik powiedzieć, 
że w liiekiórych wiej >c * ościach, 
up. w pow. zbaraskim, pszenioa wy 1 
padi=t tak źle, że brak jej naw et na 
nasienie. Bądź SfBjipdż nie "chcąc rzc;-

*A .y  przedstawiać w zbyt czarnych 
barwach, trzeba przyznać, żo mimoto 
katastrofalnym dla rolnictwa roku go
spodarczego 1927-28 nazwać nie mo- 
fena.

— Jak się przedstawia sprawa onm 
lotów?

— W ynik o młotów przedstawia sir 
W rozmaitych okolipach bardzo różno
rodnie,. Znam miejscowości, o prawie

rekordowwm Zbiorze 19 i poi kwin
tali żyta z morga. I to nie. tylko na o- 
krzycż^nym Podolu lub bardzo kogu
tem Pokuciu. W tych okolicach np. w 
bardzo zagospodarowanymb majątkach 
mamy 8 kwintali pszenicy z  morga, 
a przeciętnie po sseść.

— Jak się przedstawiają zbiory 
koniczyny?

— Koniczyna zawiodła zupełnie. 
Źle wjpzla^tei-jAv, a posucha, trwają
ca przez całe lato, nie przyczyniła się 
bynajmniej do obfitego zbioru siana 
koniczowego. Nasiennej koniczyny j 
pmwie że niema, tak, że ceny nas,j- j 
uia koniczuwego na wiosnę będą pra- j 
wdepodobnie bardzo wysrhifc.

Zboża jare natomiast dały na ogół 
bardzo dobre rezultaty. Opowiadano 
poi o 26 kwintalach jęczmienia z mor
ga w pow. żyttaczowskim, cn byłoby 
praw iziwie rekordowym zbio-sm.

— IĄ juk się zapowiada urodzaj kar 
kol'*?

— Kartofle na ogół nie rokują ob
fitego zbioru. Skutkiem długotrwale] 
;|gi?jch\r, zawiązków pod krzakiem jesf 
mało i to bardzo drobne w uwzględ
nieniu obecnej spóźnionej już pory ro
ku. Buraki a zwłaszcza cukrowe, o- 
biecują bogaty zbiór.

NALESY OCZEKIWAĆ SPADKU CEN UTRZYMANIA.
Dla uzupełn ien ia  obrazu legorocz- 

nyćhjfgl.uoTów nadm ienię jeszcze o je 
dnym  z najw ażniejszych  artykułów  
cpożywczy.ch, t. j. o kukurudzy. Ku- 
kurndza rokuje bardzo dobre rezulta
ty. Nadto bardzo ładne tego roku bę
dą zbiory tytoniu. Tutaj trzeba za u 
w ażyć, że plantacje tytoniu w  roku 
bieżącym na Pokuciu i nad brzegiem 
Dniestru niepomiernie wniosły i  obie
cują bardzo znaczny dochód małorol
nym. którzy głównie te plantacje u- 
pra™iają.

—  Czy może nas P an  P rep js obja
śn ić , jak przedstawiają, się. w  tym roku 
ceny z u aż i produktów rolnych?

—- Tegoroczne ceny zboża są bez 
porównania v ż j z , od zeszłorocznych. 
Nadto starania rząru o m agazynow a
nie produktów rolnych na cza® przed
nówku, wydadzą bezwątpienia bardzo 
korzystne rezultaty dla ogółu ludno

ści, gdyż dzięki temu aprowizacja 
centrów handlowych i robotn iczycn 
będżie bardzo nlatwiona, Nio- mogę 
nadto pominąć milczeniem, • .&  brak 
paszy, wywołań? długotrwałą posu
chą spowodował na targach i jarmar
kach Małopolski Wschodniej zraczny  
spadek cen bydła, co powinno wpły
nąć na potanienie cen mięsa.

—  Jakie są. zatem  M anien i P ana  
Prezesa'- koniunk tu ry  aprojyizae-yjne na 
sezon jćsienny  i z im o w y ?1

—- Z tego co. już pow iedziałem  w y 
nika, że  konjunktura ta przedstawia 
się korzystnie, w ozem wielka zasłu
ga rządu, który otoczył sprawy apro
wizacji wielką pieczołowitością, a nad
to wprowadził obostrzenia w procesie 
wymialu. N ależy zatem  * -oczekiwać 
spadku cen utrzymania, co zapew ne 
będzie w ielką ulgą. dla szerokich sfer 
ludności miejskiej.

wezmę udział PcI &y z całetto ś viata.
PAWILON „POLONIA ZAGRANICĄ". — „POLACY CAŁEGO ŚWIATA BIO
RĄ W NlfcJ UDZIAŁ". — MUZEUM FOLONJI ZaGRANiOZNEJ, — ŚWIA

TOWY EEJM POLSKI.
Lwów 27. września.

Do Powszechnej W ystawy Krajo
wej przygotowuje się nietylko kraj .ma
cierzysty, ale także cała Polonia za
graniczna, rozsiana po wszystkich p-.r 
wie zakątkach kuli ziemskiej. Czler 
dzicśc-i pięć konwtetÓAwpolskich poza 
granicami Ojczyzny zbiera dziś ekspc 
naty, które odzwierciedlić mają cało 
kształt gospodarczego i kulluralnegi 
życia Polaków zagranicą. Pawilon „P 
lenia zagranicą" ufundowany prze 
Pclakć w w Am.srycr., będzie po Wy 
stawie przekształcony na Muzeum P 
lonji zagranicznej. Zadaniem tej staje.' 
instytucji będziie’ iniormowanicyiszere 

jjich  sfer publicznościS- praafeInjBjpęśo.
0 życiu osietlU polskich. ną obczyźnie 
tworząc żywą spójnię międĄ- ipćlską 
opinją publiczną, a spoleńzeńsiwom 
polJSiem żagranim . ■■■.

Pawilon „Polonja zagranicą sta 
m jr obok ncwćj pahftiarni Parkr 
Wilsona i będzie olafizaujt* ■: bydewh 
neeklarnczną o ipróscych liniach. — 
Przed pawilonem, otoęszonyyn gazo
nem, na brzegu basenu woTnego 
Wsłód kwietników stanie pomnik Pre
zydenta Wilsona. Koszta* budowy p a 
wilonu, którego1 hndcftya już rozpRazę-
1 aj'się, wyniosą ottoło 15.000 dolarów. 
Dotąd swój udział w W\jg(<i\vi<? przy

rzekli :• Póla&y: z Ameryki, Kanady.
Brazylji, Argentyny, Peru, Chili, Cnin. 
Turcji, Węgier, Ruihunji, A.usbji, Cze 
chosłowacji, Francji, Niemiec, Belgji
Dacji i Łotaty. Pertrak tacje z pćiloiyją 
.•j^Jcnderską i szwedzką, są w  toku. - 

Pozą udziałeni ■ rzoczow jun w  po 
Naci eksponatów , w szy^tk™  słóupic- 
j?ią Polaków opracowują, referaty , do- 
ydząae ich żyfcia gospodarczego i kul- 
uralnego, t i k ‘z p u n k tu 'w id z e n ia  lri- 
-torycznego' jak też i danych , doły 

jttpoyeh obecnej chwili ora» widoków 
rzyszłej ewolucji stosunków z  Ma- 
'e rzą ; H.t;f,i;yaty te ilu strow ane m d" 

y.-mi i fWografjat»ii, będą w ydane jaku 
ra c a  zbiorowa. Poza krajam i, Avy '̂a; 

ry in i e i lionem i, posiada jąeeni i swój-' 
ś.oiska ac paw ilonie, opracow ane będą 

w fe ra ty , dotyczące życia, Polaków  z- 
Hiszpanji, Jtalji, Grecji, .Tugoslawji Fin 
h ijd ji, Rosji, LilwYL Japonji, Austra- 
Iji i A fryki Poł. Skroiy powyższych re
feratów będą, yp-gi&cszane -w fonrtir 

dozytów przsz Radjo, stanow iąc pro- 
'e ra tćw  będą w ygłaszane w  formie 
na obczyźnie. Podczais P. W.. Kgnro- 
jcktuje się bpy-nież światowy Sejm 
Polski,  w kMfrym Acezma. udział Po- 
jy jłj ze  wszystkich zakątków kuli siens 
skiei,

KILKA UWAG NA TEMAT W YW ROTOW EJ DZIAŁALNOŚCI KOMUNISTÓW.
Lwów, 27. września.

Strajk w Łodzi został zażegnany, 
stra jkujący robotnicy powrócili do pracy 
; znowu idąig.*' wszystko w przemyśle 
wJóUienniczyni swoim stałym  i ustalo
nym trybem . Przyczynti* stra jku  okazało 
się... nieporozum tnui* I to wlaSii-S nasu 
wa nam smutne niestety refleksje. Przy- 
ezyną strajku  bowiem jak wiadomo było 
wywieszenie tabeli kar. Jak  zaś wiadomo 
regulamin i tabela kar są zdobyczą so. 
c jalną ludu roboczego i m a ją  na celu 
wprowadzenie norm pracy i ustalenie 
zdrowego w zajem nego stosuuku między 
robotnik iem  a pracodaw ca. Kary te m o 

żna nakładać za przestęp$hva w pracy 
jak  np. rozm yślne psucie maszyn, p do
chody z tycli kar płyną na  cele ośw iaty 
robotniczej, a więc również na  cele o  k ló . 
re rzesze robotników  w alczą. Trzeba 
więc posiadać naprawdę albo wielką dozę 
głupoty, albo dużo zlej woli, by dopa
trywać się tu  szkody robotników1. Rzecz 
prosty, że demagogja i warcholslwo ko 
munistów, którzy śledzą najmniejsze po
ruszenia  i podmuchy wśród warstw ro 
boczych, ażeby z ilieb wywołać silny 
w iutr w ywrotowy, skwapliwie skorzystała 
z nadarzającej się okazji dla  swoich 
brudnych i ciem nych celów.

l Najwnżnic/szą bowiem rolę odgrywa 
nie subia tabela kar,  lecz podburzanie lu . 
dzi przez mepowolaneh< zynniki kom uni
styczne, k tó re  jak  rek iny  czyhają  na 
sw ój żer.

K r  nika gospodarcza.
W ilii*  NA KUKSY GAR‘JARSKO-BIAŁO 

SKORNICZE.
D nia 15. p aźd ziern ika  br- rozpocznie 

się AY9- Lw ow ie pod k ierunkiem  speejarli-Y 
j sty  inż chem ika tJ-m lcsięczny kurs wy- 
I P flb fr  i .farbowania skór iiu.trzanycli, M k[- 
| czony z ćw iczeniam i, p rak tycznym i w,-
j uAokóWyui w arsztacić" gartiarskó-biała:
[ skórliiczym. Natlka-' teorety<&Ś, na tym 

kursie obeiihuje zastosowaną do potrzeb • 
bjaloskóraichra chem-ję nieorgoBSuiną. i 

i organiczną, chomj^ anaiitycimą, teorję.ibiaf-’- 
łoSkórnicEw-a i garbarstwa, mchurrkL piize- 

! ipjMBjfe i ćwiczbnia warsztatowe.- Kurs 
ten bodzie, po źargaiiizowarmi '2-].ę;tiuej - 
szkdly techniczfcej* ga.rlba.rstd-bialo.sŁórni- 

iS jii  (ktBrej 'dwoTZenie. jest w loku), .'Stflatb. 
wił picnyszyf rok’ nauiKi V te-j szkole, .tak, 
że absolwenci kursu bodą moirli pe fegta'. 
ukończeniu przejść na drugi rok hóuki av 
*akolo tcclmicznoj, ■ da j-ednok frekAYentalre 
tom i po roku pewną Żaokrąjglcną całość- 

Wpisyrcać się na' ten kurs mogą u,cz- 
niówief, którzy ukończyli conajm. ■&} 7 
klas szkoły powszechnej b ib13 klasy szko
ły średąiej. Nauka odbywa się przez ~;7: 
godzin dziennie. Oplata‘ ,ga i.ousę wynosi
ło  zł. miesięcznie. iJla zamiejscowjnfii kan 
dydŁtów będzie prawdo,poddb.ifej urząd-zo), 
na Bursa na .przystępnych warunkach.

N ależy podnieść, że b ęd ąca  w organi
zacji szkoła techniczna, ga.rbarsko-binl i- 
skę-rnicza, A lS re j zapocządko-wanie Jta.no- 
wi kurs poAyyższy, będzie p ierw szą  tego' 
r a p a ju  fśfelołą w P o ls s lf  i m a na celu 
w ykształc ić  ukw alifS kow anych ' p raco w n i
ków N,y . m ało rozw in ię tym  u nais jeszcze 
przem yśle b ialoskórn ipzym  iw ypraiya  i 
faribodmitie fu ter, w ypraw a skór na irebę. 
sporządzan ie  'i krajoAyego surow ca imilta- 
r.ji futćn sz lachetnych  ’td-), oraz dać m oż
ność naszej m lodźjbży zajęcia dobrze 
p ła tnych  s,tano:\yisk w rękodziele i fabjy,:. 
kach o taz  zak lad a łiia  w łasn y ch  w arsziu- 

Uóav. p racy . jEJdy w yroby ' gorbarskc-ibialo- 
skórn icze . są. u nas p rzew ażnie  lmpiArtowa- 
ne z zagranicy, (dotąd pkaportujenry 
skóry sairowe), J jtw iiła  się szerokie polo. 
do. p racy  w gałęzi p rzem ysłu  m ałe u n?s 
rozwibłęte-j -i w yzyskanej. .i-

. Z g la śze ijia■ na  k u rs p o w y ż sz y ' (uislnip, 
ftpb j-jisemne') przyim uje K ra jo w y ' Patroriai 
Przem ysłow y w o Lwowie (plac Sm olki .3 
m .  pW codziiąiłnie od godz. 10— 1 w poi 
do .d n ja  10- październ ika  br. i udzie la  b liż 
szych  inform acji.

N iezależnie od powyższego kursu mo-,. 
że urządzać  P a tro n a t'' także n a  prow incji 
ku rsy  Jfawodówo dla kuśn ie rzy  i  b ia lę --' 
ąjairikków. celem zapo zn an ia  i eh : w ulep-. 
sió n em i sMsobam-i j p rodukcji. Podania  o 
u r o j e n i a  takich  kursów  mogą hi*ć w n o 
szone d iW P atronatu  pod p o w y W m a  ad 
resom . ■ .89ÓÓ

M inister Jurkiew icz zwiedził tereny 
Pow szechnej W ystaw y K rajow ej. Z oka 
zji swego pobytu w Poznaniu  Ministrr 
Pracy i Opieki Społecznej Jurk iew icz od
byt dłuższą konferencję z władzami P- 
\V. K., zastąpioneini przez Prezesa Sa- 
mulskiego. Po konferencji p. Minisrer 
Jurkiewicz zwiedził szczegółowo tereny 
P. W. K., oprowadzany i informowany o 
stanic prac budowlanjTth przez D yrek to
ra Piechockiego, inż. M lillera 1 nacz. 
Koinpistego.

D ziennikarze niem iecko - katoliccy ha 
Pow szechnej W ystawie K rajow ej. 17. 
września przybyli do PW K, dziennikarze 
niem iecko - katoliccy. W  zastępstw) j 
Prezesa Zarządu D ra W achow iaka powb 
lali ich sekretarz generalny Krzyżankfc.jp 
wjez i D yrek to r Szczurkiewicz. Mówca 
zobrazował rozwój Poznania, ogrom ne 
znaczenie PWK. dla p ropagandy Polski 
zagranicą. Następnie p. Punicki oprow a
dził gości po terenach, ob jaśn ia jąc  stan 
robót undow lauych i rozmiary poszcze
gólnych objektów. Goście wyrażali się 
z podziwem o dokonanych pracach.

M eljo-aeja i zagospodarow anie Pole
sia. W  diii uch 12. dó 14. października Lr. 
odbędzie  się w Warszawie w' gmachh Sto 
warzyszenia Techników konferencja 
sprawach meljorar.ji i zagospodarOAvauią 
Polesia, na której poruszane będą  n a j 
aktualniejsze sprawy związane z pozy
skaniem olbrzymich t e r e n ó w  Polesia dla 
g ospodark i  krajowej. Wobec o g ro m n eg o  
znaczenia, jakie ma sprawa zmeljorowa., 
nia i zagospodarowania Polesia nietylką 
dla kresów wschodnich, ale również i dij, 
innych połaci k ra ju  przez możność po-
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zyskania tą  d rugą znacznych teren  rw no- 
Ionizacyjnycb, K om itet O rganizacyjny 
w zywa w szystkich in teresujących się tą  
spraw ą do wzięcia udziału  w konferencji, 
prosząc jednocześnie o jaknajsp ieszn iej- 
sze zgłaszanie uczestn ictw a pod adresem  
sek re ta rja tu  Kom-tetu, W arszaw a u l  Kor 
p en G i . 30, (Krajowe Tow arzystw o Me- 
łjoracyjne) celem w ysyłki panu ;tnvka 
konferencji. K arta  uczestnictw a w konfe
rencji w raz z pam iętnik iem  kosztuje lo  
złotych.

(md) Miedź drożeje* M iędzynarodow y 
k a rte l m iedziany podwyższył cenę m ie
dzi elektro listycznej z łfi l/4pence za 
fu n t n a  15 1 &  pence. D rożyzna ta  tłu 
m aczy się wielkim popytem  na  miedź la 
k i w ostatn ich  czasach się pojaw ił.

Pszenica ja k o  pasza. P raw ię wszyscy 
właściciele w ielkich trzód , zaczęli sw oje 
trzody  karm ić m ieszanką pszenicy i ję 
czm ienia. M ieszanka ta  m a być znacznie 
rentow niejszą niż knkorodz* .

Bak ziemniaczany. Starostw o łódzkie 
o trzym ało  zaw iadom ienie, że w okolicy 
Rzygowa pod Łodzią stw ierdzono epide- 
n jję rasa ziemniacz&ocgu W  celu zw al
czan ia  tejcnoroby ziemniaków, starostw o 
wydaio odpowiednie narządzenia

(md) Zatarg w czeskiem zagłębia wę. 
giowem. Jak  w iadom o wybneni przed pa
ru  dniam i konflikt w czcskiem  Zagłębiu 
węglowem. K onfiikt pow stał mi ;dzy p ra 
codaw cam i a roDotnikami na  tle w yso
kości płacy. Jak  słychać, zam ierza obec 
nie m terw enjow ać czeskie ministerjnm  
pracy- k tó re  zaprosiło powaómone strony 
do Pragi na Konferencję

(md) Adglju ogranie import cukru  
gotowego. W edle ostatn ich  oolic/.eń s ta 
tystycznych sp ro tr dzjła Angijs w czasie 
od 1. w rześnia 1927 do 31. sierpn ia  1928 
1,887.253 ton enkro, w tern 1.563.892 roe- 
lassy a resz ta  eukrn gotowego. W  okresie 
zaś poprzednim  A nglja sprowadziła 
565.145 ton rafina tów  cukrow ych, zatem  
o 241.784 ton więcej, aniżeli w bieżącym 
obresje.

GIEŁDY.
g ib ł ó A z b o ż o w a .

Lwów, 27. w rzeim a.
Pszenica kraj, dw orska e s  1928 750— 

690 gr. 33.75— 34.75, Pszenica k ra j. zbio
row a es  1927 730—740 gr. 43.25—44-25, 
Zyto m ałopolskie e s  1928 690 gr.
33.75—-34.75, jęczm ień  m ałopolski nrow, 
640 gr. 35.50—36.50, Jęczm ień m ałopot. 
przem iałow y 640 gr. 27-50-—28.75, Jęcz
mień malopol. pastew ny HlO—6IV gr. 
35.50—36.25, Owies m ałopolski sx 1928 
450 gr. 30.00—31.00, K uknrudza rumun- 
f t -  44.00— 44.50, ZiernmaRj przemysłowe 
00.00—00.00. F asola b ia ła  65.50—7o.0u, 
Fasola kolorowa 48.00 —50 00 Fasola k ra  
sa  60.00- -65.00, Groch % V ictoria 63.— 
63.— , Groch polny 52-00—57.00. Bobik 
30.00 -34.50, M ieszanka pastew na w  ztai • 
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35 00. Sia
no  słodkie k ra j. prasow ane 18.00—00.00, 
Słoma p rasow ana 5.00—5.25, K ukuiu- 
dza rum uńska 43.50— 44.00, H reczka
32.75-33-25, Len 64.00—65.00 Ł ubin nie 
bieski 21.50—22.50. Kztpah ozim y es 
80.00--81.00, M ąka pszenna 50 proc. 74.00
7 i.OO, M ąka ży tn ia  65 proc. 53.00- 54.00, 
Grysik kukurudziany  6/ dl)— 70 90, Mąka 
kukurudziana  49.00—51.00. O tręby żytnie 
pszenne netto  bez w orka 23 00—23.^0, Ka 
sza hreczana 50 proc rn lów -k 50 ptoc 
■połówek 73.50— 75.50, Kasza jagi. 80.00- -  
82.00, Kasza jęczm ienna 73.50— 76.50, P ę
cak 48.00—60.00, Proso k ra j. 39.00— 41.00. 
M akuchy ln iane 49.00 — 50.00, Ko
niczyna czerw, k rajow a n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, Mak nief , 128.00— 138.00, Mak 
siwy 100.00— 110.00, W orki jutow e wyr- 
Stradorn. W arta  1.68— 1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.42.

Lwów, 27. w rześnia.
Zainteresowanie dla z\bóż chlebowych 

i iąc-amienia przaonałowego, za które pła
cono w ramach dotychczasowych notowań-

Owies zwyżkuje przy slab* i podaży.
Hrecżka i otręby spadły w cenie-
Tenidlencja niejednolita, usposobienie 

ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, -26- wrzeór ja- (TM. G. P j  

5 prc. pożyczka dolarowa 91 i pół, 5 pre- 
pożyczka ko«wersy,n>a 67, 5 pre- pożyczka 
kolejowa 1926 01.16, 8 pre- pozyczka dola
row a 86 i pół, 10 pre. pożyczka kolejowa 
103, S pre- Listy zast. Bku 0-nsp Kraj. 
94, 8 pre. L isty zast- Bku Rolnego 9-4.
8 pre. Obligacje, Bku Gosp. Kraj. 94, 4 pre- 
pożyczka inwestycyjna 118, 7 pre- pożycz
ka rtebilizacyjna 94.

W aluty i dewizy. Dolary 8-58 114, Ho
landia 366.T), Londyn 43.14, % w v  Joiit 
8-88, Paryż 34-77, Pirega 36,36, *5zwft>iłrie

171.17, batokholm 337.98, Woaaan lao-lu , 
W łochy 46-51.

Warszawa, 26- .. .ześn-fc. (Tal. G. P.)
Bank Potoki 178, Bank Zachodni 32 i pól, 
kpie ootacowe 23, Elektr- Dąbrowa 88, Siła 
Światło 142, Chodorów 20C, Warsz- Tcw. 
apkr. 62 3/4, Wysoka 107 3/4, Nobel 29, 
Cegielski 46, Modrzejów 40, Ostrowiec 111, 
Pocisk 8 i pół, Starachowice 52, Ziele
niewski 128, Zawiercie 2®, Berkowski 
17 j pół

GIEŁDA KRAKOWŁKA.
Kraków. 26. września- (Ted G- P.) Bank 

Polski 177, Bank Przem, 105, Zieleniewski 
137, Siersza, g. 117 i pół, Siersza, el 

Pół, Chotierów 200, Chybie 71.

GIEŁD AZURYCHSKA.
Zurych. 28. września. (Teł. G- PO Pft 

ryż 2(030 i pół, Londyn 26-19 i pół, Nowy 
Jork 5.19.60,« Belgia 72-20, Ylochy 
2746 i pół, Hiszpania 85.60, Holandia 
208-47 i pól, Berlin 123-86, Wiedeń 73.15, 
Sztokholm 139.05, Oslo 138.65, Kopenha
ga 138-55, Sof ja 3.76, Praga 15.40, Warsza
wa 58.22 i pół, Budapeszt 90-68, Biało 
gród 943, A teinj 6.73, Konstantynopol 
2.69. Bukareszt' 3. 16, Helsingfotś 13.09, 
Buenos Aires 218 3/4.

GIEŁDA uONDYŃSKA- 
Londyn, 28. wrześft-ia. (Tel. G. P.W No

wy Jork 484-926, Holartoja 12,09- 12» Fran
cja 12441, Belgia 34 897, Włochy 92.76, 
Niemcy 20.45, Szwajcara 2520, Hiszpania, 
29.43, Danja 18-19, Szwecja 18.13, N&rwejrja 
18-192, Hetoingfors 192.53, Praga 163.56, 
Wiedeń -34-44. Warszawa. |3 . 2 |$ S B  ,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 26. września. (Tel, G- P-j Lon 

dyn 124.10, $ o w y  Jork 25,58, Belgie, 
356 i pól, Hiszpania 421, Włochy 133.80, 
Szwajcaria 492 i pół, Dania 682 1;4, Ho 
landja 1028 j pół, Norwegie. 682, Szwecja 
684 i pół, Praga 75-10, Biunubia 16.50, 
Niemcy 610, Wiedeń 360.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiodę#, 36- września- (Tel G. P t Ani- 

stótda 284.08, Belgrad 12-45 7/8, Becjin
169.09, Bruksela. 98-53, Budapeszt l?3-67 
Buk&i eszt 4-30 3/4, Kopenhaga 189.05, Lon 
dyn 34 45 5/8, Ma dryt 116 80, Mediolan
37.09, Nowy Jork 709.15, Oslo 189:27, Pa 
ryż 27.72, Praga 21.01 1)8, Sdfja 5-10.7 
Sztokholm. 189-65, Warszawa 79-78, Zurych
136.50, Amerykańskie 706-20, Niemjeckis 
168-85, Jugosłowiańskie 12.46, Czesfci
20.98, Węgierskie 123.60, 'cwa^arskie 
136.20, Rema m-ajorwa 0.71b, Renta bito
wa 0-72, Banikv©rsin 26, Boden credit 111 
Kreditanstałt 60.40, AngiJoibaniŁ 25-90, Roim 
pas 0.86, U antek ST ) k- 31 i pćii. iuepkury 
32 1/4, Kolej. - połn. 1115, Ziv8o®tenskr.. 
118.10, Au«tr. kol- państw. 25.75, Golessów 
310, Cement 113 3/4, Browary 177, Berg u 
Hut ten 786, Krupp 10 i pół, PiMl Rof.to 
173.35, Pragęr Eisem 386 i pól, Rinna
128 3/4, Siersza 15-10, Siles-k 0-09, Ziele
niewski 1, Apollo 175, Fan to 8.60, Kar
paty 27, Galicja 69 3/4, Nafta. 38 i pół, 
Schodnica 10-20-

OBROTY- P*mv tTMR.
Lw ów , 25. września- 

T endencja chw iejna. O brót średni. 
WALUTY: D olary am eryk. 8.87.00—

8.87.50, dolary  kanad. 8.81.00—-8.81.50, 
ko rony  czeskie 0.26.00 —0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00-—1.25.50, Ipje O.O5.O0-— 
0.05.50, f ran k i francuskie 0.34.50—0.34.75 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun
ty  szterlingi 13.40 00— 43.70.00, czerwień • 
ce sowi za jeden 26.00—27.00.

ZŁOTO; 20 koron 36.40 uO—36.70.00, 
20 franków  34.40-00—34.70.00, 20 m arek 
niem. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros.
16.s0— 47.20.

SREBRO: Rcr* austr. 0.70 oo—0.7, .00. 
5 ro r . austr. 3.50-00—3.60.00, flor. austr. 
Ł77— 1.80, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za  rubel 1 60—1.55,

ccłwabna
nielizna

ie
n o sz o n a

mu leltkie jedwabie W 
kolorach 

pastelowych, pomiiny

KO SZTO W N E lekkie “ fatałaśzki,': jedwabie, przemiłe cienkie 
neg iże, i wugółe wszelkie kobiece stroje, jakżeż łatwo mogą 

tły<5 zniszczone już  przy pierwszem praniu jakimś nieodpowiednim 
ostrym j gryzącym środkiem , . , znika wtedy raz na zawsze 
wygłąd nowości i miękkość, a kolory spierają się. Zaiste, 
niewesoły widok 1 Lus idealnie pierze tego rodzaju rzeczy,

Sposób prania niezawodny chociaż prosty.
Odpowiednią ilość L,ux'u rozpuścić w gorącej wodzie i miąszaĆ 
aż u tw o rzy  się musująca piana. Gdy przestygme, prać w letnich 
mydlinach, wyciskając w  dłoniach—nigdy nie trzeć i nie wykręcać, 
Wiscei zbrudzone miejsca lekko przecierać. Spłukiwać w ciepłej 
środzie (nigdy w  gorącej), zmieniając ją  trzy razy. Prasować 

niezbyt gorącem żelazkiem.

Próbko 
Lux'u~ gł ati.t.

Kto przyśle poniżej 
załączony kupon, ten 
zaraz otrzym* próbkę 
Lux’u, oraz ulotkę 
ilustrowaną (Jak prać 
w L ux’ie),- -gratis.

PRć asłcA » ■■ .i——-
K U P O N *  ** Sunl^t n  Spółki Alccyjnej, Skrtyn ts

Pocztowa 479, Poczta Główna, W arszawa.— 
U p m z w n  o bezpłatne przesłanie m i  próbnego pakietu L ux, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i! imwlsko...,  ........... ........................... .......................
Adres ........  *....................... ..................................................
G .P .L  46 (Uprasza się o wyraźne pitanic.)

Lever Brothers I,imited. Anglja

u e &\j źapetuid Użdi.Juioifl *.
pra^y, prosi o łaskawą pomoc. DaG Jus- 
iow ć należy do Administracji, dla . stara 
szki k .Je k i

L
0G2.0SZE2IIA,

%QL>m YOu.AwY, 
10 rros1̂  rs I

GI1MIENNEGO i p rak ty k an ta  poszukuję. 
T reter, Grochówce, Przem yśl, Skrytka 
23. ’ 8016

MANIKURZYSTKĘ zdolną oraz prakly- 
i kanta przyjmę zaraz Hir.scb. Zofji 3.

8041

Dno nędzy. Naprawdę ziutemu ł  nikdr 
niezawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę lejjonisty 
j ob. oilcy Lwowa, który zm arł s  odniesio
nych ren — znajdującą się „beeaie w obh 
ezu Smf srei głodowe • Nieszczęśliwa Jt&- 
reszka jest .adto ciężką kaleką, tak, t s  
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty nie 
jest w możności zapracować Datki przyj
mują Admrjuatracia dla ^Matfa obruicr 
Lwown%

— o~—
Dbsgs staruszka, 38 tai Ileaąca, bslssa, 

ma amputowaną nogc i  uszkodzona rękę.

I P U o a jjY  PUGiUjK. W ANK. 
3 grosza za w yrai. ]

Bi CEALTER BILANflSYA, organizator, 
raeszozaawca sądowy, z d ługo le tn i 
praj-tyką w nrzmuyśle, handlu  i roł- 
\  otwie, oł znajom iwjy Jokładnii z u- 
staw ą o p juatkach  skarbowych, poszą 
knjo ojpow .edm ej posady- Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety °o rannej" pod 
T. 5148. 7731-6

SZOFF-R inteligentny, k ieru jący  wszel- 
kiemf wozami nowoczesnemj poszuku
je  posady. Pierw szorzędne referencje. 
N ajcb ę tn ljj na  obszary dw orskie. Zgio- 
szeuia do A dm inistracji pod „2940‘‘.

S001-2

l't>8ZCKIJJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Da 
mi to możność ukończenia; nauk. Ł a
skawe 'zgłoszenia: Admi.n. jiocl -
tui-jenT1: 7990-1

TECHNIK budowniczy z 0 letnią prakiy 
ką, samodzielny pro jek tan t i kierownik 
obejmie posadę. Zgłoszenia tlo Rcdal 
Cj, pod ..Rutynowany ;i00jijj/ 7989-:!

BUFETOWIEC pierwszorzędna .siła, zdol
ny ekspedjent, korzonnik, wystawowiec 
poszukuje posady na skromnych wa
runkach, listy aduiinis lracja jiod ..(lei 
maużer‘'. 8011-2

r KATRYMONLUJME.
12 nrossy za wyraz- 1

OSOBA w średnim wieku sep. prdghi# 
poznać mężczyznę starszego intel. w 
Celu matfym. Łaskawe zgłoszenia 'dli 
Administracji pod „W era ' \  8018

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. ]

LOKAL sklepowy wraz z mieszkaniem 
zaraz do wynajęcia. Imieniem właści
ciela udziela informacji adw. Ijricli.' 
Rynek 35. 7927-2

DUŻY, jasny 1 czysty pokój dla solidne
go, niekrępujące wejście. Żulinskiego 
15 I p. ,,a prawo, od 3—śl. 7991-2

1'OSŻUttUJĘ pokoju blisko Techniki z 
oświetleniem ejektrycznem, wszelkicnii 
wygodamę i niekrępującem wejściem. 
Oferty do P o ra n n e j '1 pod ,.E. li. 80

8044-2

V
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I
&UPNG I SPR ZED  AZ. 

i  2 groszy za w irraz. I
m m m m m m -
*W Łtsir?Lm  W ł B e r  ubw  t a t o r ł u  T

FaDiw ru ta i nwurzy
Lwów. ul W ronowska 4. (JRcjsna Koper
nika), prtlera, i wyikorrjje pantofle '.ysżel- 
kdego rodzaju/i papnczo n a  podeszwie s':ó- 
rzaijfej i Mikowe;- Papuuze na buciki a  la 

śniegowo, buty do polowania i *. •;>.
7108-20

FUTRA wszelkie wykonuje starsnuffl, g u 
stownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia ih te i-  KarÓla Schflrera, Se
natorska  10. (boczna T!o:nanowic?a;.

. 7921 10

I A M  P V  ws‘-^C3, stojące,
L. H  IV! r  ,1 S .u  jiłC.TAIIKI

Ż A R Ó W K I

FORTEPIAN B osendorfera, p ły ta  m etalo
w a sprzeda O rm iańska 29. w  podw ó
rzu. 2

KNURKI, loszki 2 do 15 m iesięczne sprze
daje  tan io  Chlew nia Zarodow a Wic>. 
kije.i B iałej Angielskiej. T reter, Gro

chówce, Przem yśl. S0lu-3

i m a te r ja ty  
e le k tr y c z n a

X.AJ ’ AŃSZE ŹRÓDŁO W MAŁOPOLSCE

„ELEK1 fi? £5 BŁYSK"
L w ó w , h k a tb k o w s k a  4

;aaurzec w Irina Lew).

NA DOGODNE SPŁATY .fe-Ao-tf^em-y 
fu tra, w ierzchy do fu ter, ragi M y , ku rtk i, I 
ub ran ia , tak  z  w łasnych , jakoioż -'nAwie- , 
rzouych, n ia h s jr tó w  podług n a jn o w sły j!^ - ' 

żuiijfa’j a n g. Cteny k o o iu !«ncf51i>«. 
Pierwsz&rz^di.a firm a krawiecka ■'

K R Z A N O W S K f 1 K L U K

śamoThody ,,prM a ’’
4 r S r  e - a » ł * b 6 # e  i ,  2 ,  3 ,  © -to rs, e ą h r o W ą
fabrycznie karosowane, j e d y n e  n a  z f e  d tr jy ś ,  z instalacją Boscha, 
Kryte skórą, em aliow ane D ueco, z automatem uniem ożliw ia ącym wyto- 

| pienie łożysk, niebywale ekonomiczne. - -  S t a l e  n a  s k ł & d z i e .

Reprezentacja lw ó w , Jag eltońska V.
T * ' e ł p n  3 ^ 5 .

in s o ru jc u  w  7  
Gazecie* 

P o n " R  ]

L E C Z Y

H EM liGEM
pi-zistwór-ściaŁft :■

paseś, Fnusm ana 1 w e Lwowie. ■ fBSS-j'5

GARNITUR frakow y i sm oking w raz z 
pan toflam i balow em i, mało ażyw any, 
do sprzedania. W iadom ość ul. Zygroun- 
low ska 1. 5. II. p. mieszk. 5.

RADJOAPARAT now y 8 lam pow y dosko- 
oałv w raz z lam pam i an teną  ram ow ą, 
dodatkam i za 700 zl. do sprzedania. 
W iadom ość od 2—3 i S w ieczór. Zoiji 
12. II. p. G iirtler. 802

PO  SPRZEDANIA dom  z ogrodem  i sk le
pem w M ikłaszowie. W iadom ość Seńko 
Car, M iklaszów p. W inniki. 8026

URZĄDZENiE fryzjersk ie  męskie d am 
skie okazyjnie sprzedam , fryzjer Gró 
decka 44. 8043

KLOCE brzozowe gładkie sprzedam  loco 
wagon lub dostarczę końm i do Lwowa, 
Zyblikiiewieza 38. I. p. 8036-2

SIANO słodkie sprzeda fo lw ark  D o m ?"”-
8034

MASZYNA do pisania  Sm ith & Bros oka
zyjnie do sprzedania. W iadom ość: Kos
sowski, ul. L. Sapiehy 5. parte r, od 
godz. 3—5. 8030-2

PŁASZCZYKI dziecięce w ogrom nym  w y
borze „Sport**, P lac Halicki 3. 8029-8

KOM PLETNE w ypraw ki dla now orod 
ków „Sport*1 P lac H alicki 3. 8029-8

i ROŻNE DONlEsuLNlA. 
10 nroszy za wrnliŁ

R ajskie  ptaki “ “ s ,
futer. Hafty we He ostatni h mo

deli zagranicznych
ZAKŁAD  łf FTO Jl, PLIS i MERE2 K 

M.K0.Ł0WSKA AK DEiV>l,K&22
Kantor przy ęć Leona Sauiehy 28

WYTŁACZA NIE najm odniejszych deseni 
na płaszczach pluszowych oraz odś--

fl .świeżanie i p rzerab ian ie  na  m odne fa 
sony. P racow nia M arji W olańskiej, So
bieskiego 12, Tel. 17 -04 7979-2

B1ATEBAPE z morską Ira/wą 30 zl. Wlo- 
sieane 75 zl., przerobienie maszynowo 
oraz dezinfekcja 10 zl. W kłady drucia
ne 26. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132.

7390-6

PRZEPISYW ANIE N a MASZYNIE w szel
kich pism przy jm uje Rom ańska, Zy- 
blikiew ićza 5. 7804-12

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości sk ra 
dziony do nabycia biletów  koleją, w y
dany P. K. P. I.wów, M arja Kielar.

UNIEWAŻNIAM dokum ent w ojskowy 
w ydany przez P. K. U. Lwów-m iasto 
oraz dowód osobisty na nazw isko Re- 
besch Marek. 801/

' r " ' t
S k R A C l r t  V e in « s  usuwa pryszcze, U-gzaje | p ieai.

I & S S S ?  A g a t o l  i M e i t to łin -n a jłb p s rs  presz-
 ̂ a ki do zębów* .

E k s fk a ta S  po jednym  użyciu usuw *

laboratorium s t . g ó r s k F ^ warszawa.
 Zadać wazodzie • ------------ -

K IA N L

i

UNIEWAŻNIAM zgubioną d n ia  17. bm. ; 
wojskową k artę  re jestracy jną  n a  na- i 
zwisko Salam andra A rtura. 8037 j

z i e m n i a k i  białe i sine dostarcza loco ' 
•p iw nica zł. 12. Zvblikrcwicza 38 I. p. f

803.'. i

UNIEWAŻNIAM skradzione: Tym czaso
we zaśw iadczenie w ójśkowe w ystaw io
ne przez 52. p -p- w  Złoczowie n a  na  
zw isko sierż. K azim ierza Czołowskiego 
oraz legitym ację E l. Sp. ,Grafika'*.

2  karykatury p o lity czn e j .
t

£ A fa U iU  udzielam  n a  racnunek  czy n 
szu, obejm uję zarząd, procesy z fiu 
rządu bez kosztów, Listy, pod ..Faclio 
wiec“ do B iura B pchstaba, Jag ie lloń 
ska .7.. 8031

la b  2{ J e „ z  p r z y s i t i  -SL
T w & ie h  'd zie c i.

Jeśliby  Pan  m iał sposobność stw orzenia 
w ciągu la t ośm iu z Pańskich- k ilku  c z y  
kilkunastu  tysięcy drogą uczciwą i nt- 
w ną, kap ita łu  sześć razy  większego i zn- 
łiezpieczenia w ten  sposób przyszłości 
swoich dzieci nie nam yślałby się Pan  ani 

chwili.

T a k ą  s p e s o b n e ś ę  F ą n u  daję
Zgłoszenia listow ne od 3 tysięcy złotych 
wzwyż nadsyłać do Adm inistracji po i1 

szfrą Nr. 6465.

wTMftsomii mi i macie
spo rąd s  ó m o 'n a ,M  ebe- 
n ic  m e czystym  kw asie 

w ęglow i m oskonałą:

w o c ę  SODOW A
i inne

If a r ol b urzszu/iaî ce
przy pom ocy

^F0>IU „STARKLETA
C enn ki i ree  p ty  n a  żą 

dan ie  w ysyła

G E N E R A L N A  RE-  
PRE E \T A C JA

,HlB-SYfh3H S PARKIET#
Lwów I. Krniorn ki 42 b Tel 4z 48

Z BO LSZEW JŁ 
K oluiclw o .miszczjiT, ale zato  rozw inęli przem yśl drzew ny

n o tlK U T S .
I M a g isto t  m iasta Halicza rozpi 
| suje kuiikurs na budowę 7-Jdaso 
| w ej sokoły, pow szechnej.

P lany .oglądać m ożna w Magi 
stracie m iasta H alicza, również
ślepe kosztorysy są do nabycia p J  

f capie 5 zl.
j O ferty w  zam kniętej kopercii 
j należy przedłożyć do dnia 1. X. 
i1 1928. 8038

Burm istrz Siwecki.

CENY OGLOSZENs 
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

h n r .  30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, millme. 
trowy (szer 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 tum.| pc kroniee 40 gr., za wiersz 
1 -  szpalt, milimetrowy (gier. 60 mm.) w 
trkścle (kronika, repertuar, dział ekono.

mirzny lid.) oO gr., za wiersz i .  szpalt. | 
millmeteowy (szer. 60 mm.) w artykułach i 
100 gr., za wiersz I - szpalt, milimetrowy i 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 00 gr.; jj 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłuszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr.f drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sio 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

nosarfy 3 gr., cala strona ogłoszeniowa j 
285 zl.. pdl strony ogłnszeuiowe.f 150 ki
cała strona tekstowa 480 zł., cała sirona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe ?0 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsrn zastrzeżouem. ogło 
szenia osobno stojące t bez nnmeen doli 
czarny 25 proc. Odpowleazialnożcł za ter 
minowy druk ałe przyjmujemy Porta

przekazów nie Dmsifikojemy. — Uwogm 
Kolumny ogloszeulowe sa podzielone es 
8 łamó’ (szpalt), lek itowe na 4 la n i  
tszpa]tvt

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na m iejsce lub prze

syłką pocztową . . . .  z). 6.50 
B w  dostawy ' . . . . .  zł. 6.—
Za granicą .....................................zł. 0,—

Z d rukarn i Spółki w ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. i .  PŁOCKIEGO, we I.wowlft Od| red. STEFAN KRZYŻANOWSKI

!


